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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
Z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
Pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieekiego 1. 8. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 z}, półrocznie 8 zł, kwartalnie 
i cot. W miejscu rocznie 12zł, późrocznie 6 zł, kwartalnie 


4 zł, missięcznie I zł. 35 


3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. 

Przewodnik naukowy i literacki*, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenużuerują od 1 stycznia do końca 
czerwea lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 
30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztnia 4 zł. R . 

„Tygodnik Ilustrowany, dla prenumerstorów „Gazety Lwowskiej" kosztuje we Lwowie ro- 
ozni 10 zł, półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 zł. 50 ot., zniesięcznie 54 ot. 
60 ot., półrocznie 6 zł 30 et., kwartalnie 3 zł. 15 et., miesięcznie 1 zł. 5 et. 


Niemczech: 1 zł. 60 ot mie- 
miesięcznie. 


drudzy 


Na prowineyi: rocznie 12 zł. 


m 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemozech 
wszystkie agencye anonsów; we Francji, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A dama, Boulevard Raspail, 
Nr. 105 bis. 


_ CZĘŚĆ URZĘDOWA | 


P. Prezydent Ministrów, jako kierownik Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych, zamianował 
inżyniera Franciszka Skowrona starszym 


inżynierem w Ministerstwie spraw wenętrz- 
nych. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 3 maja. 


Według wiarogodnych doniesień z Pe- 
tersburga wizyta jaką zaszczycił Monarcha 
Austro-Węgier rossyjskiego ministra spraw 
Zagranicznych Giersa, podczas krótkiego Je- 
g0 pobytu w Wiedniu, wywarła nad Newą 
Silne i nadzwyczaj korzystne wrażenie. Na 
wiadomość o tym niezwykłym wypadku, zmie- 
nil się nagle tak nienawistny dla Austryi 
o czasów ostatnich ton dzienników rossyj- 
skich i ustały wycieczki, do których dostar- 
czało im głównie materyału przyjęcie w zam- 
ku cesarskim ks. Ferdynanda Bułgarskiego i 
Stammbułowa. Opinia publiczna w Petersbur 
gu, o ile jej wyrazem jest prasa, z tego głó- 
wnie powodu przywiązuje znaczenie do od- 
wzedzin u p. Giersa, że nastąpiły prawie bez- 
pośrednio po audyencyi udzielonej prezesowi 
gabinetu bułgarskiego, która to audyencya 
wywołała pewne zaniepokojenie, wysnuwano 
z niej bowiem najdziwaczniejsze komentarze 
o kierunku austro-węgierskiej ityki 
: 5 J polityki, Na- 
wet panslawistyezne organa pracująe E 
czas niezmord i Poneninee ORA 
OWanie nad podsycaniem nie- 


o sąsiedniej Monarchii, 
broń i przyznają łaskawie, 


nawet serdecznych stosunków. 

pf Również o p. Giersie, którego osobi- 
Stos i polityka były wielokrotnie przedmio- 
tami gwałtownej napaści ze strony pism 
ultranarodowych i panslawistycznych, poezy- 
nają te pisma odzywać się życzliwiej, a na- 
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zyznają, że jemu głównie przypisać 
We n. iż w Europie nabrano zaufa- 
nia do polityki rossyjskiej, i przestano spo- 
glądać na carat, jako państwo, noszące się 
bezustannie z planami wojennymi, i gotowe 
każdej chwili wywołać zamęt w położeniu 
międzynarodowem. Pisma te nazywają dzisiaj 
pana Giersa „najsymapatyczniejszym dla Za- 
chodu przedstawicielem idei pokojowej, umie- 
jącym, gdy tego okaże się potrzeba , impo- 
nować dyplomatom państw ościennych“. Czy 
czułości te potrwają długo, i czy koła pan- 
slawistyczne potrafią wytrwać w pojednaw- 
czem usposobieniu, to pokaże się później. 
W każdym razie dawna nienawiść do trój- 
przymierza przeziera z artykułów dziennikar- 
skich, omawiających ostatnie wypadki w Rzy- 
mie. FEntuzyastyczne przyjęcie cesarza Wil- 
helma w Wiecznem Mieście i innych mia- 
stach włoskich, napawa goryczą prasę ros- 
syjską, i wywołuje wielce niepochlebne dla 
charakteru Włochów uwagi. Przyjęciem ta- 
kiem czują się dzienniki petersburskie tem- 
bardziej dotknięte, iż wedle tego, co dotych- 
czas głosiły, opinia publiczna na półwyspie 
apenińskim rwie się rzekomo do przymierza 
z Francyą, a w dalszem następstwie z Ros- 
SJą, ma zaś wstręt do związku z Niemcami 
i Austro-Węgrami. Tego rodzaju poglądom, 
głoszonym z niezmordowaną wytrwałością, 
zadał kłam ów entuzyazm, z jakim wszyst- 
kie warstwy ludności włoskiej witały i przyj- 
mowały reprezentanta jednego z państw, 
związanych ligą pokojową. Po owacyach 
z dm ostatnich trudno już będzie prasie rossyj- 
skiej prawić na temat rozluźnienia węzłów 
trójprzymierza, trudno będzie jej mówić o 
orących dążeniach Włoch do wycofania się 
z „niesympatycznego towarzystwa”, i skiero- 
wania wszystkich swych afektów do republi- 
kańskiej Francyi i absolutnej Rossyi. Peters- 
burskie dzienniki nie są również zbudowane 
wizytą cesarza Wilhelma u Papieża , podej- 
rzywając, że szło tu w pierwszym rzędzie o 
o przekonanie Ojca św. o wielkich korzy- 
ściach, jakie spływają na Europę z zawarcia 
trójprzymierza, a więc o cele, z którymi, 
pomimo wszelkich zapewnień, trudno się ja- 
koś Rossyi pogodzić. 
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ESTEM. 


POWIEŚĆ UWSPÓŁCZESNA 


mnan 


XIII. 
(Ciąg dalszy). 


"a 


Pomiędzy nią a Augustem nie było ni- 
807 wzmianki o Janinie, — ale ilekroć on 
zbliżył się do niej, ilekroć pociągnięty jej 
urokiem, uległ chwilowemu wrażeniu, tyle 
razy Jadwiga odczuła to intuicyjnie, tyle 
Tazy bolała nad tem niewymownie, podwa- 
Jając starań, aby teu wpływ oddalić, zniwe- 
czyć. Rozumiała to doskonale, że równą bro- 
ma walczyć z Janiną nie może, f że to wła. 
nie, co Janina w Auguście podnieca i czem 
60 pociągnąć usiłuje, ona chce ujarzmić i 
LSnębić, — i pojmowała całą trudność ta- 
kiej walki. Do tej jednak chwili nie traciła 
nadziej, Budząc w Auguście wyższe artysty- 
ezne pragnienia, podniecając wiarę w jego 
talent i miłość dla sztuki, mniemała, iż w 
ten sposób zdoła mu zastąpić uniesienia chwi- 
lowe A złudne... Niestety, jej wiara w to, 
co mieniła najwyższem pragnieniem duszy, 
okazywała się zwodniezą! Pragnienia te snać 
mie „mogły stłumić i opanować niskich in- 
stynktów natury ludzkiej, August po niedłu- 
gem rozpromienieniu zapadał znów w zadu- 
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mę chmurną i niepokój, co zdawało się Ja- 
dwidze objawem tęsknoty do upojeń i unie- 
sień, których mu ona dać nie mogła... Tę- 
sknił snać do czaru uśmiechu i spojrzeń Ja- 
niny, zalotnej a pustej, — pragnął jej uści- 
sku... Praca spokojna i czysta, zachwyty ar- 
tystyczne już go znużyły.... S 
Spojrzała na niego i spotkała się z jego 
wzrokiem. W cieniach, które zapadały, wzrok 
ten zdawał się ciskać iskry. Zaledwie do- 
strzegała jego rysy, jego postać, — ale ta 
postać, jakby zbliżała się ku niej siłą tego 
spojrzenia, które ją ogarniało płomieniem 
rozkosznym, pieszczącym. 

Wzdrygnęła się. Krew uderzyła jej do 
głowy i wzburzoną falą rozbiegła się po ży- 
łach. 

Jadwiga powstała i 
światło. 

Wrażenie pierzchło, ale było zbyt sil- 
ne, aby czujnej jej duszy nie wskazać nie- 
bezpieczeństwa. Należało jasno i co rychlej 
rozmówić się z Augustem, należało raz je- 
szcze wystąpić do walki z nim i — z sobą 
samą. Zwycięstwo mogło być odniesione tyl- 
to wspólnemi siłami; wszelki rozdźwięk gro- 
ził klęską. 

Wysiłkiem woli starała się uspokoić 
wewnętrznie, ujarzmić wzruszenie. 

Po chwili zbliżyła się zwolna do Augu- 
Sta, patrząc na niego wzrokiem, w którym 
bezwiednie promieniało głębokie uczucie jej 
duszy. 
m Dla czego pan dziś taki smutny ?... 
spytała, i nie tylko dziś — oddawna.... 


nagle zapaliła 
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Sprawy sejmowe., 
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(Projekt nowej ustawy lasowej dla 
Galicyt). 

$ Ministerstwo rolnietwa wypracowa- 
ło w porozumieniu z innymi kompetentnemi 
Ministerstwaimi zarys projektu nowej ustawy 
lasowej dla Galieyi, który jako przedłożenie 
rządowe wniesione być ma do konstytucyj- 
nego traktowania w Sejmie krajowym. Aże- 
by jednakowoż w ustawie tej uwzględnione 
zostały ile możności specyalne stosunki i po- 
trzeby kraju naszego, zarządziło Minister- 
stwo rolnietwa zwołanie ankiety, złożonej z 
reprezentantów: Rządu, Wydziału krajowe- 
go, obu krajowych Towarzystw rolniczych, 
Towarzystwa lasowego i innych fachowych 
osobistości, celem uzupełnienia zarysu owe- 
gv odpowiednio do zdania i wniosków tejże 
ankiety. f À i 

Między innemi uwagami poczynionemi 
przez ankietę, znajdywało się życzenie, aby 
dla wszystkich spraw, podlegających orze- 
czeniu w myśl ustawy lssowej, ustanowioną 
była przy politycznej władzy krajowej, kra- 
jowa komisya lasowa, a z reguły przy ka- 
żdej politycznej władzy powiatowej, powiato- 
wa komisya lasowa. 

Członkami krajowej komisyi lasowej mieliby 
byś według projektu: referent dla spraw kul- 
tury krajowej przy Namiestnictwie; povtusa- 
ny przez Namiestnictwo z grona krajowych 
oficyalistów prywatnych, egzaminowany go- 
spodarz lasowy; dwaj delegaci Wydziału kra- 
jowego; po jednym delegacie z Towarzystw 
rolniczych. Powiatowa zaś komisya lasowa 
miała się składać z powołanego przez Na- 
miestnictwo, w powiecie zamieszkałego egza- 
minowanego gospodarza lasowego ; z delega- 
ta Wydziału powiatowego i z delegata Tow. 
rolniczego. 

Instrukcyę i zakres działania komisyi 
krajowej i komisyj powiatowych ustanowić 
miała polityczna władza krajowa w porozu- 
mieniu z Wydziałem krajowym. 

Ponieważ Ministerstwo rolnictwa uznało 
stanowczojza nieodpowiednie proponowane u- 
stanowienie wyżej wspomnianych ciał kole- 
gialnych, powołanych do orzekania w spra- 
wach lasowych, — zażądało Namiestnictwo, 
aby wniosek ankiety tyczący się utworzenia 


Orecki podniósł zwolna głowę i spotkał 
się z jej spojrzeniem już uspokojonem, które 
się nie eofnęło. 

— Dla czego pan nie jesteś ze mną 
szczerym ? mówiła ona dalej głosem cichym, 
ale pewnym, — dla czego nie powiesz mi, 
co ci na sercu cięży? Od dawna widzę w to- 
bie zamyślenie chmurne i jakby przymus, 
którego sobie wytłómaczyć nie umiem. Przy- 
puszczać muszę, chociażbym nie chciała, że 
to może towarzystwo moje, 1 ta jednostajność, 
wśród jakiej z nami żyjesz, tak źle wpływają 
na pana... 

— Pani wie dobrze, że tak nie jest... 
wtrącił August — i urwał. 


Znowu opanował go samolubny żal do 


tej kobiety, która stała naprzeciw niego taka | 


dobra, taka łagodna i cicha, niedostępna, 
zdawało się, porywom namiętnym, które go 
dręczyły, ujarzmiane ciągle jej spokojem. 

... I teraz patrząc na nią, czując ją blisko 
siebie, serce zabiło mu żywiej; lękał się, że 
narzucanego sobie milezenia dłużej nie znie- 
sie i odwraeał oczy, coraz bardziej chmurny. 

Jadwiga usiadła obok i pochyliła się 
ku niemu. 

— Nie dobry pan jesteś — rzekła, — 
zbywasz mię frazesem, gdy ja chciałabym 
szczerej rozmowy. 

— Szczerej| wybuchnął August z iro- 
nią, — pragnąłem być szezerym. Odpowie- 
działaś mi jednak: nigdy! i wzbroniłaś mó- 
wić pod grozą zerwania przyjaźni. — Więc 
teraz milczę. 


z 


wspomnianych ciał kolegialnych, Wydział 
krajowy wziął ponownie pod rozwagę i de- 
cyzyę swą zakomunikował Namiestnictwu. 

Wydział krajowy przekazał tę sprawę 
do zbadania i zaopiniowania krajowej komi- 
syi rolniczej i zgodnie z jej opinią przyszedł 
do przekonania, że różnym niedogodnościom, 
jakie zdaniem Ministerstwa rolnictwa, wy- 
niknąćby mogły z przyjęcia wniosku, dążące- 
go do ustanowienia fachowych komisyj le- 
śniszych przy krajowej władzy politycznej i 
władzach powiatowych, da się bardzo łatwo 
zapobiedz przez ułożenie odpowiedniego re- 
gulaminu czynności, normującego dokładnie 
tak zakres czynności projektowanych komi- 
syj fachowych jak i tok instaneyi. Wydział 
krajowy oświadczył przeto, że — nie wcho- 
dząc w całość projektu i wszelkie szczegóło- 
we jego postanowienia — uważa zażądane 
przez ankietę utworzenie wspomnianych fa- 
chowych komisyj jako potrzebne. 


(Z komisyi budżetowej), 


W komisyi budżetowej refero- 
wał p. Włodz. Kozłowski petycye pogo- 
rzelców o zapomogi. Przy tej sposobności 
rozwinęła się dyskusya nad normą, w jakiej 
wysokości mają być przyznawane zasiłki po- 
gorzelecom i czy za podstawę ma być braną 
zagroda włościańska czy rodzina. 

Dla pogorzeleów gminy Powitno w pow. 
gródeckim uchwalono 400 zł. zasiłku; zała- 
twienie petycji pogorzeleów Mikołajowa odro- 
czono. P. St. Jędrzejowicz zapowiedział pe- 
tycyę pogorzelców miasta Ulanowa. 


(Z komisyi administracyjnej). 


Komisya administracyjna wzięła 
pod obrady przedłożenie rządowe z proje- 
ktem ustawy łowieckiej, Na posiedzeniu był 
obecny jako komisarz rządowy radca Dworu 
hr. Łoś. Referentem przedłożenia w komi- 
sji jest poseł Adam Jędrzejowicz. Dotąd 
przyjęto kilkanaście paragrafów, w których 
poczyniono kilka poprawek stylistycznych. 


(Z komisyt konkurencyjnej). 


Komisya konkurencyjna ukonsty- 
tuowała się, wybierając pp. ks. Metropolitę 


Poruszył się niecierpliwie na fotelu i 
wzrok odwracał ciągle od Jadwigi. 

Ona zdawała się nie zważać na ten wy- 
buch i wprost nie odpowiedziała. Jeszcze raz 
usiłowała gwałtowne jego rozdrażnienie uśmie- 
rzyć uśmiechem swobodnym, wesołością. Za- 
częła mówić 0 czem innem, o swej prze- 
chadzee do miasta i spotkanych znajomych. 
Próbowała żartować. 

Ale on tę jej swobodę uważał jako wi- 
doczny dowód obojętności i to go jeszcze bar- 
dziej gniewało. Czasem wprawdzie urok Ja- 
dwigi działał chwilowo. Zaciśnięte usta, wbrew 
jego woli uśmiechały się, rozchmurzało czoło, 
ale tylko na moment. Poczucie własnej sła- 
bosci wnet potęgowało jeszcze rozdrażnienie. 
Stawał się niemal niegrzecznym. Jadwiga 
wówczas milkła, jakby zniechęcona darem- 
nymi zabiegami i znowu po chwili rozpoczy- 
nała na nowo, zaglądając mu w oczy, śmie- 
jąc się, żartując, to znowu próbując obo- 
jętnej rozmowy. 

Napróżno wszystko! August rozdąsał 
się do reszty, jak uparte, „pieszczone dziecko. 
W końcu zapytania Jadwigi zbywał mileze- 
niem lub półsłówkami. i 

Ona wstała i przez chwilę patrzyła na 
niego z wyrazem. wielkiego smutku. Wstrzą- 
snęła ramionami i zwolna odeszła do for- 
tepianu. 4 i 

Zaczęła grać ulubioną swoją sonate 
Beethovena, a grała ją dziś z niezwykłem 
przejęciem się 1 uczuciem. 

Poważna a głęboka melodyą zaczęła 
zwolna wywierać swój wpływ i na Augusta. 


Sembratowicza przewodniczącym, Zolla za- 
stępcą przewodniczącego, Trzecieskiego se- 
kretarzem. 


KORESPONDENCYE 


Peszt, 1 maja. 


(Przyjazd Najj. Pana do Budapesztu. — Kościelno- 

polityczne przedłożenia rządu i ruch przeciw 

niemu. — Deputacya dziennikarzy u prezesa gabi- 
netu. — Dzień 1 maja). 


(w) „Król przyjedzie“ -- takie hasło 
rozbrzmiewa od dni kilku radośnem echem 
w stolicy Węgier, która od czasu wyniesie- 
nia jej do rzędu miasta rezydencyjnego, a 
więc zupełnego zrównania z Wiedniem , nie 
miała szczęścia oglądać w swych murach 
ukochanego Monarchy. Wiadomość o przy- 
jeździe Króla nadeszła dość niespodzianie, 
to też tem silniejszy wywołała entuzyazm 
we wszystkich warstwach ludności. Dzisiaj 
pojawiła się, podpisana przez starszego bur- 
mistrza i obu burmistrzów odezwa, zawiada- 
miająca, że Monarcha przybędzie tu we środę, 
dnia 3go b. m., o godzinie trzy kwadranse 
na 6-tą rano, i z dworca kolejowego uda się 
do zamku w Budzie. Odezwa wzywa miesz- 
kańców, aby tłumnie zebrali się na ulicach 
i placach , którymi będzie przejeżdżał Najja- 
śniejszy Pan, aby przyozdabiali uroczyście 
swe domy, i temi zewnętrznemi oznakami 
zamanifestowali swe przywiązanie , wierność 
i gorącą miłość dla uwielbianego Monarchy. 
Na dworcu powitają Króla ministrowie, człon- 
kowie obu fzb parlamentu i rada municey- 
palna w komplecie. ą 

O ile dotychczas wiadomo , Najja- 
śniejszy Pam zabawi tutaj do 8-go b. m. 
W czasie pobytu Jego Ces. Mości odbędzie 
się wielką rewia wojskowa i dwa obiady 
dworskie, na które rozesłano już liczne za- 
proszenia. ; 

W pełnym zachwycie jest ciągle obóz 
liberalny z powoda wniesienia do Izby de- 
putowanych przedłożeń o przymusowem za- 
prowadzeniu metryk stanu cywilnego, i 0 
recepcyi żydów, uważając je za pierwszy 
ważny krok na drodze wprowadzenia obszer- 
nego kościelno-politycznego programu rządu. 
Przedłożenie o metrykach cywilnych jest po 
prostu kopią odpowiedniej ustawy pruskiej. 
Ogółem projektowanych jest 4467 okręgów 
metrykalnych. Liczba ta wydaje się zbyt 
małą, jeśli się zważy, iż obeenie istnieje 
5125 katolickich i protestanckich okręgów, 
a do cyfry tej doliczyć jeszcze należy okręgi 
metrykalne inuych wyznań. Nowy podział 
sprawi, że ludność będzie musiała dla zapi- 
sywania chrztów , ślubów i zgonów odbywać 
dalekie pielgrzymki, i poświęcać na te czyn- 
ności wiele czasu. Do pewnego stopnia pro- 
jekt ustawy domaga się tutaj współdziałania 
duchowieństwa. Śluby mianowicie, mają być 
zawierane wedle obowiązujących dotychczas 
prawnych norm, a więc: przed księdzem, 
pastorem i rabinem, i dopiero po dokona- 
nym w ten sposób akcie ma nastąpić zapis 
w metrykach cywilnych. Projekt zapowiada, 
że takie współdziałanie duchowieństwa jest 
tylko przejściowe, które ma mieć walor do 
czasu uregulowania prawa małżeńskiego 
z pomocą osobnej ustawy. (o się tyczy dru- 
giego przedłożenia , mianowicie recepcji ży- 
dów, to w tej mierze nie idzie bynajmniej o 
jakiebądź rozszerzenie emancypacji ludności 


_ 5 


Podniósł wzrok chmurny i wpatrzył się w 
postać Jadwigi, siedzącą przy fortepianie. 
Widział ją z profilu. Oczy miała wzniesione 
nieco do góry, jakby w uniesieniu; zdawała 
się zasłuchana cała w melodyę, która jej 
myśli kołysała rozkosznie i nadawała jej 
twarzy wyraz natchniony, idealny. 

W tej chwili nie było gniewu w du- 
szy Augusta. Głosem nietłumionym, wyra- 
źnym, mówiła ona 0 swoich pragnieniach i 
uczuciach. 

— Jak ja ja kocham! szeptał. Kocham, 
jak dotąd nigdy nie kochałem nikogo... całą 
siłą namiętnej, zmysłowej natury, lecz zara- 
zem całem upragnieniem najszlachetniejszych 
porywów mojej istoty. Kocham ją, bo w niej 
widzę i czuję nietylko ponęty zwysłowe, ale 
także bezgraniczną dobroć, wszystkie wyma- 
rzone przymioty, bogactwo myśli i skarby 
nieprzebrane serca... Ona się stała potrzebą 
mojej duszy, treścią myśli każdej, źródłem 
natehnień dobrych... 

Ale to wszystko — myślał dalej z go- 
ryczą — nie przyda się na nic, bo jej serce 
zamarłe, bez czucia. Powiedziała: nigdy! 
i dotrzyma. Gdybym słowo ośmielił się wy- 
rzec —odepchnie... Więc chyba uciekać ztąd 
trzeba ! 

Wstał i nagłym ruchem zbliżył się do 
fortepianu. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Adam Krechowiecki. 


2 
izraelickiej, gdyż einancypacya ta istnieje od powrót do Niemiec Zakonu Jezuitów — Carlo, a gdy o godz. pół do 11 król Humbert 


roku 1868 w całej rozciągłości, lecz tylko o w ten sposób jednakowoż, iż ze względu ; wraz z cesarskimi gośćmi ukazał się w loży, 
wytworzenie, w miejsce dotychczasowych |na to, że uregulowanie tych spraw nie 


rozporządzeń i praktyk ustawy, wypowiada- | zależy ani od samego 


jącej zupełne równouprawnienie wyznania 
izraeliekiego ze wszystkiemi innemi wyzna- 
niami Tu należy także wyrzeczenie zasady, 
że chrześcianom wolno przechodzić na juda- 
izm, zasady, która o tyle nie zdaje się mieć 
większego znaczenia , iż nie ma obawy, aby 
w przyszłości miały zachodzić częściej, niż 
dotychczas, wypadki podobnej  konwersyi. 
Wypadki takie przytrafiają się w ogóle nie- 
zmiernie rzadko i należą do fenomenów na- 
wet na Węgrzech , gdzie więcej może, niż 
gdzieindziej, czują inkiinacyi do plemienia 
izraelickiego. i 

W motywach do projektu oświadczono, 
że recepcya ma zapobiedz powtarzającemu 
się dotychczas bardzo często „lekkomyślne- 
mu“ przechodzeniu z wyznania żydowskiego 
na chrześciańskie. Uzasadnienie wszakże 
takie nie wytrzymuje ścisłej krytyki. Ci ży- 
dzi węgierscy, którzy dotychczas przyjmowali 
lekkomyślnie chrzest, nie czynili tego z pe- 
wnością pod naciskiem zniechęcenia iż reli- 
gia izraelicka nie dostąpiła zaszczytu recepcji, 
lecz z motywów o wiele praktyczniejszych, 
realniejszych, które niezawodnie i w przy- 
szłości będą górowały przy zmianie religii 
nad względami etycznymi, idealnymi, W ca- 
łych Węgrzech tymczasem poczyna coraz 
szersze zakreśląć kręgi ruch nieprzychylny 
kościelno-politycznej polityce rządu. Wszędzie 
organizują się wiece ludowe dla zaprotesto- 
wania przeciw tej polityce, a w pierwszym 
rzędzie przeciw projektowi zaprowadzenia 
ślubów eywilnych i metryk stanu eywilnego. 

Jak wiadomo, istnieje w Peszele od lat 
kilkunastu i rozwija się nadzwyczaj pomyśl- 
nie stowarzyszenie dziennikarzy, którego głó- 
wnym celem jest zapewnienie swym człon- 
kom na starość i w razie nieudolności do 
pracy przyzwoitej emerytury, a wdowom 1 
sierotom po nich stałego utrzymania. Na o- 
statniem walnem zebraniu zamianowano pre- 
zesa gabinetu dr. Wekerle członkiem hono- 
rowym stowarzyszenia, a wczoraj osobna de- 
putacya pod przewodnictwem dr. Falka, wrę- 
czyła mu odpowiedni dyplom. Dr. Wekerle 
w odpowiedzi na przemówienie dr. Falka, 
powiedział między innemi: „Dziennikarstwo 
odgrywa w dzisiejszem życiu publicznem nie- 
zmiernie ważną rolę, jest ono bowiem nie- 
tylko najbardziej ukwalifikowanym tłóma- 
czem i kierownikiem opinii publicznej lecz 
także jej przedstawicielem. Rola ta w pań- 
stwach konstytucyjnych jest przedewszyst- 
kiem doniosłą, gdyż tutaj stanowi ona część 
uzupełniającą życia konstytucyjnego. Z tego 
też powodu okazywałem zawsze mój szacu- 
nek dla prasy i starałem się wedle moich 
sił i możności być pomocny rozwojowi sto- 
warzyszenia pensyjnego dziennikarzy“. 

Dzień dzisiejszy minął tu i w całych 
Węgrzech zupełnie spokojnie. W różnych 
punktach stolicy odbyło się kilkanaście zgro- 
madzeń robotniczych, na których omawiano 
znane żądania robotników. W  przeważnej 
części zakładów fabrycznych, a także w wię- 
kszych młynach pracują zwykłym trybem. 


Z Watykanu. 


(Jeszcze o rozmowie Ojea św. z cesarzem Wil- 
helmem. — Przyjęcie pielgrzymek z Lotaryngii 
i Alzacyi). 

O rozmowie pomiędzy Ojcem św. a ce- 
sarzem Wilhelmem, która stanowi zawsze 
jeszcze mewyczerpany temat do rozmaitych 
kombinacyj politycznych, tak pisze (pod dniem 
20 kwietnia) sprawozdawca z Watykanu do 
Politische Correspondenz: 

„Zdania, jakie słyszeć można dodatko- 
wo w Watykanie o wizycie cesarza Wilbel- 
ma II u Ojca św., stwierdzają na nowo, że 
wizyta ta pozostawiła po sobie wrażenie bar- 
dzo korzystne. Ojciec św. kilkakrotnie wyra- 
ził zadowolenie swoje z tego, iż widział się 
z cesarzem niemieckim. Podobnie także kar- 
dynałowie i prałaci, którzy widzieli się Z 
Wilhelmem II, wyrażają się o nim w sło- 
wach pełnych sympatyi. Niepodobna nie 
przyznać, iż wpływ niemiecki wzmógł się w 
kołach watykańskich, dzięki wizycie cesarza 
Wilhelma u Ojca św.; nie można jednak z 
drugiej strony jako rezultatu tej wizyty spo- 
dziewać się zasadniczej zmiany polityki pa- 
pieskiej. Nadanie orderu Czarnego Orła se- 
kretarzowi papieskiego stanu, kardynałowi 
Rampolla, tłómaczą w kołach watykańskich 
w ten sposób, iż także cesarz Wilhelm II ze 
swojej strony był bardzo zadowolony z roz- 
mowy z Papieżem; widzą także w tem do- 
wód, iż cesarz nie wziął za złe kardynałowi- 
sekretarzowi stanu, spowodowanej niezdro- 
wiem nieobecności jego na obiedzie w posel- 
stwie pruskiem. Audyeneyi niemieckiego se- 
kretarza stanu dla spraw zagranicznych, bar. 
Marschalla, u Ojca św., która to audyencya 
trwała niezwykle długo, bo aż dwie godziny, 
przypisują wielką doniosłość. Przypuszczają, 
iż na posłuchaniu tem omówiono rozmaite 
bieżące kwestye niemieckie — a w szcze- 
gólności także sprawę wprowadzenia na- 


cesarza, ani od 
Papieża, przeto nie zawarto stanowczych u- 
kładów. Kwestya ewentualnej interwencji 
Papieża w sprawie głosowania nad przedło- 
żeniem wojskowem w parlamencie niemie- 
ckim, jak zapewniają, zarówno w rozmowie 
Papieża z bar. Marschall, jak w rozmowie 
Papieża z cesarzem Wilhelmem nie była 
zgoła poruszaną !* — Urzędowa ta relacya 
korespondenta watykańskiego jest dowodem, 
iż bądź co bądź słusznie wizyta cesarza Wil- 
helma u Ojca św. bywa uważana za bardzo 
doniosły wypadek w dziedzinie polityki we- 
wnętrznej, a może nawet zewnętrznej Nie- 
miee. k 
Depesze z Rzyrau donoszą 0 wspania- 
łych przyjęciach pielgrzymek, jakie odbyły 
się w sobote w Watykanie. Przed południem 
przyjmował Papież Leon XIIl-ty w galeryi 
„loggiów Rafaela“ pątników przybyłych z Lo- 
taryngii w liczbie 250 osób. Biskup z Metzu 
odezytał adres w języku francuskim; Papież 
przemawiał również po francusku, wspomi- 
nając dawną chwałę katolickiego pierwiast- 
ku w Metzu — a wyraziwszy zadowolenie 
swe biskupowi za to, iż stanął u tronu wa- 
tykańskiego na czele tak licznego zastępu 
wiernych, polecił lotaryńskim katolikom 
ścisłe łączenie się między sobą, jako i z Ko- 
ściołem — w końcu zaś udzielił im błogo- 
sławieństwa. Członkowie pielgrzymki dorę- 
czyli Papieżowi za pośrednictwem biskupa 
artystycznie wykonane album, zawierające 
widoki miejsce i budynków pamiątkowych 
Lotaryngii z napisem: „Katolicka Lotaryngia 
Leonowi XIII“. W audyeneji tej uczestni- 
czył i kardynał sekretarz stanu Rampolla. 


Jeszcze okazalszy przebieg miało przy- 
jęcie pielgrzymki z Alzacyi — które odbyło 
się w południowych godzinach w tak zwanej 
galeryi geograficznej; razem wziąwszy przy- 
było z Alzacyi przeszło 500 osób. Biskup 
Strasburga odczytał adres łaciński — a Pa- 
pież w odpowiedzi swej zaznaczył, że z 
największą radością i życzliwością przyjmuje 
wyrazy wierności i uległości wszystkich 
klas społecznych katolickiej Alzacyi. Uczu- 
cia te odpowiadają zresztą w zupełności 
chrześciańskim pomnikom bistoryi Alzacji, 
która od czasów pierwszych swych aposto- 
łów zawsze nierozerwalnymi węzłami połą- 
czona była z apostolską stolicą. Następnie 
wspomniał Papież o jednym z poprzedników 
swych Leonie IX, który czasu swego jako 
jeden z biskupów alzaekich eoroeznie wier- 
nych swej dyecezyi prowadził do Rzymu w 
celu złożenia hołdu w Watykanie. Niechaj 
pątnicy alzacey zachowają łączność z Rzy- 
mem i zachowają pieczę o rodzinę i wy- 
chowanie młodych pokoleń. Na zakończenie 
mowy swej udzielił Papież zebranym błogo- 
sławieństwa. 


Uroczystości w Neapolu. 


Z chwilą wyjazdu cesarstwa niemieckich 
z Rzymu do Neapolu, tam vakże, nad uroczą 
neapolitańską zatokę, przeniosły się uroczy- 
stości, które łącząc się z obehodami rzym- 
skimi tworzą jeden szereg uroczystości sre- 
brnego wesela królestwa włoskich. Z pomię- 
dzy obchodów i rozrywek, przygotowanych 
dla cesarstwa niemieckich podczas ich po- 
bytu w Neapolu, najważniejszą, najbardziej 
przynajmniej efektowną, była bezsprzecznie 
wycleczka do Pompei. 
Tutaj, do tego miejsca, w którem z pod 
grubej warstwy lawy, ziemii gruzów po dłu- 
gim śnie wiekowym zmartwychwstaje staro- 
żytna Pompei, przybył król Humbert wraz z 
cesarskimi gośćmi i liczną świtą w ubiegłą 
sobotę. Przybysze kilka godzin zabawili wśród 
miątkom starożytnego świata i mozolnej pracy 
całego legionu robotników, wydobywających 
archeologiczne zabytki z podziemnego ukry- 
ela, a właśnie przed niedawnym czasem, nie- 
zmordowane poszukiwania włoskiego rządu 
zostały uwieńczone nowym skutkiem, bo pod 
kamienną 
którym potoki lawy i ząb czasu nie zosta- 
wiły zbyt dotkliwych śladów. Wnętrze tego 
interesującego gmachu budziło najżywszą 
ciekawość ukoronowanych turystów, a okrzyki 
zachwytu i radości ozwały się wśród pom- 
pejskieh ruin, gdy jeden z robotników w 
oczach dostojnego towarzystwa wydobył z 
pod gruzów i kamieni cały szereg prześlicz- 
nych amfor i dzbanów do wina. Po dokona- 
nem odkryciu i zbadaniu cech charaktery- 
stycznych tych skarbów, wydartych ziemi, 
spoczęły królowa Małgorzata i cesarzowa 
Wiktorya Augusta w lektykach o stylu sta- 
rożytnym, itak jak dawne patrycyuszki rzym- 
skie zwiedzały wszystkie ulice i zakątki pod- 
ziemnego miasta. Następnie całe towarzy- 
stwo pospieszyło do therm Stabiańskich, 
zkąd po spożyciu śniadania wśród bezustan- 
nych owacyj licznie zgromadzonego ludu po- 
wrócono do Neapolu. 
Tego samego dnia wieczorem odbyło 


się przedstawienie galowe w teatrze San 


powłoką odkryto dom piękny, na | 


podniosła się cała publiczność z miejsc swo- 
ich i grzmiące evviva, zmieszane z dźwię- 
kami pruskiego hymnu narodowego, rozległo 
się w przybytkach Melpomeny. Gdy kurtyna 
po pierwszym akcie „Lohengrina* zapadła, 
znów powtórzyły się burzliwe owacye, w któ- 
rych ujawniał. się cały namiętny tempera- 
ment włoskiego narodu. Zaczęto powiewać 
chustkami i manifestowano hucznemi wiwa- 
tami entuzyazm, a nagle z tysiąca piersi o- 
zwał się hymn królewski, na którego dźwięk 
król Humbert z loży dworskiej kilkakrotnie 
ukłonił się patryotycznej publiczności. 

Następnego dnia zwiedził cesarz nie- 
miecki wraz z małżonką swoją stacyę zoolo- 
giczną, którą rząd włoski i niemiecki wspól- 
nym kosztem utrzymują, a której kierowni- 
ctwo powierzono profesorowi Dohrn. Cesar- 
scy goście z wielką uwagą oglądali bogate 
zbiory i kilkakrotnie pochlebnie się wyrazili 
tak o umiejętnem kierownietwieinstytucyi, jak 
i o jej naukowej doniosłości. Po południu wy- 
jechał król Humbert wraz z małżonką swoją, 
cesarzem Wilhelmem II i cesarzową Wikto- 
ryą Augustą, oraz orszakiem niewielkim w 
trzech powozach nad brzeg morza, połyskują- 
cego w promieniach słońca. Natłok publiezno- 
ści i karet był tak wielki, że cesarskie powozy 
nader wolno tylko poruszać się mogły. Wró- 
ciwszy z pięknej wycieczki, zasiadło dworskie 
towarzystwo do wspaniałej uczty w zamku, 
a wieczorem o godzinie 9 pożegnano się z 
czarującym Neapolem, aby zwiedzić Spezię, 
a następnie rozdzielić się i wrócić bądź to 
na Szwajcaryę do Berlina, bądź do Wieczne- 
go miasta. 


Podróż księcia Ferdynanda 
bułgarskiego. 


Od pewnego czasu pojawia się w dzien- 
nikach wiadomość, zaprzeczana i znów nie- 
śmiało powtarzana, że książę Ferdynand w 
swej podróży poślubnej zatrzymać się ma w 
Konstantynopolu. Polit. Coresp., której dy- 
plomatyczne informacye są nader cenne i 
dokładne, zapewnia z całą stanowczością, że 
książę Ferdynand ani nie wstąpi do Kon- 
stantynopola, ani przez sułtana nie będzie 
przyjęty; a zarazem stwierdza z naciskiem, 
że w bułgarskich kołach rządowych nigdy 
nie wierzono w urzeczywistnienie podobnego 
projektu. Wykluezona jest wprost ewentual- 
ność, aby sułtan przyjął księcia Ferdynanda, 
jako władcę Bułgaryi, byłoDy to bowiem zu- 
pełnem uznaniem go jako takiego. Możli- 
wem — jakkolwiek nieprawdopodobnem — 
jest przypuszezenie, że książę Ferdynand zło- 
ży sułtanowi wizytę w charakterze prywat- 
nym, jako hr. Murany. Dla księcia bułgar- 
skiego nie byłoby to ani przyjemnem, ani 
korzystnem ; zamiast przybliżyć uznanie, sta- 
nowiłoby to raczej stwierdzenie ze strony naj- 
bardziej powołanej, anormalności jego sta- 
nowiska. Na tego rodzaju upokorzenie nie 
zgodziłby się zresztą ani książę Ferdynaud, 
ani rząd bułgarski. Pozostaje tylko alterna- 
tywa, że młodzi małżonkowie zwiedzą Kon- 
stantynopol jako turyści, nie składając wizy- 
ty w pałacu Yildiz. Wówczas atoli postępo- 
wanie tego rodzaju mógłby sułtan wziąć za 
osobistą obrazę, za ignorowanie zwierzchnika 
przez wasala. Gdyby książę, jako człowiek 
prywatny, uzyskał audyencyę u sułtana, ścią- 
gnąłby na siebie tylko niezadowolenie i 
gniew cara, nie osiągając w zamian żadnej 
praktycznej, politycznej korzyści. Jakkolwiek 
ofieyalne przyjęcie księcia Ferdynanda przez 
sułtana — zauważa dalej Polit. Corresp. — 
napełniłoby Bułgarye radością, faktem jest, 
że rząd bułgarski nie uczynił nie dla urze- 
czywistnienia celu, którego niemożliwość i 
niestosowność w obecnej chwili sam najle- 


ruim z zajęciem przypatrując się cennym pa- | piej uznaje. Luźne i nieuzasadnione pogłoski 


| dzienników o podróży księcia Ferdynanda 
zaniepokoiły już p. Nelidowa; usiłowanie 
i zaś, zmierzające do faktycznego urzeczywist- 
nia tego planu, mogłoby wywołać groźny 
polityczny zatarg. Bułgarya, której dotych- 
czasowa powolna i wytrwała polityka wy- 
dała tak znakomite rezultaty, zniesie z lek- 
i kiem zapewne sercem, że władca jej nie sta- 
nie i dziś jeszcze „przed obliczem“ sułtana 
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Wystawa w Chicago. 


Uroczystościami w porcie Nowojorskim 
i świetnym obchodem w samem Chicago, zo- 
stała już otwartą przez prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Clevelanda, powszechna wy- 
stawa „kolumbijska.* A jednak wystawa ta 
nie była zupełnie przygotowana na dzień jej 
otwarcia. Jak bowiem z Chieago piszą pod 
dniem 16 kwietnia do Frankf. Ztg. prace na 
placu wystawowym znajdowały się w dniu 
tym w takiem stadyum, iż niepodobna, aby 
mogły być ukończone na dzień 1 maja. 

Jeżeli kiedykolwiek można było o wy- 
stawie jakiej powiedzieć , iż tworzy ona dla 
siebie osobne miasto, to powiedzenie takie 
należy się wystawie w Chicago. Potrzeba 


. 
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prawie całej godziny, aby przejść plae wy- 
stawy w prosto wytkniętej linii, poprowa- 
dzonej z północy na południe. Miasto jednak 
każde musi posiadać ulice, któremi możnaby 
chodzić; a wystawa kolumbijska? Wystawa 
ta nie ma jeszcze dróg w pojęciu miejskiem; 
to też komisya wystawowa wynajęła cały le- 
glon robotników, którzy tem tylko się zaj- 
muja, iż kopią i równają drogi, wykładają je 
po bokach trawą, a posypują żwirem i pia- 
skiem, tak aby na dzień otwarcia wys tawy 
mogły były być choć najważniejsze ulice go- 
towe. Podobnie jak z drogami, ma się rzecz 
Z głównemi budowlami. W żadnej z nich nie 
ukończyli zupełnie prac swoich ani cieśle, 
ani murarze, ani malarze, ani jacyby tam je- 
szcze mogli być rzemieślnicy; w każdej po- 
tyka się przechodzień o wiory i rusztowania 
ub inne nieuprzątnięte jeszcze narzędzia, w 
każdej przechodzić potrzeba po pod szeregi 
drabin i drabinek, w każdej trzeba uważać, 
by tu kropla jakiej farby, ówdzie kawał gzem- 
su lub drzewa czy cegły nie spadły na gło- 
wę. W tej budowli trzeba jeszcze wykończyć 
kopułę, w tamtej jakąś atykę lub kapitel, w 
owej gzems albo powałę a w jeszcze innej 
ściany nie są dotychczas pomalowane; 
tam znowu zagradza ci drogę wóz, na- 
ładowany drzewem, które ma być jeszcze u- 
żyte do budowy. Ale wszędzie pracują setki 
rąk, krzątają się setki robotników, Swoją 
Togą praca ich jest do tego stopnia skon- 
centrowaną, iż wielu wie tylko tyle, że ma 
n. p. obrobić kawał granitu, lub belkę, ale 
me ma najmniejszego pojęcia, do czego ma 
sużyć owa ozdoba kamienna, lub co oprze 
qe na tej belce. I nie dziwnego: z każdym 
dniem przybywają nowi robotniey, « z chwilą 
Przyjęcia zostaje robotnik natychmiast po- 
stawiony do roboty, której związku z cało 
ścią me rozumie naturalnie, a na tłómaczenie 
mu nie ma nikt czasu. Mechaniczny podział 
Pracy znajduje tam więc najzupełniejsze za- 
stosowanie. i 
„Jeżeli jednak główne budowle przynaj- 
J na zewnątrz mogły mieć z dniem 1 
Ja pozór ukończonych i mogły istotnie 
być ozdobą placu wystawowego, to o wiele 
gorzej ma się rzecz z drugorzędnemi budo- 
wlami, jak pawilonami, domami ehłopskimi 
l t. d., które rozłożone są w około głównych 
budynków. Wiele z nich istnieje jeszcze tyl- 
o na planach i projektach wystawy, wiele 
zaczęto dopiero budować, najmniej zaś jest 
takich, które zostały już zbudowane. Wybu- 
dowanie ich było przeważnie rzeczą prywa- 
tnych wystawców i prawdopodobnie z tego 
to powodu, iż energiczna komisya wystawo- 
wa nie mogła wpływać na pospiech w bu- 
dowaniu, nastąpiło to opóźnienie. 
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7 Lwów, 3 maja. 
„~ Mianowania w e. ik i 
m = . . armii. 
aym egu mianowani zostali w pułkach 
galicyjskich : - 
_ Podporucznikami : 
Rudolf Mayer 40, Włod 


W strzelcach kapi 
ę kapitanem I klasy Stegman 
Sust, bat. 13; kapitanem TIK]. Wilhelm Veith 
EM p. %; porucznikiem Prażak Józef 4. 
) Kawaleryi: Rotmistrzami I kl: Pi- 
sur Wilhelm uł. 6, Br. Dahlen-Orlaburg uł. 
r auszler Rudolf uł. 2, Marklowsky-Pernstein 


“an, adjutant ji 
anciszek „ AGE 1] korpusu, Schónet 


Rotmi ; 
ag. istrzami 


Jarosław Werner 89 p., 
Zmierz Krynieki 55. 


A II kl.: Richter Leon uł. 8, 
aw ut. 2, Kramling Aleksander uł. 6, 
„18, Hortig Aleksander huz. 
nd drag. 11. P 


Porueznikami: Lühe , 
: Fryderyk uł. 2, Schle- 
singer Alb. uł. 18, Borsdorf Ernest uł. 8, Par- 


Feit Oskar uł. 11, 


14 ai -. 8, Jarosch i i 
11, Serticz Herman uł. 6, Köhler Th 5%: 


a i Es m „a Starkenberg Rudolf 
Ryszard drag. 9, Hirschler Jerzy n i Spitzner 
„Podporucznikami: Mozer M $ } 
Schmidt Karol drag. 9, Slaby AA uy, 
Pereira-Arnstein Henryk uł. 3, A uł. 8, 
drag. 10, Weingraber Józef drag. 11 key 
Otto uł. 1, Michel Herman uł. 13, ATR 
Alojzy uł. 2. lich 


W artyleryi: kapitanami I kl. Stefan Ed- 
ward, Schramm Julian i Herold Ryszard. Kapi- 
tanami II kl.: Schóps Herman i Dietrich Rudolf. 
ugrusznikami : Benesz Mateusz, Sponer Jan, Ur- 
Rud Ta Mollik Ignacy, Betschen Piotr, Mayer 
Na -P odporucznikami: Willig Emanuel, Frei- 

ser Ludwik i Sachs Maksymilian. 
ie a pionierach kapitanem I kl.: Iwański 
+ Kapitanem II kl: Niedzielski Stanisław. 


Porucznikami: Sawdi i els 5 
Aleks. chowski Kazimierz i Karchesy 


W furgonach : 
Żanowski Alf., 
Karol i Zowiez 


„rotmistrzami I kl: Krzy- 
W: Ferdynand, Dunowski 
ładysław, Rotmistrzami II kl.: 
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Laifer Ludwik, Brückner Kamil, Muzyka Dom. 
i Einaigl Henryk. Porucznikami: Palme Franci- 
szek, Gaszek Wacław, Peterczilka Antoni i No- 
wak Fryderyk. Podporucznikami: Lendl Alfred i 
Pruschak Emanuel. 

W zarządzie stadnin rotmistrzem II klasy 
wolf Wacław w Radowcach. Porucznikiem Pfeif- 
fer Karol w Drohowyżu. (C. d. n.) 


— Raut. Sale kasyna Miejskiego zapeł- 
niły się wczoraj wieczorem po brzegi doborową 
publicznością, wśród której reprezentowane były 
wszystkie warstwy towarzyskie Lwowa. Cel szla 
chetny zabawy, dla którego pospieszono na we- 
zwanie komitetu rautowego i jej przewodniczącej, 
Wandy hr. Badenianki, został osiągnięty w zu- 
pełności: instytucya kolonij wakacyjnych dla 
biednych dziewczątek zostanie zasiloną znaczniej- 
szym funduszem, który opromieni choć na czas 
pewien niejedno życie smutne, może niejedno 
wątłe ocali. 

Zabawa sama powiodła się świetnie. 
W gustownie przybranych salach kasyna pano- 
wała przyjemna atmosfera wesołego ożywienia i 
ruchu, któremu wiele uroku dodawała silna re- 
prezentacya płei pięknej, błyszczącej skarbami 
wdzięków i urody. Kulminacyjnym punktem 
wieczoru były żywe obrazy, które uprzytomniły 
zebranym postacie królowych polskich, według 
najlepszych wzorów historycznych. Królowę Wan- 
dę przedstawiała p. Rylska, Dąbrówkę panna 
Kubicka, Kingę panna Młodnieka, Jadwigę p. 
Ambroziewiczowa , Barbarę panna Rożyńska, 
Annę Jagiellonkę panna Zajączkowska. Również 
zajmujący był drugi obraz z żywych osób, przed- 
stawiający kapłanki słuchające wyroczni. Śpiew 
panny Julii Biondelli i produkeye monologowe p. 
Gustawa Fiszera uzupełniły całość udatnego pro- 
gramu zabawy, która zapisze się w najmilszej 
pamięci uczestników. Wspomnieć wreszcie wy- 
pada o suto zastawionym bufecie, który pokrze- 
piającą swą misyę spełniał znakomicie. 

— Komitet rautu dziennikarskiego 
uprasza za naszem posrednictwem wszystkie panie 
i wszystkich panów, którzy raczyli zająć się roz- 
sprzedażą biletów na raut, ażeby zechcieli ła- 
skawie, w celu ułatwienia ostatecznego zamknię- 
cia rachunków, złożyć do jutra włącznie, w księ- 
garni pp. Gubrynowicza i Schmidta, jeżeli do- 
tychezas tego nie uczynili, kwoty uzyskane z 
rozsprzedaży biletów, ewentualnie zaś bilety 
niesprzedane. 


— Pogrzeb ś. p. profesora dr. Lotara 
Darguna w Krakowie, odbył się w poniedziałek 
po południu. Przy wyniesieniu zwłok z domu 
odspiewał chór akademicki pod batutą akademika 
Jaglarza „Beati mortui“ Mendelsohna. Potem 
ruszył olbrzymi kondukt. Na czele szły z wień- 
cami deputacye uczniów wszystkich wydziałów 
i instytucyj młodzieży Uniwersytu Jagiellońskiego; 
za niemi szereg duchowieństwa Świeckiego i za- 
konnego, liczący około 200 osób. Kondukt żało- 
bny prowadził ks. infułat Matzke. Trumnę, oto- 
czoną berłami dziekańskiemi i profesorskiemi, 
nieśli od domu aż do bramy cmentarza słucha- 
cze wydziału prawnego. Za trumną szła rodzina 
zmarłego, a dalej kilkutysięczny orszak, w któ- 
rym uczestniczyła cała inteligencya Krakowa. 
Między uczestnikami był delegat Uniwersytetu 
lwowskiego p. Oswald Bałzer, przybyli umyślnie 
ze Sejmu rektor Almae Matris prof. dr. Ma- 
deyski, oraz prof, dr. Zoli, całe gremium profe- 
sorów Uniwersytetu, niemniej zakładów uniwer- 
syteckich, dalej prezes Akademii hr. Stanisław 
Tarnowski, członkowie Akademii, cały świat pra- 
wniczy, a na jego czele JE. prezydent Zborowski, 
prezydent miasta dr. Szłachtowski, grono radców 
miejskich, wielu adwokatów, obywatelstwo kra- 
kowskie, młodzież akademicka. Za orszakiem po- 
stępował karawan, cały okryty łicznemi wieńca- 
mi. Od bramy cmentarnej trumnę ku grobowi 
rodziny Fierichów przenieśli profesorowie wydziału 
prawa. Nad otwartą mogiłą, po modłach ducho- 
wieństwa, pierwszy żegnał zmarłego imieniem 
wydziału prawa prof. dr. Krzymuski. Podniósł 
znaczenie ciosu, jaki spotyka naukę polską i ko- 
legów, przyjaciół, towarzyszy pracy zmarłego, 
należącego do tej niewielkiej liczby uczonych pol- 
skich, których nazwiska stały się głośnemi da- 
leko po za granicami naszej ojczyzny. Pięknie 
zaiste zasłużył się ojezyźnie ten, kto jej nauce 
tak wspaniały pomnik w obcych wystawił kra- 
jach. Podniósł mowca gorąco zalety koleżeńskie, 
serca i umysłu ś. p. prof. Lotara Darguna. Na- 
stępnie przemówił delegat Uniwersytetu „lwow- 
skiego prof. Oswald Balzer, zaznaczając, jak do- 
tkliwie bratni Uniwersytet lwowski uczuł stratę, 
jaką dla nauki polskiej jest śmierć prof. Dar- 
guna; podniósł i wykazał wielkie znaczenie i za- 
lety dzieł zmarłego, przez które danem mu było 
tak jasno zabłysnąć na horyzoncie nauki. Imie- 
niem młodzieży akademickiej żegnał zmarłego 
profesora akademik p. Kazimierz Marowski, wy- 
nurzając uczucia żalu nad trumną nieodżałowa- 
nego, znakomitego profesora. Po tych pożegna- 
niach chór akademicki odspiewał „Salve“ Rede- 


Ta, a na zakończenie żałobnego aktu berła dzie- 
żę pochyliły się, składając po raz ostatni 
0 


P'zed zmarłym profesorem. 


$ Wezoraj rano w kościele 00. Franciszka- 
A £ Przed głównym ołtarzem ©. gwardyan Sa- 
a 4 Reiss odprawił nabożeństwo żałobne za du- 
BZ S. p- prof. Lotara Darguna przy udziale se- 
natu akademickiego Uniwersytetu Jagiellońskie- 
SA „profesorów, oraz bardzo licznie zebranych 
przyjaciół i znajomych. 


„Gazeta Lwowska" z dnia 4 maja 18983. 


— Z Krakowa donoszą: Zwłoki $. p. 
Józefa bBlizińskiego, otoczone zielenią i kwiatami, 
ustawione są na kałafalku w pokoju, który był 
dawniej pracownią zmarłego. W tej pracowni 
Bliziński pisał i ukończył ostatnią swoją kome- 
dyę „Chwast”. U stóp trumny umieszezony jest 
wyborny fotograficzny portret znakomitego kome- 
dyopisarza. Poza węzgłowiem ustawiony jest oł- 
tarz, przy którym odprawiane będą msze święte. 
Budową grobu Ba cmentarzu zajmuje się archi- 
tekt p. Biborski. Kamienna płyta z krótkim na- 
pisem wykonywana jest już w pracowni p. Ku- 
lesz 

i U trumny zmarłego złożono już wiele wień- 
ców od stowarzyszeń literackich i artystycznych, 
od redakcyj pism i od osób prywatnych. 


— Towarzystwo Bratniej pomocy 
słuchaczy Uniwersytetu lwowskiego mianowało 
profesora dr. Aleksandra Janowieza swoim człon- 
kiem honorowym: 


— Z Uniwersytetu. P. Roman Bara- 
niecki, rodem z Rawy ruskiej, otrzymał w Uni- 
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora wszech 
nauk lekarskich. 


— Posiedzenie Rady miejskiej no- 
wowybranej odbędzie się jutro, we czwartek o 
godz. 6 wieczorem w sali ratuszowej. Na po- 
rządku dziennym wnioski komisyi weryfikacyj- 
nej dla sprawdzenia wyboru Rady miejskiej. 
Sprawozdawca r. dr. Byk. 


— Pogadanka. We czwartek, dnia 4 
maja b. r. © 1 wieczorem, zagai w lokalu „Czy- 
telni katolickiej“ ks. prałat Jan Gnatowski po- 
gadankę na temat: „Bourget i jego wyznanie 
wiary“. 

— Ochotnicza straż ogniowa we 
Lwowie urządza jutro, we czwartek, o godzinie 
61/4 rano solenne nabożeństwo do św. Floryana 
jako patrona straży w kościele 00. Karmelitów, 
na ktore wszystkich zaprasza. Straże ochotnicza 
i miejska wystąpią z muzyką Harmonii na czele 
ze sztandarem i taborem pożarnym. 

— Śluby. W przemyskiej katedrze obrz. 
łac., odbędzie się dnia 6 b. m. ślub p. Mieczy- 
sława Maryi Nędzowskiego, konceptowego pra- 
ktykanta skarbowego, z panną Maryą Solecką. 

W Hrebennem dnia 29 z. m. odbył się 
ślub p. Zygmunta Rudniekiego, z panną Stefa- 
nią Marynowską. córką Mieczysława i Zofii z 
bar. Gostkowskich Marynowską. Ceremonii ko- 
ścielnej dopełnił ks. biskup Hryniewiecki. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: w Kra- 
kowie, Władysław Leśniewski, niegdyś dyrektor 
teatrów prowineyonalnych w Królestwie Polskiem, 
później współpracownik dzienników krakowskich, 
w 87 roku życia. 

W Rzymsku, Marya z Wężyków Bogdań- 
ska, obywatelka ziemska, w 78 roku życia. 

W Wiedniu, słynna niegdyś z piękności i 
wdzięku na scenach krakowskiej i lwowskiej 
artystka Marya Safirówna, jako wdowa po kapi- 
tanie Hoen. 


— Nagła Śmierć. Dnia wczorajszego 
zmarł nagle we Lwowie w domu zajezdnym po- 
dróżny Józef Harer, garbarz, z Jaryczowa No- 
wego. Zwłoki odstawiono do kostnicy szpitala 
głównego. 


Samobójstwo. Strażnik skarbowy, 
Jan Czudabowski, w Husiatynie, odebrał sobie 
życie wystrzałem z karabinu służbowego. Po- 
wód samobójstwa niewiadomy. 


— Z obserwatoryum c. k, Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 3 maja bież. r. 
Barometr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 2 maja do 12 w południe 
dnia 8 maja b r, mieliśmy wiatr co do 
kierunku południowo-zachodni, co do siły mierny 
(3), niebo lekko zachmurzone, a powietrze wil- 
gotne (60 procent wilgotności względnej); opadu 
nie było. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
--9,400., najwyższa --13,4"0. wczoraj po po- 
łudniu, najniższa -}-6,0°C. w nocy. 

Wczoraj po południu i w nocy mieliśmy 
pogodę, dziś pochmurno. 

Zniżka barometryczna 750 do 7565 mm. 
znajdowała się w okolicy Moskwy; zwyżka 775 
do 770 mm. w Austryi; zniżką drugorzędna 
utworzyła się na Islandyi. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
168 mm, 

Prognoza na dobę 4 maja bieżącego roku 

(od północy do północy): Wiatr będzie co do 
| kierunku południowo-zachodni, co do siły słaby 
(2); średnia temperatura doby podniesie się do 
--1090., niebo będzie lekko zachmurzone, a 
| względna wilgotność powietrza około 65 proc.; 
| opadu nie będzie, pogoda. 

— Pożar w Krośnie w nocy z 28 na 

29 z. m. zniszczył w Rynku cztery domy mie- 
szkalne. Pożar szerzył się gwałiownie i tylko 
! dzięki miejscowej intelligencyi, która energicznie 
| przystąpiła do dzieła ratunku. nie przybrał szer- 
j szych rozmiarów. Szkoda wynosi około 17.000 
zł. ubezpieczona w krakowskiem Towarzystwie 
asekuracyjnem. 


— Nienustająca wystawa zjednoczonego 
| Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 


codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 et. Dla członków wstęp 
wolny. 


— Muzeum przemysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9—1 przed i od godziny 
3—6 popołudniu. Wstęp: w poniedziałek 50 
ct., w inne dnie 20 ent. W niedziele otwarte 
od godziny 10—1  przedpołudniem. Wstęp 
wolny. 

— Zakład nar. im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od 9—2, z wyjąte 
kiem niedziel i świąt uroczystych. 

— Muzeum im. Lubomirskich otwarte 
codziennie rano od 9—1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
3—5 popołudniu. 


— Muzeum im. Dzieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla publiczności 
w święta i niedziele od godziny 10—11 przed 
południem, we środy i soboty od godz. 11—38. 
Wstęp wolny. 
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Notatki lieracko-artysty CZ. 

Wspaniałego dzieła Austro-węgierska 
Monarchia w słowie i obrazach, wydawanego 
pod protektoratem Najd. Cesarzewiczowej Wdo- 
wy Stefanii, ukazał się zeszyt 129, p. t. Ty- 
rol i Vorarlberg. Zeszyt ten zajmuje się wyłą- 
cznie historyą literatury w tych krajach, miano- 
wicie zarówno literaturą niemiecką jak i wło- 
ską, oraz podaje portrety najznakomitszych re- 
prezentantów poezyi i piśmiennictwa w tych kra- 
jach. 


Władysław Bełza : „Dobry syn*, bajka 
z przed lat tysiąca, napisał... Wydanie 3-cie. 
Lwów. Nakład Macierzy. 1893. 

Przeczytanie tej drobnej na pozór bajki 
nasuwa mimowolnie mnóstwo wrażeń, myśli i 
uczuć, Przed oczyma naszymi rozsnuwają się 0- 
brazy nie realne, nie rzeczywiste, a jednak peł- 
ne plastyki, siły i życia, które tak nęcą mło- 
dzieńczą wyobraźnią dziecka i tak wiele dają do 
myślenia człowiekowi dojrzałemu. Pod względem 
treści są dwa rodzaje bajek : jeden jest alegoryą 
i syntezą życia, drugi stara się uplastycznić ma- 
rzenia i ideały ludzkości. Nie twierdzę, że klas- 
syfikacya taka jest matematycznie ścisłą, utrzymuję 
jednak, że zbliża się ona do prawdy. W każdym 
razie świał bajki posiada tyle zasobów etycznych 
i takie bogactwo fantazyi, że może podsycać dłu- 
go jeszcze twórczość artystyczną pisarzy, którzy 
się do tego źródła zwrócą. 

P. Wł. Bełza treść do „Dobrego syna" za- 
czerpnął z tej drugi kategoryi bajek, ale z mo- 
tywów ludowych. Syn Janek, kochający nad ży- 
cie matkę swoją, gdy matka mu zachorowała, 
przemyśliwać poczyna nad tem, w jakiby sposób 
można ją uzdrowić. Tu staruszek jakiś przycho- 
dzi mu z pomocą: powiada, że za siódmą górą 
i za siódmą rzeką jest źródło żywej wody; ko- 
mu się uda zaczerpnąć tam wody i zwilżyć nią 
usta chorego lub umarłego, ten może uzdrowić lub 
wskrzesić. Droga do tego źródła wiedzie przez 
różne przeszkody : las zaczarowany, pałac słońca 
i inne, a ten tylko wody żywej dostać może, 
kto je wszystkie zwalczyć zdoła. Janek przezwy- 
cięża je pomyślnie, dociera do źródła i cudowną 
wodą wskrzesza matkę. 

Taką jest krótka treść bajki p. Bełzy, 
Motyw ludowy w artystycznem obrobieniu — a 
to, można powiedzieć, główna charakterystyka i 
zasadnicza różnica jej od znanych powszechnie 
bajek Andersena. U duńskiego bajarza jest wię- 
cej fantastyczności, temat prawie zawsze real- 
ny, a w czynach i słowach bohaterów tkwi naj- 
częściej allegorya jakiejś prawdy etycznej, będą- 
cej zwykle po za obrębem pojęcia dziecka. Po- 
wiedziałbym, że tam za dużo filozofii prakty- 
cznej, za dużo refleksyi, jak m. p. w pięknej 
bajce „Pastuszka i Kominiarz*, „Szkaradne ka- 
czę* i w. i. Bajka Andersenowska jest nawskróś 
utworem wyobraźni twórczej, główny motyw w 
niej jest fantystyczny, założenie jest parabolą poe- 
tycką. Inną zupełnie jest bajka ludowa, a przy- 
najmniej pewna grupa tych bajek : cechuje się 
ona, powiedziałbym, pewnym idealizmem, posia- 
da charakter marzycielski, odrywa myśl w 
sfery wyższe, odznacza się obrazami pełnymi 
siły i poezyi, gdy n. p. bajka Andersena lubuje 
się w szezegółowem wykończeniu. „Żywa woda“ 
w bajce p. Bełzy, za którą wędruje Janek, jest 
bezwiedną, nieświadomą syntezą idei poświęcenia, 
jest poetyckiem zobrazowaniem wiary w siły 
nadprzyrodzone. 

Z tego punktu widzenia posiada „Dobry 
syn* znaczenie nie tylko etyczne, ale także o- 
gólno-ludzkie, że szezęście moralne zdobywa się 
długiemi ofiarami walk i cierpień. Umysł wy- 
kształconego czytelnika sformułuje sobie łatwo 
zasadniczą myśl bajki, a umysł dziecka łatwo 
ją odgadnie. Tej tajemnicy chyba przypisać na- 
leży, że „Dobry syn doczekał się trzeciej edycyi 
i wytłoczony został w 15.000 egzemplarzy, — 
rzecz niesłychana prawie w naszych warunkach, 

—a. 


Józef Łabuński: „Bolko Szezodry*, tra- , Bracia Jan i Gdward Reszkowie 
gedya. Warszawa 1898. | wystapią na scenie Wielkiego Teatru w War- 

Znany i głośny w dziejach naszych zatarg | szawie czterokrotnie, na cel dobroczynny. Dane- 
Bolesława Śmiałego z biskupem Stanisławem jest mi będą cztery opery ze współudziałem sławnych 
treścią powyższej tragedyi. Autor rozwinął dra- | artystów: „Faust“, „Romeo i Julia“, „Lohen- 
mat, trzymając się ściśle tła historycznego, ale | grin“ i „Carmen“. Przedstawienia rozpoczną się 
za mało posiada, a przynajmniej za mało wyka- ; w połowie b. m. Dyrekcya teatru czyni obecnie 
zał intuicyi poetyckiej, — i dla tego tragedya | starania dla pozyskania primadonny, któraby mo- 


jego niezupełnie zadowalnia czytelnika. Być może | gła wystąpić w powyższych operach. 


że na scenie niektóre wady znikłyby. Liryka Ła- 
buńskiego jest przeważnie refieksyjną , myślową; 
nie byłoby to wcale wadą tragedyi, gdyby refie- 
ksyjność autora nie dochodziła do suchości nie- 
kiedy. 

Nie wdając się w ocenę większej lub mniej- 
szej sceniczności „Bolka Szczodrego”, zarzucić 
trzeba autorowi posługiwanie się fatalnie koszla- 
wym językiem, co tem dziwniejsze, że przekłady 
tegoż autora greckich tragików, szczególnie Eschy- 
losa, odznaczają się poprawnością i gładkością stylu. 
Zbytnia chęć nadania utworowi piętna archai- 
cznego,- prowadzi autora na bezdroża stylowe. 
Jakim był język polski w XII w. — my nie 
wiemy i nie dowiemy się już nigdy — wszelkie 
fantazyowanie na ten temat zawsze się zakończy 
szeregiem błędów. 

Jeżeli istotnie p. Łabuńskiemu chodziło o 
zachowanie formy archaicznej, mógł się trzymać 
wzorów Reya i Kochanowskiego — a zbliżyłby 
się niezawodnie do zakreślonego celu. Tam, gdzie 
chodzi o takie wyrazy jak n. p. „gołota“ lub 
inne, wiemy, że je autor wziął ze Statutu Wi- 
ślickiego lub innego pomnika prawodawstwa, lecz 
u niego napotykamy zbyt często prowineyonalizmy, 
barbaryzmy lub wprost budowę okresu i szyk 
słów nie polski. 

To plemię jaszczurcze 
Wtedy spokojne gdy czuje nad sobął 
Baty lub pałę... gnać precz ich kijami! 

Nie mi już nie mów — nie twoje to 
rzeczy, — zamiast: to do ciebie nie należy. 

To Gromierz, dziecino, 

Gromierz, zabyłaś? 

Zdrowi rycerstwo! — woła Bole- 
sław — zupełnie jak dzisiejszy generał rossyjski: 
zdorowo rebiata ! 

Takich usterek mnóstwo, mnóstwo! Rażą 
one ucho i osłabiają wrażenie dramatyczności. 

R—a. 


„Swiat“. Najnowszy (ar. 9 z d. 1 maja) 
zeszyt tego iłustrowanego dwutygodnika odzna- 
cza się podobnie, jak poprzednie, zarówno dobo- 
rem i ułożeniem artykułów, tworzących część li- 
teracką, jak i doborem i wykonaniem ilustracyj, 
składających się na część artystyczną zeszytu. 
Rozpoczyna zeszyt winieta, pełna wdzięku, jak 
wszystko, eo wychodzi z pod ołówka  Stachie- 
wicza , a przedstawiająca szczyt  wieżycy 
Maryackiej; widok z niej na Kraków i w arty- 
stycznym łuku ujętą nutę hejnału. Bardzo ładne 
są także kolorowane fototypie obrazów : O. Kra- 
szewskiej „Woń wschodniego kwiatu“ i Juliusza 
Kossaka „Pierwsza przejażdżka w maju“, tudzież 
ryciny z obrazu Józeta Wodzińskiego „Przed ba- 
letem“, ze szkicu Jana Matejki dla witrażu do 
archikatedry lwowskiej i rzeźby Cypryana Go- 
debskiego : „Pokój“. W dziale literackim znajdu- 
jemy: „Kobiece Dole“ (TI Baronówna) przez Wa- 
leryę Marrenć ; „Urocze oczy“, komedya S. Šar- 
neckiego; „Tragikomedya kurlandzka z czasów 
saskich“ Alkara ; „Z dzisiejszej poezyi polskiej“ 
Stanisława Estreichera; „Z teki mieszczanina 
polskiego“ dra Feliksa Konecznego;  „Zamyśle- 
nie“, wiersz Kazimierza Tetmajera ; „Pall Mall 
Gazette“ przez dra M. E., Nekandę-Trepkę ; 
„Pierwsza miłość Zygmunta Krasińskiego“ Fer- 
dynanda Hósiecka; „Serce Pikanga* Juliusza 
Zeyera, przekład z czeskiego przez Miriama ; 
„Ostatni Romantyk“ przez Franciszka Rawitę, a 
w dodatku „Tradycye Kodeńskie*, przez Kaje- 
tana Kraszewskiego Zeszyt zamyka, jak zawsze, 
„Kronika* literacka. 


Pochwalski i salon parze Uzupeł- 
iając naszą notatkę wczorajszą o Pochwalskim, 
R amy ASPA, który Neue fr. Presse za- 
mieszcza o wystawie paryskiej obrazów. , Znako- 
mity jest krajobraz Anglika Herkomera i portret 
Almy Tademy. Francuzi przeważnie wystawiają 
krajobrazy, w których są mistrzami. Bonnat ma 
piękny portret swej matki; Benjamin Constant 
oficyalny portret lorda Dufferin, ambasadora an- 
gielskiego w Paryżu. Niektórzy Anglicy przysłali 
wyborne portrety, ale najlepsze na całej wy- 
stawie są portrety Polaka Pochwalskiego, przed- 
stawiające hr. Dzieduszyckiego i p Burzyńskiego. 


W Paryżu umarł sławny Gustaw Na- 
daud, popularny pieśniarz i prawdziwy poeta ; 
pieśni jego spiewała cała Francya, a obecnie 
wszyscy opłakują jego przedwczesny zgon. 


W Paryżu w sali Erarda, Stojowski da- 
wał drugi koncert. Powodzenie ogromne, zarówno 
pianisty, jak kompozytora. 


Wiedeńska krytyka o polskich arty 
stach: 

Hevesi we Fremdenblacie pisze: 

„Alfred Wierusz-Kowalski z Monachium 
ściąga powszechną uwagę swoją „Nocą zimową,” 
która jest od śniegu bardzo jasną, a której głó- 
wną postać stænowi bardzo starannie wykonany 
wilk z okiem zielórawo- świecącem. Inny obraz 
tego artysty „Ostatni psęmień słońca“ ma za 
dobrym pierwszym planem, «apadającym już 
w zmierzch szary wieczoru, plan drugi, odległy, 
nieco zuchwały, który robi wrażenie jakby 
wstęgi tęczowej..." 

W Eswtrablatt czytamy : 

„Po za „Mariencyklus* genialnego Sta- 
chiewicza, do którego jużeśmy nieraz z pobożno- 
ścią pielgrzymowali, nie wiemy, czy są obrazy 
któreby nas do powtarzania odwiedzin zapraszały, 
nie żeby nie było bardzo dobrych obrazów, tyl- 
ko nam się zdaje, iżeśmy wszystkie już wielo- 
kroć widzieli...“ 

Profesor lilg w Presse pisze: 

„Publiczność gromadzi się w uderzający 
sposób przed szeregiem grisailów, w których 
Stachiewicz baśni ludowe o Matce Boskiej 
w szczególnie poetyezny, zinyślny, artystyczny 
sposób rozłożył. Te przedstawienia najzupełniej 
się artyście powiodły, potrącają o umysł muzyka 
są pełne wdzięku i czystości dziecięcej ; stworzył 
on dzieło wspaniałe, głębokie, porywająco pię- 
kne. Nie chcę nawet wcale mówić o jego świe- 
tnej technice, która umie mistrzowsko kilku to- 
nami, co chee wyrazić, ani o piękności szla- 
chetnej kompozycyi; kładę tylko nacisk na swoj- 
skie znamię etnograficzne tego dzieła sztuki, 
w czem leży jego największe znaczenie. Zdaje 
nam się, że słyszymy malowane tony pieśni sło- 
wiańskiej, ogarnia nas słodka, łagodna melan- 
cholia baśni słowiańskiej. Jest tu wszystko 
szezere, prawdziwe, typowe, znamienne; dlatego 
jest to dzieło pomnikiem społeczeństwa, jaki 
tylko przez sztukę stworzony być może. Jest to 
wielki i szlacheny (fein) artysta, który zdoła 
tak miłościwie i głęboko odezuć duszę ludu...“ 


Kosmosu zeszyt III.—VI. zawiera na- 
przód sprawozdanie z ostatniego walnego ZSTO- 
madzenia towarzystwa Kopernika, dalej roz- 
prawy: J. Nussbauma, Poglądy ogólne na 
rozwój osobnika zwierzęcego; L. Silbersteina, 
Nowe poglądy na zjawiska elektromagnetyczne. 
R. Zuber, Uwagi o poglądach na pochodzenie 
źródeł solnych i siarczanych; K. Kruse nsterna, 
Zasady nowoczesnej systematyki pierwiastków 
chemicznych; następują sprawozdania z litera- 
tury przyrodniczej i wreszcie wiadomości bieżące. 


lezec — 


Pajace, 


Opera R. Leoncavalla. 


Wszyscy świeżo mamy jeszcze w pa- 
mięci okrzyki uwielbienia, jakimi cała nie- 
mal Europa witała gwiazdę wschodzącą w 
osobie Mascagniego, I jakie w naszym pro- 
wincyonalnym zakątku silne znalazły echo. 
Nie było pochwał dość gorących, oznak za- 
chwytu dość entuzyastycznych, ani w hie- 
rarchii artystycznej stopnia dość wysokiogo 
dla tego wybrańca losu. „Cavallerię* uzna- 
wano dziełem epokę w sztuce stanowiącem 
a w przyszłych operach z góry już witano 
szereg arcydzieł piętrzących się coraz wyżej 
do niedoścignionych szczytów. Oczekiwania 
te jednakże zawiodły na razie. Po pierwszej 
„Cavalleryi* nastąpiła druga, nazwana — 
„Amieo Fritz*, po niej trzecia — „Bracia 
Rantzau“; gwiazda  Mascagniego zbladła. 
Krytyey niejedni zbyt skorzy do obwoływa- 
nia nowych kompozytorów geniuszami, jak i 
potępiania ich wskutek doznanego zawodu, 
znaleźli na szczęście nowego bohatera w za- 
stępstwie Mascagniego, a tym jest Ruggiero 
Leoncavallo kompozytor „Pajaców*. Nie ma 
bowiem wątpliwości, że małe stosunkowo po- 
wodzenia „Fritza“ i „Braci Rantzau“ przy- 
czyniło się znacznie do tem większego wznie- 
sienia się „Pajaców*. Rzecz to prosta. Nie 
dla tego jedynie, że publiczność i teatra po- 
trzebują gwałtownie dzieł wybitnych wzno- 
szących się po nad pospolitość codzienną, ale 
i dla tego, że obydwa dzieła późniejsze Ma- 
scagniego upadły wskutek zasadniczego nie- 
dostatku koncepcyi swego twórcy, wskutek 
braku dojrzałości artystycznej, którą właśnie 
Leoncavallo w dziele swojem okazał w sto- 
pniu bez porównania większym. I w tem też 
leży różnica między dwoma kompozytorami 
włoskimi. Mascagni to młodzieniec pełen 
zapału, tworzący pod wpływem wrażeń, szybko, 
gorąco, rzecby można nieoględnie — Leon- 
cavallo jest refleksyjny, zdolny do pracy wy- 
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trwalszej, dłuższej, skłonniejszej do krytyko- i 


wania własnego utworu, ku czemu posiada 
znacznie większe zasoby wiedzy muzycznej. 

Muzyka Maseagniego, to niby łuna po- 
żaru, która najspokojniejszemu nawet kraj- 
obrazowi nadaje ognistą swą barwę (czyź 
nie da się to powiedzieć o „L'amieo Fritz ?); 
gdy Leoncavallo z doświadczeniem technika 
teatralnego, oświeca sceny dramatu światłem 
elekiwycznci» swej muzyki, używając do tego 
ze smakiem artystycznym a nawet finezyą, 
różnobarwnych reflektorów (włoskich, fran- 
euskich i niemieckich) zręcznie, umiejętnie i 
efektownie. 

Sądząc po „Cavallerii* i „Pajacach* 
Mascagniego uważać możemy za talent wię- 
kszy, zdradzający błyski geniuszu; Leonca- 
valla za mniejszy, nierównie wyżej jednak 
wykształcony. Przypuszczać też na podstawie 
tego można. że Mascagniemu nie jedna je- 
szcze opera może się nie udać, ale też za- 
pewne nieraz jeszcze poda on nam dzieło, 
w którem jak w „Cavalerii“ poczujemy pa- 
zury lwa; gdy Leoncavallo przy swojej na- 
turze tworzyć będzie opery o mniejszej sile 
ale o równiejszej wartości artystycznej. Są 
to oczywiście przypuszczenia, konkluzyą zaś 
ich może być na razie tylko to stanowcze 
twierdzenie, że ani Mascagniego przedwcze- 
śnie w jego wartości artystycznej obniżać, 
ani Leoncavalla bez miary wywyższać nie 
podobna. 

Dzieło jego, jakie nam niedawno scena 
nasza przedstawiła „Pajace,* jest w każdym 
razie żywo zajmującem i pałnem piękności. 

Nie powtarzając libretta, znanego ogól- 
nie, a opartego na motywie dramatycznym, 
podobnym do „Cavalerii“, zwracamy się do 
muzyki i jej niektórych szczegółów. W ogól- 
ności, znajdujemy tu dzisiejszą formę prze- 
ważnie: muzykę, opartą na frazach , frazach 
krótkich. rozwijanych odpowiednio do sytua- 
cyi scenicznej Wartość jednak kompozytor- 
ską muzyki Leoncavalla poznajemy nieró- 
wnie dokładniej z ustępów, zaokrąglonych 
w całość, z chórów przedewszystkiem, które 
według zdania naszego , są najpiękniejszymi 
numerami opery. Znajdujemy tu efekta wo- 
kalne wykwintniejsze, niż u Mascagniego, 
prowadzenie głosów zgrabniejsze. Arya Ned- 
dy równie należy do tego rodzaju zaokrąglo- 
nych ustępów, podobnie i zakończenie pier- 
wszego aktu — arioso Cania. Najwyższe je- 
dnak pochwały oddać należy kompozytorowi 
za część orkiestralną, jest on nieraz mistrzem 
w wynajdowaniu efektów o prawdziwie ma- 
gicznym kcloryeie. Owych plam impresyoni- 
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stycznych , jakie Massagni wywołuje n. p. 


trombonami , w „Pajacach* nie ma, nawet 
najjaskrawsze ustępy dramatyczne ilustrowa- 
ne sa brzmieniem orkiestry pięknem, często- 
kroć zaś wznosi się ono do wyżyn nieopisa- 
nego czaru. Intermezzo jest też bez poró- 
wnania głębiej pomyślanym utworem. niż 
intermezzo „Cawallerii*. 

Da rzędu słabszych ustępów należy 
duet Neddy z Silviem, który dopiero od 
Larga (des dur) nabiera więcej polotu. „Ko- 
medya“ aktu drugiego, to znowu żywy odłam 
muzyki francuskiej, chociaż menuet podobny, 
gdyby go był napisał Delibes, byłby bez po- 
równania jeszcze misterniej zrobiony. Gawot 
znowu, jest w pomyśle dość trywialnym, wy- 
bonany zaś w tempie szybszem, niżby powi- 


nien być, staje się pospolitą staroświecką | 


polką czeską. Z całej tej grupy muzykj, naj- 


piękniejszą jest serenada arlekina, szkoda je- ; 
dnak, że tempo, zbyt wolne, robi z niej na | 


naszej scenie coś w rodzaju romansu elegi- 
cznego. Wspomnieć tn wreszcie należy o 
trudnym temacie andantina, które następnie 
przekształca się w temat z aktu I-go, pod 
względem rytmicznym nader zgrabny, jakkol- 
wiek nasuwający na myśl znowu jaki goś 
Delibesa, swym czysto baletowym zakrojem. 
Duet ostatni, chwilowo przynoszący atmosfe- 


rę Rigoletta, rozwija się nader dramatycznie | 


i kończy operę jaskrawym efektem podwój- 
nego morderstwa, wobec którego muzyka 
oczywiście, zwłaszcza w ostatniej scenie, 
czysto seeniczne ma znaczenie. 

O wykonaniu pisaliśmy już w krótko 
ści. Obecnie zaznaczamy raz jeszcze po- 
wtórnie, że pan Myszuga tak znakomitą grą, 
jak i spiewem robi wrażenie ogromne, zwła- 
szcza w zakończeniu pierwszego aktu, w któ- 
rem koncentruje wszystkie bogate zasoby 


swoich sił artystycznych. Panna Biondelli | 


aryę spiewa ślicznie, głosem dobrze i popra- 
wnie używanym, — że jednak jest to sopran 
lekki, przeto nic dziwnego, że siły odpowie- 
dniej do wielu cytacyj dramatycznych nie 
posiada i częstokroć brzmi blado, a w szcze- 
gólności w pozycyach niskich. P. Jerzyna 
spiewa serenadę bardzo dobrze. Głos jego 
brzmi donośnie i czysto. 

Orkiestra gra „Pajaców* z gustem wi- 
docznym. Chóry nie byłyby złe, gdyby po- 
siadały szlachetniejszy nieco dźwięk. Wysta- 
wa jest staranną. 

St. Niewiadomski. 


Rada miasta Lwowa. 


(Zamknięcie kadencyi). 


Na wcezorajszem, osiatniem posiedzeniu 
ustępującej Rady miejskiej, prezydent p. Mo- 
chnacki dał obraz działalności Rady w osta- 
tnim roku jej urzędowania. Prezydent zazna- 
czył przedewszystkiem, że udało się przepro- 
wadzić przez wszystkie instancye uwolnienie 
od podatku nowych domów, jakie powstaną 
w celu przeprowadzenia planu regulacyjnego 
i asanizacyjnego. Dalej wskazał, iż przepro- 
wadzono gruntowną komisyonalną lustracyę 
lasów miejskich i opracowano plan ich admi- 
nistracyi; oddano do użytku dwie szkoły lu- 
dowe: Konarskiego i Zimorowicza, oraz szkołę 
przemysłową, otworzono pięć nowych ulic, 
zbudowano około 730 metrów kanałów i uło- 
żono bruki i chodniki na przestrzeni około 
875 metrów; zrestaurowano teatr skarbkow- 
ski; utworzono racyonalny system opieki nad 
ubogimi; urządzono halę targowa: utworzono 
miejskie Muzeum historyczne; w celu zwal- 
czenia cholery utworzono osobny organ dla 
czuwania nad czystością i zdrowotnością mia- 
sta, zbudowano szpital epidemiczny i chole- 
ryczny; zbadano jakość wody we wszystkich 
studniach; oczyszezono wodociągi miejskie i 
urządzono na dworcu cały park sanitarny; 
założono lwowską stacyę ratunkową; urzą- 
dzono przyjęcie „Sokołów*; uchwalono dla 
Wystawy krajowej 30.000 zł.; dla fundacyi 
im. Kościuszki 10.000 zł.; oddano pod bu- 
dowę fakultetu medycznego około 7 morgów 
gruntu i wypłacono subwencyę w kwocie 
80.000 zł; sprawiono nowe rekwizyta po- 
żarne. Fundacye miejskie wzrosły także w 
w ostatnim roku. 

W ostatnim roku swego urzędowania 
odbyła Rada 41 posiedzen. 

Magistrat odbył w 1892 roku 84 peł- 
nych posiedzeń, na których załatwiono 2635 
ważniejszych spraw. W roku zeszłym nie było 
w magistracie ani jednego śledztwa dyscypli- 
|narnego. W ogóle stosunki w magistracie się 
(polepszają. urzędnicy pracuja pilnie i zała- 
twili bardzo wiele zaległości z lat dawniej- 
| szych. 

Dodatkowo wspomniał p. prezydent, że 
niektóre urządzenia miejskie we Lwowie zna- 
lazły pochlebną ocenę w Wiedniu. jak n. p. 
lwowska gospodarka akcyzowa, o której re- 
ferent w Radzie państwa, dr. Menger, wy- 
| raził się z wysokiem uznaniem. Plany za- 
sklepienia Pełtwi uznano w Wiedniu jako 
najodpowiedniejsze (z wielu innych przez in- 
,ne miasta nadesłanych) na wzór do planów 
e ónienią Wiedenki. 
| Zamykając kadencyę Rady, wyraził p 
„ARE członkom jej podziękowanie za 
| Szezerą 1 gorliwą pracę około spraw miej- 
| skich, również pp. wiceprezydentowi dr. Mar- 
chwiekiemu i pierwszemu delegatowi p. Mi- 
jchalskiemu za energiczne współpracowni- 
| etwo. 

W imieniu Rady przemawiał ks. kano- 
nik Mazurak, który z uznaniem podniósł za- 
sługi i prace p. prezydenta, oraz zalety jego 
łagodnego, pełnego taktu kierownictwa (okla- 
i skt), a zakończył życzeniem, ażeby czcigodny 
| prezydent jeszcze długie lata cieszył się owo- 
cem swej działalności i patrzył na rezultaty 
tych urządzeń, które pod jego kierownictwem 
w mieście do skutku przyszły. 

Mowca wyraził również podziękowanie 
wiceprezydentowi miasta dr. Marchwiekiemu 
i 1 delegatowi p. Michalskiemu. Rada przy- 
wtórzyła słowom ks, Mazuraka hucznymi okla- 
skami. 

Na tem zakończyła się kadencya ustę- 
| pujacej Rady: Nowa Rada zbierze się jutro. 
we czwartek, dla weryfikacyi swego wyboru. 

Wyhór prezydenta i wiceprezydenta na- 
stąpi w przyszłą środę, 10 b. m. 


w. 


| Losy austryackiege Czerwonego 
| krzyża. Przy wczorajszem ciągnieniu losów 
| Czerwonego krzyża padła główna wygrana 
125.000 zł. na seryę 5703 nr. 23; druga wy- 
grana 1000 zł. na seryę 8.169 nr. 11. 


Losy brunszwiekie. Główna wygrana 
150.000 marek padła na seryę 8.161 nr. 9; 
| druga wygrana 12.000 marek na seryę 132 
|nr. 42. 


Włoskie losy Czerwonego krzyża. 
Główna wygrana 15.000 lirów padła na se- 
ryę 5.717 nr. 32. 


O biegu konia podaje dyrektor szkoły 
weterynarskiej w Berlinie, p. Gerlach, z wła- 
snych sposrzeżeń i doświadczeń następujące 
szczegóły : Milę niemiecką o 7:588 metrach 
przebiega koń, idąc stępo przy pracy lub 
przy ciągnieniu ciężarowych wozów, w 2 go- 


5 


dzinach ; szybkim krokiem, jako koń wierz- , 
chowy w i godzinie ; truchtem, czyli krótkim | 


kłusem w 30 — 40 minutach; wyciągniętym 
kłusem w 25 minutach, jednocześnie pod cię- 
żarem jeźdźca w 20 — 30 minutach; krót- | 


im galopem równa się bieg konia wycią- 


gniętemu kłusowi; wyciągniętym galopem, | 


czyli ewałem zbliża się bieg konia do biegu 

urysrem i taki koń przebieży milę w 10 mi- 
nutach, na wyścigach już nawet w 8:5 mi- 
nutach. Własny ciężar konia oblicza się w przy- 
liżeniu, bo jest bardzo rozmaity i wynosi od 
250 — 400 kilogramów. Przebycie tej wyżej 
oznaczonej przestrzeni jest także rozmaite, 
Stosownie do tego, czy przestrzeń jest gładką 
równiną, czy też rzadko lub gęsto pagórko- 
watą. U człowieka oblicza się chód miarowy 
średni na pół metra w sekundzie, kilometr 
w 38 minutach. W urzędzie pocztowym przy- 
jęty jest krok listowego przeciętnie na 0'785 
m., zatem 2 kroki w sekundzie tak, że prze- 
bycie 1 kilometra drogi wymaga 10:5 minut 
czasu. Chód ten może być przyspieszonym do 
7 minut na kilometr. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 3 maja: pszeniea 725 do 8 60, 
żyto 625 do 650, jęczmień 5— do 6—, 
owies 575 do 6—, rzepak 11-— do 18—, 
groch 620do 9-—, wyka 475 do 550, nas. 


lniane 1150 do 12—. nasienie konopne 

— do 975, bób 950 do 11'—, 
bobik 575 do 7—, breczka —— do — —, 
koniczyna czerwona 60'-- do 70 , biała 
65— do 75: -, szwedzka — — do —'—, 
kminek 22 - do 24—, anyż 39: - do 41—. 
kukurudza stara 5— do 580, nowa —— do 
— —, chmiel -—*— do —' —, spirytus gotowy 


2 fo 13—. 
do 15: —, 


Usposobienie stałe. 


Kraków: pszenica biała 840 do 890, czerwo- 
na 830 do 8:85, żółta 8'30 do 885, żyto 670 do 
T15, jęczmień  browarny 585 do 6:25, pastewny 
540 do5 50, owies 6-— do 6:50, groch —- do——, 
koniczyna czerwona 55— do 70—, biała 50— do 
6R-- , rzepak 250 do 13:35 


Usposobienie stała 


Waranty na wrzesień 14'—- 


Sprawozdanie tygodniowe 1zby han- 
dlowej i przemysłowej » cenach zboża i prodnktów 
we Lwowie. od 22 kwietnia do 29 kwietnia, b. r. 
bez opłaty akcyzowej, Pszenica 8— do 835, 
żyto 6:05 do 6:35, jęczmień browarny 5:85 do 
550, pastewny 4:65 do 5—, owies 5'45 du 
575, hreczka ?* — de 775, kukurudza zeszło- 
o f— do 625, nowa 575 do 6—, 
grocn do gotowania 8 — do 10—, pastewn 
5-50 do 6:50, fasola — '— do ——, bobik 4 75 
do5'50. wyka 4-50 do 525, koniczyna 67: 
do 70:—, koniczyna szwedzka 20-— do 28: - 
anyż rossyjski 32*— do 41'—, anyż płaski 32 — 
do 40:--, kminek 24 — do 25-—, rzepak wio- 


senny 11 — do 11:50, rzepak letni nowy —*— do 
APA stary —'-— do —'*—, |nianka 9 25 
do 9-50, nasienie lniane 11:50 do 11-75. 


chniel nowy —— do ——, nafta zwykła —— 
© 100 ę ora —— do ——, wszystko 
EE iż spirytus 10.000 litr-procentowy. 

bawi U podatkiem konsumcyinvm 


49 55 do 4990 


Wiedeń, 2-70 maja, r Ga- 
gety Lwowskiej). z z jia 

Na wezorajszy targ przypędzono bydła 
rzeżnego: 4280 sztuk opasoweno, i, ji, 
1 548 sztuk chudego. Í 

Razem 4828 sztuk. 

Pomiędzy temi z Galieyi przypędzono 
982 sztuk opasowych, -— sztuk z paszy i 


116 sztuk chudych; z Bukowiny 19 sztuk o- 
pasowych. 


„Ogółem przypędzono o 702 sztuk mniej 
niż zeszłego tygodnia. 


ny „zo id A mało ożywiony. Ce- 
a Sprzedano 161 sztuk 

acono? galios: a. 4 
skie woły opasti ść AA but Ar 
zł. — et., za towar przedni po 57 m A: ci 
do 59 s — ct., wyjątkowo po - sk. 
do — zł. - et, węgiersk; za. a 
sowe po 49 zł. — et. do 56 A opa 
towar przedni 57 zł. — et. do 61 zj —© 7 
j „ — et, 
wyjątkowo po — zł. — et. do — zy 7 
z innych krajów koronnych 3 
pasowe po 49 zł. — ct. do 58 zł, _— 
za towar przedni po 59 zł. — et. do 63 
50 ct, wyjątkowo po 64 zł. — et. do 
zł. — et.; krowy po 22 zł. — ct, do 30 
ct; stadniki po 23 zł. — et. do 
zł, — et.; bawoły po — Zł. — ct. do —- 
— et, woły po -— zł. — ct. do = zł 
ct., za 100 klg. żywej wagi. 
Bydło chude po 48 2ł. 

. — ct. za sztukę. 


ci.., 


ct. do 108 
zł 


OSTATNIA POCZTA 


Biuro korespondencyjne dowiaduje się, 
że członkowie zjazdu niemieckich filologów 
i pedagogów, który odbędzie się 28 0, M, 
w Wiedniu, zostaną zaproszeni tego dnia do 
Sehónbrunu. 


Z Poznania wybrała się przedwczoraj 
do Rzymu pielgrzymka polska, licząca około 
stu osób, pomiędzy niemi 22 duchownych; 
reprezentowane są wszystkie stany: wieśn a- 
cy, mieszczanie, inteligencya i obywatelstwo 
wiejskie. 

Pielgrzymi staną dnia 8-go maja wie- 
ezorem w  Wiecznem Mieście. Audyeneya 
u Ojca św. odbędzie się w poniedziałek 
15 maja. DE. 

W parlamencie niemieckim rozpoczyna 
się dzisiaj drugie czytanie przedłożenia woj- 
skowego. Słychać , iż rząd ma zapewnioną 
większość. Za przedłożeniem głosować będą 
członkowie centrum, Polacy (15) i wolno- 
myślni. 

Oficyalny korespondent Schlesische Ztg. 
pisze, że rada związkowa bezwarunkowo 
oświadczyłaby się za rozwiązaniem parlamen- 
tu w razie odrzucenia projektu wojskowego, 
i że mianowicie reprezentowane w niej więk- 
sze państwa głosowałyby za tym ostatecznym 
środkiem. 


Z Petersburga donoszą: W tych dniach 
wyjechali do Berlina przedstawiciele mini- 
sterstwa spraw zagranicznych 1 skarbu, 
upoważnieni do prowadzenia układów w kwe- 
styi traktatu handlowego niemiecko-rossyj- 
skiego. 

Petersb. Wied. piszą: W projekcie no- 
wego prawa o adwokatach przysięgłych, 
znajduje się artykuł , zabraniający w okręgu 
sądowym warszawskim przyjmowania do gro- 
na adwokatów osób wyznania starozakon- 
nego. 


Główny komitet stronnictwa radykal- 
nego ułożył już listę kandydatów do sku- 
pczyny serbskiej. Znajdują się na niej prawie 
bez zmiany posłowie ostatniej skupczyny. 
Prezes ministrów Dokiez kandyduje w Uży- 
cy, minister spraw zewnę:rznych Nikolicz 
w Kniażewaczu, minister spraw wewnętrznych 
Miłoszawljewiez w Toplicy. 

Były regent Risticz oświadczył, że nie 
zamierza ani kandydować ani brać nadal 
udziału w życiu publicznem. Po 39-letniej 
pracy ma prawo do spoczynku i wytchnie- 
nia, i z prawa tego skorzysta. 

Dziennik urzędowy ogłasza liczne zmia- 
ny w komendach pułkowych. 


Jak wiadomo, ofiarowano p. Constans 
posadę ambasadora w Londynie lub w Rzy- 
mie; był to grzeczny sposób pozbycia się z 
widowni politycznej byłego ministra spraw 
wewnętrznych. Kombinacya jednak zawiodła, 
bo Constans nie przyjął ofiarowanej dyplo- 
matyeznej posady. 

Donieśliśmy wczoraj telegraficzne szcze- 
góły podane przez Figaro o senzacyjnym 
epizodzie, wykonanym przez w. ks. Włodzi- 
mierza podczas obiadu dworskiego, na któ- 
rym cesarz Wilbelm wznosił toast na cześć 
królestwa włoskich. Słowa te zwrócone do 
żony ambasadora francuskiego Billota, brzmieć 
miały jaknastępuje: Mot, Madame, jeboisàvotre 
partie sans phrases et de tout coeur. Paryski 
korespondent National Ztg. donosząc o tem, 
twierdzi, że wielki książę mógł powiedzieć 
do pani Billot mniej więcej cog podobnego, 
ale że powiedział to w każdym razie po ci- 
chu, ponieważ żadne sprawozdanie dyploma- 
tyczne nie zawiera najlżejszej wzmianki o! 
całym wypadku. Twierdzenie to pozostaje w | 
rażącej sprzeczności z mało zresztą wiarygo- 
dnemi informacyami rzymskiego korespon- | 
denta La libre parole, który utrzymuje, że | 
ironiczna aluzya rossyjskiego książęcia | 
szana została bardzo dobrze przez wszystkich 
współbiesiadników. Cesarz Wilhelm zwrócił 
się do w. ks. Włodzimierza z dosyć groźnym 
wyrazem twarzy, ale nie rzekł ani słowa. 
Zapanowało kłopotliwe milczenie, które trwać 


dzimierz był zadowolony i swobodny. 
Dzień 1go maja, z małymi wyjątkami, 


w całej Franeyi upłynął spokojnie. W Bor- j do mieszkania w pałacu rady związkowej, 
referen- | gdzie odbyła się uczta. ydent 
dum w sprawie ośmiogodzinnego dnia robo- | toast na cześć cesarstwa, mówiąc, że w tem 


deaux robotnicy urządzili wezoraj 
czego. W ośmiu lokalach robotnicy i robot- 
nice oddawali swe głosy za zaprowadzeniem 
tęr iogodzinnej pracy dziennej lub przeciwko 
d reformie. Policya wcale się temu nie 
wał it zwłaszcza, że głosowanie odby- 
botnikóg spokojnie i w porządku. Udział ro- 
Po obli w głosowaniu był nader liczny. 
R ab głosów komitet robotniczy w 
roezystym pochodzie do ratusza przyniesie 


| Lucerna, 3 maja. Cesarstwo niemieccy 
| przybyli tu wczoraj o godz. 10 min. 30 przed- 
„PARA A AĆ | południem, powitani, wśród salw armatnich, 
miało całe dziesięć minut (!) i którego nikt | 
nie śmiał przerwać. Tylko jeden w. ks. Wło- | 


zarządowi miejskiemu wiadomość o wyniku się, że stosunki te utrzymane i utrwalone zo- 
głosowania i domagać się będzie uwzglę- staną. O godzinie 12 w południe wyjechali 
dnienia woli robotników, | cesarstwo na dworzec, gdzie prezydent i radey 
W Marsylii, mer miasta, który jest so- związkowi pożegnali cesarza. Cesarz wyje- 
cyalistą, I odezwę do ludności miej-  chał do Karlsruhe. 
skiej, w której protestował przeciwko temu | i wo niemiec- 
aby w dniu 1 maja rząd miał używać środ-. KARE myk Ka witani 
ków policyjnych przeciwko robotnikom. Ró-: cy ek dE nk : EA PO zgoto- 
wnocześnie wezwał robotników aby zacho- | i A 1 pięknie przyozdobionych 
potników w Mazsyli PORA a | ulicach entuzyastyczne przyjęcie. 
i wstrzymała się od demonstracyj. Nie wszy- | Patras, 3 maja. Księstwo bułgarscy 
sey jednakże zachowali się spokojnie. W | przybyli tutaj w niedzielę i udali się do Ko- 
mieście odbył się wielki meeting robotniczy, | ryntu. W poniedziałek zwiedzili w Delfach 
który zbliżał się już ku końcowi, gdy grupa | słynne wykopaliska świątyni delfickiej. Ksią- 
demonstrantów rozwinęła czerwoną chorą- | żę zrobił także wycieczkę na Parnas. Księ- 
giew, co wywołało interwencyę policyi, sku- | stwo wyjechali wezoraj do Zante. 
tkiem czego przyszło do bójki pomiędzy ro- | Paryż, 3 maja. Izba deputowanych 
botnikami OE R kilka osób | przyjęła wczoraj 252 głosami przeciw 246 
zarówno ze y Polcji, Jak i ze strony | nagłość wniosku o zniesienie podatków kon- 
a dzień 1 oaa a zaw sumcyjnych, mimo, iż prezydent gabinetu, 
płynął także ść 
spokojnie. Największą manifestacją a być 4 Ra Paa belacyę w spra- 
w Paryżu tak zw. wóz rewolucyjny, na któ-| wie zajść oneni rch o Be p. 
rym mieli się znajdować przywódcy frakeyj Dupuy ars ONA ) Baia rzyczem za- 
rewolucyjnych i w otoczeniu tłumu robotni- znaczył że każdy detona i R zakłóca 
ków mieli objechać główne ulice Paryża. | porządek i spokój ja ulieachi kekzół areszto- 
Policya prawdopodobnie temu się nie sprze- wany. Prezes gabinetu wystąpił przeciw po- 
ciwiała. rządkowi dziennemu proponowanemu przez 
p. Milleraud a skierowanemu przeciw „bru- 
talności straży policyjnej“ i domagał się 
uchwalenia zwyczajnego porządku dziennego, 
który. AO istocie przyjęto 319 głosami 
przeciw : 


Paryż, 3 maja. Podsekretarz stanu dla 
kolonij uwiadomił radę ministrów, iż król 
Behanzin poddał się i jest gotów w zamian 
za przyrzeczenie pensyi ze strony Francyi 
zrzec się na jej rzecz swych praw do koro- 
ny i opuścić Dahomey. Rokowania z nim nie 
są jeszcze ukończone. 


Chrystyania, 3 maja. Prezesem gabi- 
netu zamianowany Stang; teki nie są jeszcze 
rozdzielone. . 


Petersburg, 3 maja. Ogłoszona zo- 
stała ustawa, która działalność profesorską, 
nauczycieli wyznania mojżeszowego czyni za- 
wisłą od świadectw, wystawianych przez lo- 
kalne władze szkolne na rok jeden. 

Stan zdrowia generał-adjutanta Richte- 
ra, jest zadowalający. 


W Londynie odbyło się drugie czyta- 
nie tak zwanego Żtegistration-bill, podług 
którego wszysey wyborey mają być wpisani 
do list wyborezych przez umyślnie do tego 
powołanego urzędnika; bil ten położy ko- 
niec wielu pod tym względem niesprawiedli- 
wościom. | 

O plonie parlamentarnych prae gabi- 
netu Gladstone'a donoszą z Londynu, że rząd 
spodziewa SIę, 14 uchwalony po dyskusyi spe- 
eyalnej bil irlandzki dostanie się do Izby 
lordów z początkiem sierpnia, następnie par- 
lament odroczy się do października, a w póź- 
nej jesieni zbierze się na sesyę ostateczną. 
Nie brak jednak głosów ostrzegających przed 
zbytecznym optymizmem. 


=" 
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TELECRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


NOOO e YET 


Wiedeń, 3 maja. Najjaśniejszy Pan 
wczoraj, o godzinie 8%, wieczorem, odjechał | 
do Budapesztu. Zebrana przed dworcem pu- 
bliczność witała Monarchę w sposób jak | 
najgorętszy. 

Wiedeń, 3 maja. Zmarł wczoraj radca 
rządowy profesor Schnitzler. 


Budapeszt, 3 maja. Od godziny 4tej 
zrana wszystkie ulice prowadzące do kolei 
zapełniły się tłumami publiczności. Wszyst- 
kie domy bogato udekorowane. Na dworeu 
kolei, celem przywitania Najj. Pana zgroma- 
dzili się prezydent ministrów dr. Wekerle, | 
wszyscy ministrowie, liczni deputowani bez | 
różnicy stronnictw, a między innymi Apponyi 
i Koloman Tisza, biskupi, reprezentanci gmi- 
ny i wiele innych wybitnych osobistości. 
Najj. Pan przybył o godzinie 5 min. 40 z 
rana, powitany grzmiącymi. pełnymi zapału 
okrzykami „Eljen !* Monarcha raczył najłaska- 


Petersburg, 3 maja. Doniesienia dzien- 
ników o niepomyślnym stanie zasiewów i za- 
mierzonem wydaniu zakazu wywozu zboża z 
Rossyi, są nieuzasadnione. 

Londyn, 3 maja. Izba gmin przyjęła 
budżet w drugiem czytaniu. 


Hull, 3 maja. Zdarzyły się tu nowe 
wypadki zbrodniczego podpalenia. Zmowa 
robotników trwa dalej. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 3 maja 1898, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 337-25, Akcye 
kolei państwowej 305:35, Akcye tytoniowe 
182:—, Anglo- austryaekie 152*—, Union- 
bank 256 30, Kolej Karola Ludwika — — 
Południowa 10865, Renta papierowa —'— 


U 


5-pre. galic. hipoteczne obligacye Banku dia 


wiej przemówić słów kilka do prezydenta re 
dr. Wekerlego, powitał ministrów i biskupa | krajów koronnych ———, liste zastawne —— 
Czaszkę podaniem ręki, przemówił do Tiszy | galie. obligacye indemnizacyjne —'—, 4' - 


i burmistrza, poczem wśród entuzyastyczny ch lisę |" aai M : , 
okrzyków „Eljen!“ odjechał pojazdem dwor- pre. listy zastawne banku krajowego 10950 


skim do zamku przez ulice zapełnione nie- | 4'/,-pre. pożyczka krajowa z roku 1893 100:50. 
zliczonymi tysiącami ludności. | Napolcondor o" o panien R 


Berlin, 3 maja. Parlament uchwalił | 4-pre. WE renta złota —.—. za lud 
jednogłośnie rezolucyę odnośnej komisyi, jaz 60:15. Usposobienie mdłe. 
ażeby sprawę ustanowienia osobnej komisyi Wiedeń, 3 maja 1892 r. godz, 2. 


dla zbadania przdstawionych przez Aklwar- | mi 2 R aa. 
dta aktów , w za zana, Referent | mow. ARR CSRO 331 25, Alp. 
komisyj oświadczył, że rzekome dowody | aż , Węgierskie akcye kre- 
Ahlwardta niczego zgola nie dowodzą. Ahl- | dytowe 39550, Akcye anglo- anstryackie 
wardt odparł na to, że właśnie dowiódł | 152'50. Akeye banku Union 259-240, Akcye 
przekupstwa w Towarzystwie dyskontowem. kolei Karola Ludwika 219'—, Akcye kolei 
Zarzuty, jakie poczynił dr. Miquelowi, cofa. Północnej 296-—, Akcye kolei Południowej 
Nie może się zresztą poddać wyrokowi ko- 108-75 Ta de biao Abo Pań 
misyi i całą sprawę w najbliższych dniach ow © CES 4 
drukiem ogłosi. stwowej 306-—, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 

niowieckiej 263-50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniecj ——, Wiedeńskie losy 
komunalne 177—, Akcye tytoniowe 182.—, 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96:—, 
Akcye kolei Elbetal 239 —, Akcye banku dla 
krajów koronnych 25750, 4-pre. węgierska 
renta zlota 11535, Akcye banku związko- 
wego 12275, Rubel papierowy 1:27:65, Wẹ- 
gierska renta papierowa 94:80. Usposobie- 
nie silne. 


Telegramy zbożowe z d. 2-go maja. 
1893 r. Wiedeń: okowita per 10.000 litr. 
procent 16'10 do 1640 zł. Budapeszt: 
Pszenica na wiosnę 8:03 do 8'05 zł. Berlin: 
pszenica (na sierpień) 15750 do —— zł, 
żyto —— do —— zł, spirytus 38-— zł. 
Paryż: mąka na bieżący miesiąc 46'10 fr. 


Berlin, 3 maja. Parlament przyjął 
przedłożenie o służbie uzupełniającej w woj- 
sku, i załatwił nowelę o lichwie. 


przez niezliczone tłumy ludności, które wzno- 
siły okrzyki radośne. Prezydent związku szwaj- 
carskiego Schenk, oraz radcy związkowi Frey 
i Lachina! powitali cesarstwo i odprowadzili 


Prezydent wzniósł 
japana i widzi szezególnjejsze utwierdzenie 
| dobrych stosunków pomiędzy Niemcami a 
| związkiem szwajcarskim. Lud szwajcarski z 
radosną ufnością spogląda na cesarza nie- 
mieckiego, w którym czci tarczę i obronę 
i pokoju. Cesarz wzniósł toast na cześć pre- 
!zydenta związkowego i rzekł, że Szwajcarzy 
stwierdzili  tradyeyonalne przyjacielsko-są- 
siedzkie stosunki do Niemiec, i spodziewa 


zw U OO : 
Odpowiedzialny Redaktor: Adam Krechowiecki, 


Nadesłane. 


Okulista 


Dr. Teodor Bałłaban 


b. s asystent i lekarz na klinice profesora Bory- 
siekiewicza w Gracu po kilkoletniej praktyce specy- 


alnej, ordynuje w chorobach i operacyach ocznych 
przy ul. Wałowej 1. 7 od godziny 10—i2 przed po- 


łudniem i do 3—5 po poł. I. p. 


Dla biednych bezpłatnie. 662 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 2 maja. 


Hotel Europejski, 


PP. A. Adler z Wiednia, S. Orłowski z Po- 
znania. M. Malachowska z Odessy. 


i 
| 
j 
i 
| 
| 


w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 35 ct. 
Z „Przewodnikiem“ za drugie ćwierć 


rocze w miejscu 3 zł. 75 ct., 
pocztą 4 zł. 75 ct.; 


za miesiąc kwiecień : 
w miejscu 1 zł. 30 ct., 
pocztą 1 zł. 65 et. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko 
od 1 lub 16 każdego miesiąca. 
W celu ustalenia nakładu prosi- 
my o wczesne nadesłanie prenumeraty. 


Jakkolwiek cena prenumeracyjna Gaze-|Z Nowego Sącza Chy- 


Zaproszenie do przedpłaty. | ty Lwowskiej jest niezwykle niska, to wszak- 


| że czyniąc zadość licznym żądaniom, oświad-|z Suchy, NowegoSącza, 


Przedpłata na GAZETĘ LWOW- | czamy, że dla pp. nauczycieli i zarządów 


SKĄ wynosi za drugie ćwierćrocze: 
w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł.; 
za miesiąc kwiecień : 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


| szkół ludowych 


rocznie z przesyłką pocztową. Prenumera- 
ta ta składana być może półrocznie, kwar- 
talmie lub miesięcznie. 


chętnie czynimy ustępstwo ifZ Chyrowa, Stanisławo- 
aniżamy cenę prenumeracyjną na 18 złrj, 


Ruch pociągów kolejowych. 


ważny od í. Maja 1892 r. według zegaru lwowskiego. 


EPITEFIEZIEFIEE EPEHEZJEFIEFIEF 
DoLwowaprzychodzą: $ JE Ą $ 2js 2 Ż ag ż Ze Lwowa odchodzą: È EJE 5 KIE £ = Ę = ŻĘ 
, Krakowa . . . .| 6.01]2'50, 901 6-46 m — Do Krakowa . . . .10'41)3:07] 5726/1101) 756 
Z Muszyny-Kryniey via | Do Muszyny-Kryniey via | = 

Tarnów . . . . |= |—|— | — | — — arnów - « . a „| — | —|— | — | — | — 
Z Podwołocz. i Brodów l Do Podwołocz. i Brodów 
(na dworzee główny) — |257| 940| 721 — | —|] (z dworca głównego) — | —| 941/10:26| — |253 
Z Podwołocez. i Brodów Do Podwołocz. i Brodów = 
(nadworzecPodzameze)| — |245; 917| 6:55 — | —| (z Podzamcza) 8'10! — |10:02/1052 — | — 
Z Suczawy . 1009) — | 756| 1:42 706| —|Do Suczawy - „ „| 6:36] — | 956] 3:22/1056) — 
Z Kimpolungu „|10-09) — | 7:56) — | — | — {Do Husiatyna via Halicz| 636| — | — | 322| — | — 
Z Radowiee „|10-09| — | 7:56) — 206) —|Do Słobody rungurskiej| 6:36] — | 9-56] 38:22|1056| — 
Z Hliboki . .|10-09)] —| — | — 706) —|Do Nowosielicy . „| 6-36] — | 956| — |1056 — 
Z Nowosieliey . . .| — | —| 756] — 706) —|Do Hliboki „| 6:86] — | 9:56 — | — | — 
Z Słobody rungurskiej 1009| — | — | 1:42 7:06) —|Do Radowiec . „| 636] — | 9:56) — |1056! — 
Z Husiatyna via Halicz|10-09] —| — | 1:42 — | — |Do Kimpolungu 6:36) — | — |322| — | — 
Do Stryja, Chyrowa,No- — 
rowa, Stanisławowa i wego Sącza i Suchy — | 6:16/10:21| T41 — 
Stryja . . — | —-| 916) 2:35 — | —|DoStryjai Stanisławowa| — — |1021; 7:41 
Do Stryja, Ławocznego, — 
Chyrowa, Stanisławo- Munkacza, Miskolcza 
wa i Stryja — | —]| 916| — — | —| i Pesztu. . . =; | | 616 — | 741 
Do Bełzea i Sokala — || — | — | — 90 
wa i Stryja . . | — | —| — | — 14) — iDo Sokala i Rawy ru- 
PAC | skiej + us al |= = | SON ZNIZ26 
acza, ławocznego i U w a g a: Godzi ili i. ją po- 
Sega o: - |= |=|996]— |a| o aga Gg M i SOS a m pore 
VA Sokala i Bełzca 5 „| = ać J a | a 4.48 Zas ro. ejowy rednio enropej ski rózni ag a Czasu wowskie- 
Z Sokala i Rawy ruskiej — | —| — | — | — 1832 sj Sana, AL BEA a, e aji NE, 


płacą żądają 


i 
3 
i Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2960.— 2965.— | Kol. Gal. Lwów-Ozern.-Jas. emisya a 300 
Lwów, d. 3 maja 1893. płacą żądają Kurs giełdy wiedeńskiej. Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —.— — zł. 4 pr. w srebrze Z r. 1884 . . « 90.25 9125 
7 walutą austr. Dnia 1 maja 1893. Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 263 — 265.— z r. 1884. 97.— 18— 
ll. Akcye za sztukę. złr. et,  złr. et. Paa i pay. po S zł. w 8 r AA = z r. 1868 i —— —— 
= 900 z. SIA g 2 zadaj ołud. kol. panstw. po zł. w. a. . .— .— IE Beo m m m 
EMRE Kar. PAC ük mA z in plus posen płacą żądają [koli węg. gaL a 200 zł. w srebrze . 204.50 205.—|Węg. gal. kol. a 200 zł 5 pr. w sr. . 106.75 107.75 
Banku bip. golio. e 200 zł. a. w. B=" cd ea an państwa w banknot. A Węg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 14250 4350 
z maj-listopad . ć +. . 981 5 3 

Banku kred. gal. po 200 zł. a. w — — 25 — tycdlerpień EO „PFO: 4. Listy zastawne losowane. A te 

2. List. zast. za 100 zł. Jednolity dług państwa w srebrze k 4 i ) 

Banku hipot. 5 pr. w. a. w 401 fot — 101 70 styczeń-lipice - Rz 98.15 98.35 | Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla RE kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. —— — — 
n » 5 pre. w. 8. kwiecień-październik . . . . . 98.15 98.35] _ Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre. . —.— —.—|larego po 40 zł. m. k. . . . . . 58.25 58.75 
wylosowalne z 10 pr. premią 110 — 110 70j] Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 148. - 148 75 | Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. Tów. żegl. par. na Dunaju po 100zł. m. k. 141.— 143. 

Banku hipot. 4", pr. los. w 50 L fioo — 100 70] , „ 1860 po 500zł. w.a. 5 pr. 148.75 149.25] w złocie w 501. . . , . . . . 120.75 —.— |Keglewicha po 10 zł. m. k. . . . . —— —— 

Banku kraj. 4*|spr. w.a.los. w51 l. [100 50 101 230i , » 1860 po 100zł. 5 pr. . . 16650 16756] Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/ą pr. Losy miasta Krakowa po 20 zł. 8. w. 24— 2450 

Tow. kred. galic. ziems, 4pr. W. a. g „ 1864 po 100zł. . 191.15 19850] a. w. w501. . .  . . . . .100.— 100.20] Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 22.50 23. — 

I. emis 98 — moll > 7 1864 po50 zł. . . 197.26 198.0] nn  n n»n n %4pr. . 98.80 99.60|Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 62.25 63. -. 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. | Renty Com. po 42 litr. austr. . . = == R > »  „ premiowe po 3 pr. 116.— 117.— | Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 58.25 58.75 
los w 41'/ą lat 1 97 — — —j] Listy zast. domen. państw. po 120 Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181.6. pr. ---— —.—|Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.. —— —, — 
4tlapr. w. a. los. 521. S]105 70 101 40 BE5TDR „e © a GE s oo o BAZA A AE RO a 5 * w 20 L 7 pr. —— —.— _n », „weg. „po 5 zł. . 1250 13.— 
4pr. w. a. los. w 561. 3| 97 — —|| Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 11720 417.40} ny n „ E w361 6 pr. 102.50 - m w apita Areyk. Rudolfa > 
s Á p E 3.5 . dA. A CWROBENNOJZWAE p RE 

3. Listy dłużne za 100 zł. = Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . ——  —.-| Gal. Tow. kred. w. a. p ALL "i BG 98.56 Deimona k AE a „a 

Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi s i $ z k g po 4" pr. w St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 67— 69.— 
= Po ARF dl; r B=" 7 2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 52 latach zwrotne . . . . . . _ 100.30 100.80 f Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 36.— 38.— 

Og ne » - La S a 151 i B 50 Banku kraj. 4'Ją pr. w. a. los. w 51'/a l. 100.50 101. — f Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k.. . 141.75 143.—- 

w b. WSB WE ya A JET: — — — jf Bukowiny . 105.30 106 —} Obligi komunalne Banku krajowego sD n PpPo 50 zł. a. w. . 61. ==> 
4. Obligi za 100 zł. 2 Galieyi . . . —— ——| 5 pr w. a. L emisyi . . . . . . —— —.—|Waldsteiną po 20 zł. m. k. . . 48— 49. — 

Indemniz. gal. 5 pr m. k — — ——II Niższej Austryi . . 109.75 110.75] Gal. banku hip. 5 pr. w 40 l. wyl. . 101.25 102.25 Windischgratza po 20 zł. m. k. . 70— 73.— 

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a 9: 20 97 80ff Siedmiogrodu . . . . . . —— —.—| Banku aust. węg. 4/4 pr. . . . . . 100.30 101.— <a 

Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. j102 —  - —]] Węgier za 100 zł. w a. 4 pr. . 96.55 97.55 Wa Ak kred. ziem. ake. w 39 1. i 7. Weksle (za 3 miesiące). 

Oblig. komunalne Banku krajo- wyl. po 5 pre. . . . . . . . .101.— 102.— 

BBE. o iMoWe<"<= "m Boy de  » wyl kli pr. Tooo a a << za 
Komunalne Banku kraj: 5%, IL. em. {102 — — — i ye. U 7 » o» WAL wyl. Bak za 160 ME ha pn -= a 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . [104 50 — — z f po 4 pr. W. 98.90 99.30 H h urt z 190 a w. p. n. —— —— 
Pożyczki kr. 4*3 pr. w. a. 100 50 — —]|] Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 15250 153.— I A urg ię aaa i W. p. n. A e SE 
„W A „Az 1570 — —|| Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 34L— 84150] „ oyiigącye z prawem pierwszeństwa (za [00 zł) |ramył tadOd a |; + 122.90 123,— 

Š „ 4, ko onowej 95 70 96 4of| Niżno-austr. tow, eskomt. po 500 zł. . 654.— 660.—4 ** SERWO. P P í z.) |Faryż za O o E 48.80. — 48.87.5 

5. Losy miasta Krakowa . 23 50 25 —|| Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . 580— —-— ; Kura o Ce 

A „ Stanisławowa 36 — 39 —[| Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —.— —.— į Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —— —.— 
6. Monety. Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł.. . —.— —'—l Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) Dukat cesarski men. 5/18.—  5.80.— 

Dukat cesarski 5 75 5 85 | Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 252.— 254.— a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . —.-— —.—| „ _ pełnej wagi E W — 

Napoleondor . 9 70 9 50l? Bank austro-węgierski a 600 zł. . .983— *87—| Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/ 10070 101.70 f Korona . . . . = = SZARE 

Półimperyał . + am 980 — —ll Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 2575 9675 z po 100 zł. „ 1857 „ 100.30 101.30 |20-frankówka a 9-75. 976.5=— 

Rubel rossyjski srebrny . . . [1 27.— 1 30—]]| Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500zł. mk. 369.— 371.— | Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 Rosyjski półimperyał . . . . . ——— — R 

A papierowy . 1 26.— 1 2 —j| Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —— —— poRzOORZERCJ DT... «+ . 25. —.— —.—|Talar związkowy . . . « «| ——— m —— 

00 marek niemieckich . . . | 59.75 60 2ı [| Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —— —.— detto (Jarosław-Sokal) . —— —.—{ Srebro. -„ MOS WE a A _. 
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Licytacye. 


L. 1895 


i kwocie 9 zł. z 8 pre. zwłoki od 1 sier- | dniem publiczna przymusowa sprzedaż real- ; rano. 


pnia 1890 


19. raty z dnia 1 lutego 1891 w kwo-|1 karty B. wyk, hip. l. 232 własność Karo- 
[2585 2—3] | cie 9 zł. z 8 pre. zwłoki od 1 lutego 189] 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda- | asekuracyi ogniowej z 29 lipca 1891 w kwocie juprzyw. gal. ake. Banku hip. we Lwowie. 


je do wiadomości, że na prośbę Henryka ,9 zł. 7 et. z 8 pre. zwłoki od 29 lipca 1891 ; 


Lanz dozwoloną została w celu ściągnięcia 
kwoty 2804 zł. wa. zpn. egzekucyjna sprze- 
daż dóbr Strzyleze I.,IV., V., VI. dłuźniezki 
Michaliny Straszewskiej własnych, w powie- 


` cie Horodeńskim położonych, wykazami hip. 


1. 46, 49, 50 i 51 objętych, w dwóch 
na dzień 6 czerwca 1893 i na dzień 11 lip- 
ca 1893 każdym razem na godzinę 10 przed 
południem wyznaczonych terminach z tem, 
że pomienione dobra na pierwszym terminie 
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej w 
kwocie 170505 zł, 96'/, et. wa., która słu- 
żyć bedzie oraz za cenę wywołania, na dru- 
gim terminie zaś także poniżej takowej zo- 
staną sprzedane, że każdy chęć kupienia 
mający obowiązanyim będzie kwotę 17050 zł. 
60, ct. w. a. do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć, że dla wszystkich tych, którymby 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie mo- 
gła, lub którzyby na rzeczonych dobrach 
później prawa rzeczowe nabyli, kurator w 
osobie adwokata dr. Staubera w Kołomyi 
z substytucyą adwokata dr. Haczewskiego w 
Kołomyi został ustanowionym, wreszcie, że 
akt oszacowania w mowie będących dóbr, 
tudzież bliższe warunki licytacyjne w tus. 
registraturze mogą być przejrzane. 
W Kołomyi 4 marca 1898. 


L. 1342 


a A ET AA ET PA WAKT 


20. raty z dnia 1 sierpnia 1891 w 
kwocie 9 zł. z 8%, zwłoki od l sierpnia 1891 

21. raty z dnia 1 lutego 1892 w kwo- 
cie 9 zł. z 8 pre. zwłoki od 1 lutego 1892 
asekuracyi ogniowej z 28 czerwca 1892 w 
kwocie 9 zł. 7 et. z 8 pre. zwłoki od 28 
czerwca 1892 

24. raty z dnia 1 sierpnia 1892 w 
kwocie 9 zł. z 8%% zwłoki od 1 sierpnia 
1892 odbędzie się dnia 31 ruaja 1893 i dnia 
3 lipca 1898 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w biurze Nr. 2 przymu- 
sowa sprzedaż realności pod lk. 279 w Prze- 
myślu na Błoniu położonej, ze wszystkimi 
przynależytościami dłużniczki Ciwii Mamber 
własnej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 300 zł. 

Wadyum zaś 10 pre. tejże. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adw. dr. H. Hillela w Prze- 
myślu z substytucyą adw, dr. J. Glanza. 

Resztę warunków licytacyjnych, proto- 
koł zastawniczego opisania można przejrzeć 
w tusądowej registraturze. 

Przemyśl, 28 stycznia 1898. 


L. 1738 
© k. 
podaje do wiadomości, 


[2719 2—3] 
Sąd obwodowy w Brzeżanach 
że w celu zaspoko- 


[2674 2—3] ienia rat pożyczkowych pretensyi z hipote- 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po- | kowanej wedle wyk. hip. 1. 232 poz. 4 karty | Franciszka Kasperskiego odbędzie się wi 
daje do powszechnej wiadomości, że w spra- | 0. księgi gruntowej gminy Brzeżany w kwo- | zabudowaniu tut. egzekucyjna publiczna i 
wie egzekucyjnej gal. Zakładu kredytowego cie 440 zł. i 440 zł. zpn. odbędzie się w | sprzedaż realności w Biłce szlacheckiej po- | 


ziemskiego w likwidacyi przeciw Ciwii Mam- zabudowaniu tegoż Sądu w sali Nr. 12 w 
ber o zapłacenie zaległych należytości a to: dniach 28 czerwca 1898 i 19 lipca 1893 
18 raty z dnia 1 sierpnia 1890 w każdym razem o godzinie 10 przed połu- 


| 


Cena wywołania 210 zł. 
Wadyum 20 zł. 1 et. 
Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Winniki, dnia 3 grudnia 1892 


ności pod Nr. 123 w Brzeżanach wedle poz. 
la Szymańskiego stanowiącej na rzecz e. k. 


Cena wywołania wynosi 22000 zł. j 
Na pierwszym terminie realność ta tyl- | 
ko za cenę wywołania lub wyżej takowej 
is aranin takżejniżej, jednakowoż nie niżej} L. 12077 
1/8 części tej ceny sprzedaną będzie. j C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 
adyum ustanowione na kwotę 2200 zł. | ogłasza, że celem zaspokojenia wierzytel- 
_ Nabywca obowiązanym będzie te wie-| ności Seidy Engla w kwocie 121 zł. w. a. 
R RPA | A wierzyciele przed , odbędzie ko 17 maja R i dnia 16 
ermi zapłaty lub umówionem wypowie- | czerwca 3 zawsze o godzinie 10 rano 
RR przyjąć by nie chcieli, przyjąć do, egzekucyjna sprzedaż realności „dłużniezej 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny | masy spadkowej Dmytra Sołomejczuka Mi- 
kupna, o ileby z takowej wedle porządku | chała własnej whl. 214 gminy Nowosieliea 
tabularnego do zapłaty przypadały. „| objętej. 
. Resztę warunków lieytacyjny i wyciąg | Cena wywołania 550 zł, wa. 
ME I i asa opl piy RCA "Opin Fe K wa. : 
ej realuości wolno przejrzeć w sądzie tut. yciąg tabularny protokół oszacowa- 
i (0) rozpisaniu tej lieytaeyi uwiadamia i nia i resztę warunków licytacyjnych przej- 
się strony interesowane a tych, którzyby po: rzeć można w aktach tus. registratury. 
5 września 1892 prawa zastawu uzyskali, | Zabłotów, 31 marca 1898. 
lub którymby uchwała niniejsza lub później- | 
te | sprawie zapaść mająca nie mogła | L. 1767 [2715 2—38] 
y być doręczoną na ręce p. adwokata dr. W e. k. Sądzie powiatowym w Tyśmie- 
Sebissla ze substutycyą p. adw. dr. Czaj- į nicy odbędzie się zawsze o godzinie 10 rano 


[2717 2—3] 


kowskiego. | na dniu 23 maja 1893 tylko powyżej ceny 
Brzeżany, 8 kwietnia 1893. | Szacunkowej, zaś na dniu 26 czerwca 1893 

|i poniżej ceny szacunkowej przymusowa 

L. 8379 [2745 2—3] | sprzedaż całej realności dłużnika Nikoły 


C. k. Sąd powiatowy w Winnikach | Kostiuka własnej wyk. hip. księgi grunt. l. 
ogłasza, że celem zaspokojenia 5 rat alimen- | 1101 gminy Tyśmienica objętej, na rzecz 
tacyjnych po 8 zł. i dalszych takichże rat kasy zaliezkowej „Wiara w Tyśmieniey pto 
miesięcznych zpn. na rzecz małoletniego | 100 zł. zpn. 

Cenę wywołania stanowi kwota 1250 zł. 
Wadyum 125 zł. 
Resztę warunków i wyciąg tabularny 
łażonej, Grzegorza Kuchmistrza własnej, wyk. można w tus. registraturze przejrzeć. 
bip. L 181 w dniach 15 maja 1898 i 15 Tyśmienica, 28 lutego 1898. 
czerwca 1898 każdym razem o godzinie 10 


L. 25781 [2768 2—8] 
W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych drogowych w la- 
tach 1893, 1894 i 1895 w złoczowskim okrę- 
Su budowniczym odbędzie się 10 maja 1893 
W Starostwie w Złoczowie licytacya ofertowa 
Koszta fiskalne budowli w roku 1893 
Wykonać się mających wynoszą: 
W sekcyi drogowej Złoczów 729 zł. 367/, ct. 
n n > Podhorce 575 zł. 49 ,„ 
0 5 Kurowice 104 zł.638 , 
JE 5 Zborów 385zł. 921) „ 
razem  1795zł.48 ,„ 
Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę osobno, jeżeliby zaś oferta obejmo- 
wała kilka sekeyi, wtedy podać należy opust 
lub nadwyżkę dla każdej sekcyi osobno, albo- 
wiem zatwierdzenie nastąpi w każdym razie 
według pojedynczych sekcji. 
4 Warunki, kosztorys sumaryczny, plany 
1 wykaz cen jednostkowych przejrzane być 
mogą w wymienionem Starostwie, gdzie tak- 
že najpóźniej do godziny 12 w południe 
wnoszone być mają oferty, sporządzone na 
lankietach urzędowych, które Starostwo bez- 
płatnie udzieli, zaopatrzone marką stemplo- 
wa na 50 ct. i 5 pre. wadyum z kwoty 
fiskalnej, z wyrażeniem ofiarowanego opustu 
lub żądanej nadwyżki cen fiskalnych nie 
tylko cyframi ale także i literami. 
„. Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową, opust 
lub nadwyżkę, wyszczególnić wadyum, poło- 
żyć datę i podpisać imieniem i nazwiskiem, 
bez żadnych dopisków. | 
Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, lub zawierające jakiekolwiek 
dopiski nie będą przyjmowane przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę, także nie będą 
uwzględnione oferty nie podane w terminie. 
Z ek. Namiestnictwa. 
Lwów, 25 kwietnia 1893. 


L. 24050 [2767 2—3] 
W celu oddania w przedsiębiorstwo 
wykonania drogowych budowli konserwacyj 
nych w latach 1898, 1894 i 1895 w Rze- 
Szowskim okręgu budowniczym odbędzie się 
15 maja 1893 w e. k. Starostwie w Rzeszo- 
wie licytacya ofertowa. 

i ao fiskalne budowli w roku 1898 

Wykonać się mających wynoszą: 
w sekcyi drogiwej Jarosław 597 zł. 90+) ct. 
w sekcyi drogowej Rzeszów 1725 „ 81'j, „ 
w sekeyi drogowej Ropczyce 4112 „ 58 ns 
razem 435 „80 , 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę osobno, jeżeliby zaś oferta obejmo- 
wała wszystkie sekcye, wtedy podać w niej 
należy opust dla każdej sekcyi osobno, albo- 
wiem zatwierdzenie nastąpi w każdym razie 
według pojedynczych sekcji, 

Warunki, wykaz een jednostkowych i 
kosztorysy przejrzane być mogą w wymie- 
nionem Starostwie, gdzie także najpóźniej 
do godziny 12 w południe wnoszone być 
mają oferty na blankietach urzędowych, któ. 
rych oferentom Starostwo bezpłatnie udzieli 
zaopatrzone marką stempl 50 ? 
zawierająca 0a na ct. i 

+ agace wadyum 5 pre. z kwoty fiskal- 
nej, 7 wyrażeniem opustu z cen fiskalnych 
cyframi i literami, nye 

Oferent winien 


ać na ieci a- 
ściwem miajse blankiecie na wła 


u podać sekeye drogową i 
Zaofiarowany opust bez adaa dórisków: 


wreszcie położyć date i ser aaa a 
AA j @ 1 podpis imieniem i 
Oferty niesporządzone i 

na blankietach 

a cowych lub zawierające jakiekolwiek 
piski nie będą przez komisyę licytacyjną 

I 0 towane I zostaną Zaraz oferentom zwró- 
Fo pr n rozpatrywane oferty 

e w terminie ź i 
urzędzie, ub złożone w innym 
Z ek. Namiestnietwa 
Lwów, dnia 23 kwietnia 1893. 


L. 2267 


dała a powiatowy w Rawie zawia- 


z pn odbędzie się n 
witza i Markusa Eo Herecha Horo- 
: : jszym sądzie 

pamietam sprzedaż 13 części posiadłości 
wh. 488 gminy kat. Ruda R lórok 
bjętej, dłużnika Andrucha oeie i 
snej, w dwóch terminach mianowiele dni 
30 maja 1893 i dnia 26 czerwca 1593 Ra 
żdym razem o godz. 10 przed południem a 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. |» 

Kuratorem wierzycieli usta owiony a- 
dwokat dr. Segal w Kawie. 

Wadyum wynosi 7 zł. 84 et. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Rawa, 20 marca 1898. 


L. 257 [2706 2—8] 

C. k, Sąd powiatowy w Niepołomicach 
przeprowadzi w dniu 30 maja i w dniu 4 
lipca 1893 każdym razem o godzinie 10 ra- 
no sprzedaż przez publiczną lieytacyę real- 
ności lwh, 11 gminy Podłęże lwh. 230 Woj- 
ciecha Michalea własnego, lwh. 234 Błażeja 
i Heleny Wojakowskich własnego, iwh. 235 


Wojciecha i Anny Michalców własnego, ' w sprawie egzekucyjnej Galic 


Gazeta Lwowaka mr. 101 z dnia 4 maja 1883, 


? 


lwh. 246 i 260 Jędrzeja Szybińskiego wła- 
snych, lwh. 264 Karola Bednarczyka wła- 
snego, wreszcie ciała hip. lwh. 27% Adama 
Bednarczyka własnego, celem zaspokojenia 
Gal. Zakładu kredytowego ziemskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie pto 1200 zł. a. w. 
Cena wywołania wynosi: 
ciała hip. lwh. 11, 1525 zł., wadyum zł. 152-50 


w in 280, 2307, » n» 350 
n n n 234, 260 n n » 26 — 
n n n 235, 40 n n n 4:— 
„08316 215, „>a T50 
OE 20050, » s. BABĆ 
„264, 105, « „ „ ANGD 
3 „ 272, 110 TEE 


Resztę warunków lieytacyjnych w ts. 
registraturze można przejrzeć. 
Niepołomice, 3 lutego 1898. 


L. 2307 [2742 2—83] 
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia sumy 836 zł. 
32 et. w. a. zpn. odbędzie się na rzecz Jana 
Dndzińskiego w tutejszym sądzie powiatowym 
egzekucyjna licytacya posiadłości lwh. 42 
gminy Knihynice objętej, dłużnika Jurka Pod- 
hrebednego a względnie tegoż spadkobierców 
własnej, w dwóch terminach mianowicie dnia 
31 maja 1893 i dnia 5 lipca 1898 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem. 

Na pierwszym terminie nastąpi sprzedaż 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, a na 
drugim nawet poniżej takowej. 

Cena wywołania wynosi dla realności 
kwotę 400 zł. 

Wadyum wynosi 10 pre. 

Wyciąg hipoteczny, i resztę warunków 
można przejrzeć w ts. registraturze.  _ 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony jest 
Jacek Żyborski w Rudkach. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rudki, dnia 5 kwietnia 1898. 


L. 851 [2744 2—3] 

W c. k. Sadzie powiatowym w Olano- 
wie odbędzie siọ w dniach 29 maja 1893 
i 3 lipca 1893 zawsze o 10 rano przymuso 
wa publiczna sprzedaż realności pod lk. 39 
w Dąbrowie whl. 86, 247 i 259 Michała i 
Aleksandra Wołoszyna własnej, na rzecz ga- 
licyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w likwidacyi we Lwowie pto 200 zł. w. a. 

Cenę wywołania ciała hip. l. 86 sta- 
nowić będzie 945 zł, ciało hip. 1. 247 na 
5 zł, i ciało hip. 1l. 259 stanowić będzie 
kwota 100 zł. 

Wadyum zaś kwota 94 zł. 50 et. i 10 
zł. w. a. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Franciszka Zgorka z Ulanowa. 

Ulanów, dnia 9 kwietnia 1898. 


L. 3817 [2193 2—3] 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo- 
kojenia pretensyi galic. Towarzystwa kredyt. 
ziemsk. a mianowicie 5 rat po 798 zł. zpn. 
odbędzie się dnia 25 maja 1893 i dnia 22 
czerwca 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem przymusowa licytacya dóbr 
Lubena część lI. i Pogranicze, Stanisławy 
Dokupil i Włodzimierza Poraj Zbrożka wła- 
snych, w powiecie Zółkiewskim położonych. 
Na pierwszym terminie dobra te tylko 
wyżej ceny wywołania 538200 zł. lub przy- 
najmniej za tę cenę, na drugim zaś za ja- 
kąkolwiek cenę sprzedane zostaną. 

Jako wadyum kwota 5820 zł. złożona 
być ma. 

Wyciąg hipoteczny i warunki licyta- 
cyjne w registraturze sądowej przejrzeć lub 
odpisać wolno. 

Dla wierzycieli, którzyby po wydaniu 
wyciągu hipotecznego t. j. po dniu 13 sty- 
eznia 1893 rzeczowe prawa na wspomnia- 
nych dobrach nabyli, lub którymby uchwa- 
ły sądowe, niniejszej sprawy egzekucyjnej 
dotyczące, z jakiegobądź powodu doręczone 
być nie mogły, adw. dr. Łoziński kuratorem 
a adw. dr. Kosiński tegoż zastępcą ustano- 
wieni zostali. 

Lwów, dnia 18 marca 1898. 


L. 2361 [2770 2—8] 

C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. S. 
JI. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, 
na rzecz Mikołaja Dubanowieza sumy 138 
zł. 33 et. w. a. zpn. licytacyą 2,3 części 
realności Ilka Marszałka własnej, wyk. bip. 
61 gminy Laszki objętej, na dzień 17 maja 
1803 i na dzień 21 czerwca 1898 zawsze 
o godzinie 10 rano, w biurze nr. IL, 

Cena wywołania 240 zł. 

Wadyum 24 zł. 

Na pierwszym terminie realność tę na- 
być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej. - 

Resztę warunków, protokół spisania 
Przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg hi- 
pot., przejrzeć można w tus. registraturze. 
dr. M -urator niewiadomych wierzycieli adw. 


ajewski, 
Lwów, 26 marca 1898. 

L. R." | [2766 2-8] 
=. £. Sąd powiatowy w Wiśniowezyku 


yjskiego fundu- 


szu propinacyjnego, przeciw Azrielowi Horn Silberschiitzowej pto 460 zł. w. a. zpn. 
pto 60 zł. a. w. zpn. przedsięweźmie przy- | przedsięweźmie egzekucyjną realicytacyę real- 
imusową publiczną sprzedaż całych ciał hi- ności pod Nk. 450/498 w Ochotnicy poło- 
potecznych lwh. 160 i 174 tudzież 1/6 czę- | żonej, czyli ciała lwh. 795 księgi grunt. 
ści ciała hip. lwh. 581 ks. gr. gm. kat. So-' gminy kat. Ochotnica zpn. Rozalii Silber 
kołów objętych, dłużnika Azriela Horna wła- | sehiitzowej własnej, w tutejszym sądzie na 
snych, w dniach 25 maja i 22 czerwca 1893 | dniu 23 maja 1898 o godzinie 10 przed 
każdym razem o godzinie 10 przed połud- | południem. 
niem w zabudowaniu sądowem. Cena wywołania 430 zł. wa. 

Cena wywołania za ciało hip. lwh. Wadyum 43 zł. 2 
160. 230 zł. , Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

Cena wywołania za ciało hip. lwh. | warunki lieycytacyjne do przejrzenia w sądzie. 
174. 90 zł. : Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Cena wywołania za 1/6 część ciała | e. k. notaryusz pan Marceli Goraczko w 
hip. wb. 581. 155 zł. Krościenku. 

Wadyum 10 pre. ceny wywołania. C. k. Sąd powiatowy. 

Resztę warunków przejrzeć można w Krościenko, d. 22 marca 1898. 


ts. p ję Ra 4 3—3] 
C. k. Sąd powiatowy. L. 1766 [2714 3— 
Wiśniowczyk, 1 marca 1893. W e. k. Sądzie powiatowym w Tyśmie- 
n | odbędzie się zawsze o godz. 10 rano 
L. 8501. i , [2712 2—3] na dniu 23 maja 1893 tylko powyżej ceny 
Dnia 31 maja 1893 i dnia 30 czerwca | szacunkowej, zaś na dniu 26 czerwca i po- 
1853 o godzinie 10 rano, odbędzie się w tu- | niżej ceny szacunkowej przymusowa sprze- 
tej i sądzie or e publiczna sprze- | daż połowy realności dłużników Jakóba 1 
daż r mn m z i w Skałącie wyka- | Aleksandry Uhorczaków własnej” wyk. hip. 
zem hip. 6 gminy Skała objętej, wsprawie | ks. grunt. 1. 1391 gm. Tyśmieniea objętej, 
le: Dain Izraelowi Aszkenazemu | F A kasy zaliezkowej „Wiara“ pto 
o zapłacenie Zd. w. a. 70 zł. zpn. 
Gia kra wynosi 400 zł. w wywołania stanowi kwota 234 zł. 
adyum zł. adyum 23 zł. 40 ct. 
Przy pierwszym terminie realności tylko ! Resztę waruuków i wyciąg tabularny 
za lub wyżej ceny wywołania, przy drugim | można w tus. registraturze przejrzeć 
także poniżej takowej sprzedaną będzie. Tyśmienica, 28 lutego 1898 
Resztę warunków licytacyjnych wolno R 
w tutejazo p S przejrzeć. | L. Z pe [2704 3—8] 
a niewiadomych wierzycieli ustano- . £ DZA powiatowy w Dobromilu po- 
wiono kuratorem Gerschona Marguliesa w | daje do publicznej wodo ść że w maa: 
Skałacie sądzie odbędzie się przymusowa publiezna 
sprzedaż realności w Dobromilu położonej, 
wedle wyk. hip. 309 tejże gminy objętej, 
dłużników Beiły Kalech, Machii Siegel, Her- 
L. 3309 i [2703 8—8]| scha Schanza, Józefa Beer 2 im. Schanza, 
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem | Scheindli, Eufroima i Mosesza Schanzów 
zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za- | własnej, na zaspokojenie pretensyi gal. Za- 
ać M AE do Parta Wilkosza wadn = iow ER a w likwidacji 
fi h e Ą 3 . . owie w a y 3 
data Sądzie LL a- ZA ko 16 i an "1893 i dnia 28 ai "808 geo 
czerwca 1893 o godzinie 9 rano egzekucyj. | 0 godz. 10 rano, a to na pierwszym termi- 
na licytacya realności pod lwh. 123 w Jele- |nie tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
niu pcłożonej, Pawła Wilkosza i sp. własnej. | 1730 zł, na drugim zaś i poniżej takowej, 
Cena wywołania 479 zł. en nie niżej 1|8 części z ceny szacun- 
Wadyum 48 zł. kowej. 
Resztę warunków lieytacyjnych przej- Wadyum wynosi 173 zł. 
rzeć można w registraturze tutejszego s du. Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli |tabularny można w tutejszej registraturze 
adw. dr. Kremer z substytucyą adw. dr. | przejrzeć, 


nicy 


C. k. Sąd powiatowy. 
Skałat, dnia 15 lutego 1893. 


Gaszyńskiego. Dla niewiadomego z życia 1 miejsca 
Chrzanów, dnia 10 marca 1893. pobytu Józefa Beera 2 im. Schanza ustana- 
wia sąd kuratora w osobie Antoniego Rich- 

L. 135 [2732 8—3] í tera w Dobromilu. 


C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie za- 
wiadamia, iż celem zaspokojeuia sumy 525 
zł. w. a. zpn. odbędzie się na rzecz Stani- 
sława Ubermana w tutejszym sądzie powia- 
towym sprzedaż posiadłości lwh. 630 gm. 
kat. Łańcut objętej, dłużnika Ignacego Łę- 
cznarowicza własnej, w dwóch terminach 
mianowicie dnia 25 maja i 28 czerwca 1898 
każdym razem o godzinie 10 przed połud- 


Wreszcie ustanawia sąd dla wierzy- 
cieli, którymby uchwała lieytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiekbądź powodu do- 
ręczoną być niemogła lub którzyby po wy- 
daniu wyciągu tabularnego to jest po dniu 
30 sierpnia 18$2 do tabuli weszli, kuratorem 
p. dr. Tygermana w Dobromilu i tychże wie- 
rzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi i 
ustanowieniu dla nich kuratora niniejszem 


niem. zawiadamia, 

. Wyciąg hipoteczny i resztę warunków Dokromil, 26 marca 1893. 
lieytacyjnych przejrzeć można w registratu- 

rze sądowej. L. 960 [2713 3—3] 


Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Szpunar w Łańcucie. 
Wadyum wynosi 92 zł. w. a. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Łańcut, dnia 10 kwietnia 1898. 


L. 3414 [2741 3—3] 
Dnia 25 maja 1893 i dnia 8 czerwca 
1893 każdym razem o godzinie 3 po południu 
odbędzie się w pomieszkaniu dłużnika w Ra- 
wie publiczna przymusowa sprzedaż rucho- 
mości Eugeniusza Kuryłowicza własnych, na 
zaspokojenie wierzytelności Towarzystwa 
miejskiego w kwocie 178 zł. zpn. z tem, iż 
na pierwszym terminie te ruchomości tylko 
za lub wyżej, zaś na drugim terminie także 
niżej wartości szacunkowej sprzedane zostaną. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rawa, dnia 31 marca 1898. 


. W e. k. Sądzie powiatowym Tyczyń- 
skim celem zaspokojenia wierzytelności Abra- 
hama Teorenbauma w kwocie 13 zł. a. w. 
zpn. odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż części realności whl. 58 i 59 ks. 
gr. gm. kat. Tyszyn objętej na imię Toma- 
sza Jopka zaintabulowanej w dniach 29 ma- 
ja i 26 czerwca 1892 każdym razem o 10 
godzinie rano. 

Cena wywołania 182 zł, 
zł. 48 ct 
Wadyum 1/10 ceny wywołania. 

. Resztę warunków, licytaeyjnych w są- 

dzie można przejrzeć. 
Tyczyn, 28 lutego 1898. 


L. 2676 [2709 1—3] 

W Pilzneńskim e. k. sądzie powiatowym 
odbędzie się dnia 5 czerwea 1893 o godzinie 
10 z rana egzekucyjna sprzedaż publiczna 
przez licytacyę realności Iwh. 19 ks. grunto- 
wej gminy Pilzno objętej, dłużnika Arona 
Seelenfreunda własnej, celem zaspokojenia 
wierzytelności tarnowskiej kasy Oszezędności 
przez Arona Seelenfreunda dłużnej w kwocie 
3237 zł. 85 ct. w. a. zpnĄł 

Realność ta na powyższym terminie 
także niżej ceny szacunkowej, wszelako nie 
niżej kwoty 4500 zł. sprzedaną będzie. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa 6526 zł. 

Wadyum wynosi 630 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akt oszacowania i wyciąg hipoteczny pomie- 
nionej realności przejrzeć można w tutejszo 
sądowej registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu, jakoteż dla późniejszych wierzycieli tej 
realności ustanawia się kuratorem Tytusa 
Bujnowskiego e. k. notaryusza w Pilznie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Pilzno, dnia 28 lutego 1693, 


14 et. i 11 


L. 75 ; [2730 3—8] 
W Brzosteckim Sądzie powiatowym od- 
będzie się w dniu 26 maja 1893 i w dniu 
23 czerwca 1898 o godzinie 10 rano przy- 
musowa sprzedaż roalności pod lk. 65 w 
Brzostku położonej, według wyk. hip. 1l. 348 
księgi gr. katastr. gminy Brzostek Estery 
Panzerowej własnej, na zaspokojenie wierzy- 
telności Łazara Lichta w kwocie 45 zł. zpn. 
Cena wywołania 500 zł. 
Wadyum 50 zł. w. a. > 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest notaryusz Furgalski w Brzostku. i 
Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w tutejszej registraturze. 


Brzostek, 28 lutego 1898. 


L. 1026 [2705 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Krościenku 
ogłasza, że w sprawie egzekueyjnej Mojżesza 
Englandera jako prawonabywey Jakóba 
Engelandera i Herszka Majera; Englandera 
m TEEGIW nieobjętej masie spadkowej Rozalii 


NN 


L. 3024 [2733 1—3] 

O. k. Sąd powiatowy w Leżajsku ogła 
sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
e. k. uprzyw. Banku hipotecznego we Lwo 
wie w kwotach 65 zł. 4 ct., 68 zł. 4 et. i 
65 zł. 29 et. a. w. wraz z procentami i 
kosztami odbędzie się dnia 2 czerwca i 7 
lipca 1898 każdym razem o godzinie 10 
rano, egzekucyjna sprzedaż realności pod 
nk. 189 w Leżajsku położonej, wedle lwh. 
273 gminy Leżajsk Chaji Weissblum w je- 
dnej połowie, a Meilecha Weissblum i Cha- 
ny Weber w drugiej połowie własnej. 

Cena wywołania wynosi 3700 zł. 

Wadyum zaś 370 zł. 

Resztę waranków przejrzeć można w 
tutejszo-sądowej registraturze. 

Leżajsk, dnia 10 kwietnia 1893. 


L. 1197 [2731 1—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności w kwocie 150 zł. w. a. zpn. od- 
dzie się dnia 2 czerwca 1893 i dnia 5 lipca 
1898 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem egzekueyjna sprzedaż przez licy- 
tacyę realności pod 1. 186 w Dolinie poło- 
żonej, dłużniczki Anny Klecun własnej. 

Cena wywołania 300 zł. w. a. 

Wadyum 30 zł. 

Resztę warunków lieytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
stralurze. 

Dolina, 11 marca 1898. 


L. 3696 [2658 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie po- 
daje do powszechnej wiadomości, że celem 
ściągnięcia należytości w kwocie 5 pre. od- 
setek od 24 zł. zpn. odbędzie się w budyn- 
ku sądowym dnia 5 czerwca 1893 i dnia 
10 lipca 1893 o godz. 10 przed południem 
publiczna przymusowa sprzedaż 1/4 części 
realności pod lk. 110 w Brzozowie położo- 
nej, whl.ż556 ks. gr. gm. Brzozów objętej 
Maryi Kruczek własnej. 

Ceną wywołania jest kwota 302 zł. 
50 ct. za pomocą sądowego ocenienia wy: 
naleziona. 

Cheący ubiegać się przy licytacyi zło- 
żą do rąk komisyi sądowej zadatek w kwo- 
cie 30 zł. 25 ct., a to w gotowiźnie lub w 
papierach publicznych. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz- 
nych ustanowiony zestał kuratorem p. Jan 
Skowroński z Brzozowa. 

Inne warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w kancelaryi sądowej. 

Brzozów, dnia 11 kwietnia 1893. 


L. 2002 [2759 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Kulikowie ogła- 
sza, że celem wydobycia na rzecz Zofii Lebe- 
dyn, Anny Porodkowej i, Maryi Porodkowej 
sumy 250 zł. w. a. zpn. przeprowadzi w swem 
zabudowaniu w dniach 2 czerwca i 16~ czer- 
wca 1893 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przymusową publiczną sprzedaż 
realności 1. kons. 81 lwh. 201 w Kulikowie 
na imię Judes Freimannowej intabulowanej, 
że przedaż na pierwszym terminie tylko za 
lub powyżej ceny wywołania 8100 zł. a. w. 
zaś na drugim terminie także poniżej tej ce- 
ny nastąpi, że wreszcie zakład 310 zł. a. w. 
wynosi. 

Dla nieznanych z nazwiska i miejsca 
pobytu spadkobierców i prawonabywców u- 
prawnionego rzeczowo Mechla Strubla usta- 
nowiono kuratorem Naftalego Sternbacha z 
Kulikowa, dla spadkobierców nieznanych wie- 
rzycielek śp. Anny Raduch i śp. Tekli Boro- 
wik ustanowiono kuratorem Pawła Dynows- 
kiego z Kulikowa, wreszcie dla innych nie- 
znanych wierzycieli ustanowiono kuratorem 
pana Michała Sawiekiego z Kulikowa. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
resztę wżrunków licytacyjnych przejrzeć mogą 
interesowani w sądzie. | 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kulików, dnia 30 marca 1898, 


L. 641 [2734 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku ogła- 
sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
kasy Oszczędności miasta Tarnowa od Ru- 
dolfa i Katarzyny Beigertów przypadającej 
kwocie 437 zł. 50 et. a. w. odbędzie się dnia 
2 czerwca i 7 lipea 1898 każdym razem o 
godzinie 10 rano, egzekucyjna sprzedaż real- 
ności pod nk. 25 w Dornbachu położonej, 
wedle iwh. 25 gminy Dornbach Rudolfa i 
- Katarzyny Beigertów własnej. 

Cena wywołania wynosi 3400 zł. 

Wadyum zaś 840 zł. 

Resztę waruakówj przejrzeć, można w 
tutejszo -sądowej registraturze. 

Leżajsk, dnia 21 marca 1898. 


L. 1505 [2602 1—3] 

0. k Sąd powiatowy w Jaworowie za- 
wiadamia, że eslem zaspokojenia na rzecz 
Józefa Kanigla dłużnej kwoty 64 zł. 50 et. 
zpn. odbędzie się w sądzie tut. w dniach 6 
czerwca i 10 lipca 1893 każdym razem o 
godz. 10 przed południem egzekueyjna sprze- 
daź w drodze publicznej licytacyi realności 
pod lk. 5 w Jaworowie na małem przedmieś- 
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ciu położonej, dłużnikówEMichała i Ewy Cha- 
ramburów własnej, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej. 

Na pierwszym terminie realność ta tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim 
i poniżej sprzedana zostanie. 

Cenę wywołania wynosi kwota 75 zł. wa. 

Wadyum 7 zł. 50 et. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowionym został adwokat dr. Hibl 

Resztę warunków licytacyjnych jak i 
akt oszacowania można w registraturze tut. 
sąd. przeglądnąć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Jaworów, 24 lutego 1898. 


L. 13036 [2648 1—3] 
W dniach 14 lipca i 24 sierpnia 1898 
każdym razem o godzinie 10 rano, odbędzie 
się celem ściągnięcia wierzytelności Anny 
Szarfowej w kwocie 100 zł. publiczna liey- 
tacya połowej realności pod nr. 6 w Borze 
wilkowskim położone, wedle wyk. 377 gminy 
katastralnej Wilkowice Anny Ostrząsek wła 
snej. 
j Cenę wywołania stanowi kwota 467 zł. 
50 ct. 

Realność ta na pierwszym terminie za 
cenę szacunkową lub powyżej takowej, zaś 
na drugim terminie i poniżej takowej sprze- 
daną będzie. 

Wadyum 47 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tut. sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony jest adwokat tutejszy dr. Rosner. 
C. k. Sąd powiatowy 

Biała, dnia 20 marea 1893. 


L. 8142 [2762 1—3] 

Dnia 14 czerwca i 4 lipca 1893 każdym 
razem o godzinie 10 rano odbędzie się w są 
dzie tutejszym przymusowa publiczna sprze- 
daż realności pod lk. 579 S. I. w Lubaczowie 
położonej, wykazem hip. 1. 1085 powyższej 
gminy objętej, dłużnika Efroima Majera wła- 
snej, na rzecz Wysokiego Skarbu pto 51 zł. 
50 ct w. a. zpn. 

Cena wywołania 100 zł. 

Wadyum 59/,. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
(us. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Lubaczów, 30 października 1892. 


L. 1505 [2698 1—3] 

Celem zaspokojenia wierzytelności kasy 
oszczędności w Tariiowie, w kwocie 90 zł. 
zpn. przeprowadzi e. k. sąd powiatowy w Tu- 
chowie w zabudowaniu sądowem egzekucyjną 
licytacyę realności lwh. 44 ks. gr. gm. kat. 
Garbek objętej, Franciszka Klimka syna Wa- 
lentego własnej, w dniach 5 lipea 1898 i 
dnia 2 sierpnia 1893 każdym razem o godz. 
10 rano. 

Cena wywołania wynosi kwotę 265 zł. 


a. 

Wadyum 26 zł. 50 ct. 

Na pierwszym terminie sprzedaż nastąpi 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim 
i poniżej. | = 

Kuratorem dla wierzycieli późniejszych, 
lub niewiadomych z miejsea pobytu ustano- 
wiony został Wojciech Szarek z Garbku. 

Resztę warunków licytacyjnych, protokół 
oszacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w registraturze sądowej. 

Tuchów, dnia 1ł kwietnia 1898. 


W. 


L. 2460 = [2629 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Rudkach zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia sumy 100 zł. 
wa. zpn. odbędzie się na rzecz Towarzystwa 
zaliezkowego w Radkach w tutejszym sądzie 
powiatowym egzekucyjna licytacya posiadło- 
ści lwh. 58 gminy Kanafosty objętej dłużni- 
ka Piotra Sieranta własnej, w dwóch termi- 
nach mianowicie dnia 7 czerwca 18938 i 12 
lipea 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem. 

Na pierwszym terminie nastąpi sprze- 
daż za lub wyżej ceny szacunkowej, a na 
drugim nawet poniżej takowej. 

„ „Cena wywołania wynosi dla tej real- 
ności kwotę 485 zł. 

Wadyum wynosi 10 pre. 

h Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
można przejrzeć w tus. registraturze. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony jest 
Jacok Zyborski w Rudkach. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rudki, dnia Li kwietnia 1893. 


L. 2315 [2672 1—3] 

O. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
podaje do wiadomości, że wskutek przyjęcia 
tus. uchwałą z dnia 14 stycznia 1893 |. 77 
i 89 oferty wyższej Jetti Dormanowej i 
Abrahama Dormana zniesioną została uchwa- 
łą ts. z dnia 8 kwietnia 1893 l, 2315 prze- 
prowadzona w dniu 22 grudnia 1892 w moe 
tus. uchwały z dnia 10 września 1892 1. 
6855 publiczna przymusowa sprzedaż real- 
ności pod lk. 184 w Nowym Sączu położo- 
nej, whl. 320 objętej, w sprawie egzekue. 
Skarbu państwa przeciw Róży Laks, wzglę- 


dnia tejże masie spadkowej i innym pto 
1617 zł. 72 ct. wa. 


L. 4453 [2783 1—8] 
C. k. Sąd powiatowy w Slemieniu za- 


W skutek tego wyznacza się do prze- | wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel- 
prowadzenia przymusowej publicznej sprze- | ności Leopolda Szanzera w sumie 44 zł 60 


daży tejże realności pod warunkami poprze- 
dniej licytacyi za podstawę służącymi, pono- 
wny jednorazowy termin na dzień 8 czerwca 
1898 o godz. 10 rano w gmachu sądowym 
z tem atoli nadmienieniem, że realność ta 
tylko za csnę dodatkową oferte w kwocie 
2841 zł. przewyższającą sprzedaną będzie, a 
gdyby nikt wyższej ceny nie zaofiarował 
przyznaną będzie oferentom za eenę w do- 
datkowej ofercie podaną. 

Warunki licytacyjne, wedle których 
każdy chęć kupna mający winien złożyć do 
rąk komisyi;licytacyjnej, jako wadyum 10°/ 
od sta ceny wywołania protokół oszacowania 
i wyciąg hipoteczny mogą być w registra- 
turze sąd. przejrzane. 

Nowy Sącz, dnia 8 kwietnia 1898. 


L. 19523 [2677 1—3] 

Podaje się do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyi Banku zaliczkowego 
w Stanisławowie przeciw Iwanowi Kozakowi 
i innym o 62 zł. w. a. zpn. odbędzie się w 
dniach 8 czerwca i 13 lipca 1893 w sądzie 
tutejszym przymusowa sprzedaż dłużniczych 
realności w. Wołczyńcu położonych, obję- 
tych wyk. hip. 1. 46 na 74 zł, 166 na 9 zł. 
394 na 86 zł. 394 na 107 zł.i 463 na 47 zł. 
w. a. ocenionych z tem, że przy pierwszym 
każda pojedyncza realność tylko za cenę 
szacunkową lub wyżej, przy drugim terminie 
i niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie. 

Wadyum wynosi okrągło za pierwszą 
realność 8 zł., za drugą 9 zł., za trzecią 11 zł. 
a za czwartą 5 zł. wa. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Mandyczewski. 

Reszta warunków może w registraturze 
być przejrzaną. 

C. k. Sąd powiatowy miejsko-deleg. 

Stanisławów, d. 29 grundnia 1892. 


L. 771i [2623 1—3 

W dniach 8 czerwca i 10 lipca 1893 
o godzinie 10 rano odbędzie się w ek. są- 
dzie powiatowym w Niemirowie publiczna 
sprzedaż realności pod l. 15 w Niemirowie 
położonej, wyk. hip. l. 20 objętej, Izaka 
Fischler, względnie tegoż spadkobierców 
własnej, na zaspokojenie pretensyi galic. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w likwida- 
cyi we Lwowie w kwocie 150 zł. wa. 

Cena wywołania jest 2300 zł. wa. 
Wadyum 230 zł. wa e 

Akt oszacowania, wyciąg tabularny, 
resztę warunków lieytacyjnych przejrzeć mo- 
żna w rtegistraturze sądu powyższego. 

Dla niewiadowych z życia i miejsca 
pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
Borucha Klingera w Niemirowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Niemirów, 380 marea 1893. 


L. 448 [2782 1--8] 
W c. k. Sądzie powiatowym w Skawi» 
nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy- 
telności galie. Zakładu kredytowego ziem- 
skiego w likwidacyi we Lwowie tj. 8 rat 
pożyczki 600 zpn. dnia 23 maja 1893 i dnia 
28 czerwca 1893 każdym razem o godzinie 
9 rano przymusowa sprzedaż realności lwh. 
377, 483, 484, 509 i 526 gminy kat. Radzi- 
szów , Wojciecha Marszałka, Maryanny z 
Ozogów Bularzowej, Julianny z Pająków 
Zięb>wej i Józefa Frańczaka własnych. 

Cena wywołania wynosi: dla realności 
iwh. 377, 1500 zł. wadyum 150 zł,, dla real- 
ności lwh. 483, 20 zł, wadyum 3 zł, dla 
realności lwh. 484, 30 zł. wadyum 3 zł. dla 
iealności lwh. 509, 50 zł. wadyum 5 zł. dla 
realności lwh. 526, 75 zł wadyum 7 zł. 50 et. 

Realności te albo łącznie, albo każda 
osobno nabyte być mogą. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
mianowany c. k. notaryusz Peszkowski w 
Skawinie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Skawina, 10 marca 1893. 


L. 606 [2781 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Łańeucie zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia 8 rat pożycz- 
kowych po 15 zł. wa. zpn. odbędzie się na 
rzecz galic. Zakładu kredytowego ziemskiego 
w likwidacyi we Lwowie w tutejszym sądzie 
powiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 299 
gm. kat Białobrzegi objętej, dłużnika Walen- 
tego Kupara własnej w dwóch terminach, 
mianowicie dnia 25 maja i 28 czerwca 1898 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem. 

Wyciąg hipoteczny akt, oszacowania 
i protokół opisania przynależności i resztę 
warunków lieytacyjaych przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Walenty Szpunar w Łańcucie. 

Wadyum wynosi 80 zł. 

Łańcut, dnia 21 marca 1898. 


et. w. a. odbędzie się w dniach 31 maja i 
80 czerwca 1893 każdym razem o godzinie 
10 rano w budynku sądowym egzekucyjna 
sprzedaż realności pod nk. 301 w Lachowi- 
cach whl. 508 ks. gr. tejże gminy objętej, 
dłużnika Michała Kubieńca własnej. 

Cena wywołania 55 zł. 

Wadyum 5 zł. 50 et. 

Reszta warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipot. leżą do przejrzenia w registra- 
turze sądowej. 

Slemień, 20 stycznia 1898. 


L. 2553 [2771 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. S. 
Il. we Lwowie rozpisuje celem ściagnięcia, 
na rzecz Towarzystwa eskontowego i zalicz- 
kowego we Lwowie, sumy 76 zł. w. a. zpn. 
licytacyą 2/7 części ciała hipotecznego wyk. 
hipot. 1. 112 gm. kat. Krzywczyce objętego, 
na dzień 2 czerwca 1898 i na dzień 7 lipea 
1893. zawsze o godzinie 10 rano, w biurze 
nr. I. 

Cena wywołania 238 zł. 

Wadyum 24 zł. 

~ Na pierwszym teiminie realność tę na- 
być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej. 

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot., przejrzeć, można w tus. registraturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Jakób Reiss. 

Lwów, 14 kwietnia 1898. 


L. 5009 [2784 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Slemieniu za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Leopolda Schanzera w sumie 46 zł. 
zpn. odbędzie się dnia 2 czerwca i 3 lipca 
1898 każdym razem o godzinie 10 rano w 
budynku sądowym egzekucyjna sprzedaż 


] | realności pod nk. 419 w Stryszawie, a to ca- 


łej posiadłości lwh. 853, 2/12 części lwh. 
867, 4/96 ezęści lwh. 868 i 4/48 części lwh. 
872 ks. gr. gm. Stryszawa objętej, dłużnika 
Karola Słapy własnej. 

Cena wywołania 261 zł. 29 et. 

Wadyum 26 zł. 

Reszta warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hipoteczny leżą do przejrzenia w re- 
gistraturze sądowej. 

_Słemień, 30 stycznia 1893. 


L. 1i881 [2779 1—3] 

Dnia 5 czerwca 1893 i 7 lipca 1893 
o 10 rano odbędzie się publiczna sprzedaż 
realności pod lk. 46 w Zawadzie uszewskiej 
wyk. hip. 46 ks. gr. gm. Zawada uszewska 
objętej, małol. Andrzeja i Wawrzyńca Ho- 
blów własnej, na rzecz Zakładu kredytowego 
w likwidacyi we Lwowie celem zaspokojenia 
25 rat po 24 zł. i resztującej sumy 66 zł. 
29 et. zpn. 

Cena wywołania 2485 zł, 

Wadyum 248 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 
i warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony dr. Górski adw. w Brzesku. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Brzesko, 18 grudnia 1892. 


L. 884 [2722 2—3] 
W eelu oddania przedsiębiorstwa 
budowy budynku murowanego na po- 
mieszczenie szkoły w Mikołajowie od- 
będzie się w magistracie miasta Miko- 
łajowa dnia 15 maja b. r. od godziny 
10 do 12 przed południem za pomocą 
ofert pisemnych publiczna licytacya. 

Plany mającego się wystawić bu- 
dynku, kosztorys, szczegółowe opisanie 
budynku i warunki licytacyjne, są w 
kancelaryi magistratu w godzinach u- 
rzędowych wolne do przejrzenia. 

Suma kosztorysowa wynosi 26.500 - 
zł. 68 ct. a. w. 

Wadyum przy wniesieniu oferty 
złożyć się mające 10%, od sumy kosz- 
torysowej. 

Przedsiębiorcy mający chęć przy- 
stąpienia do licytacyi obowiązani są 
przed lub w wyżej oznaczonym termi- 
nie podając opust w procentach od ceny 
kosztorysowej, wnieść oferty pisemne 
na ręce magistratu w Mikołajowie lub 
na ręce komisyi lieytacyjnej w dniu 
odbyć się mającej licytacyi marką stemp- 
lową na 50 et. zaopatrzone. 

Magistrat kr. miasta 

Mikołajów nad Dniestrem, d. 28 
kwietnia 1893. 


Burmistrz 
Miókiewicz. 


Upadłości. 


L. 4247 [2750 2—3] 
C. k. Sąd krajowy jako bandlowy w 
Krakowie, na zasadzie $ 62 i 198 ord. konk. 
zezwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Getzia Austerna, protokołowanego kupca w 
Krakowie a mianowicie na majątek ruchomy 
gdziekolwiekby się takowy znajdował, a na 
majątek nieruchomy o tyle o ile takowy po- 
łożonym jest w tych krajach, w których or- 
dynacya konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 

obowiązuje. , 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana ck. Radcę Sądu kraj. w Krakowie 

Antoniego Nowaczyńskiego A tymezasowym 
zarządcą masy pana adw. dr. Wawrzynea 
Stycznia, z substytucją pana adw. dr. Bobi- 
UE l się niniejszem, aby 

Wierzycieli wzywa ) , 

na nio dnia 16 maja 1893 o 10 go: 
dzinie przed południem przed komisarzem 
wyznaczonym za przedłożeniem dokumentów, 
któreby ich pretensye wykazywały, oświad- 
czyli się eo do potwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy lub co do „ustanowienia in- 
nego, tudzież, aby wybrali wydział wierzy- 
cieli. i 

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy- 
cieli, którzy swych pretensji przeciwko ma- 
sie konkursowej cheą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku gdyby się proces 
w toku znajdywał do dnia 20 lipca 1893 
w c. k. Sądzie krajowym w Krakowie w 
biurze pod nr. 12 podług przepisu ordynacji 
konkursowej, unikając szkodliwych skutków 
prawa zgłosili, » na terminie na dzień 21 
Sierpnia 1893 o godz. 10 rano w biurze ko~. 
misarza konkursowego oznaczonym  wywie- 
rzytelnili i swoje wnioski co do oznaczenia 
pierwszeństwa swych pretensyi poczynili. | 

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni 
przysłuża prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają. i 

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Krako- 
wie zamiekałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego wierzycie- 
lom rzeezonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowionym zostałby. 

„ Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczane będą w urzę- 
dowej „Gazecie Lwowskiej“: 

Termin do likwidadcyi oznaczeny jest 
Glam terminem co do układów z wierzy- 


Kraków, dnia 28 kwietnia 1898. 


L. 6383 [2724 2—3] 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi niniej- 
szem wiadomo czyni, że równocześnie otwie- 
ra SIę konkurs do całego ruchomego jakoteż 
f krajach, w których ustawa konkursowa 7 
5 &rudnia 1868 nr. 1 dz. upp. z roku 1869 
ni Wiązuję położonego nieruchomego majątku 
Sprotokołowanej firmy Korn & Wächter w 
o omyj i spólników tej firmy Zygmunta 
orn i Izaka Wachter i że do kierowania 
tym konkursem, ustanowionym został jako 
komisarz konkursowy e. k. radca sądu kra- 
Jowego Lang, zaś jako tymczasowy zawia- 
dowca tejże masy dr. Maciej Krobieki. 
„.. Wzywa się zatem wszystkich wierzy- 
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe, 
2 któregobądź tytułu pochodzące roszczenia, 
nawet gdyby co do takowych spór jaki | 
Jł w toku, do dni 60 wedle przepisów usta- 
wy konkursowej i pod zagrożeniem podanych 
tamże następstw prawnych w tutejszym sądzie 
zgłosili, i aby na terminie na dzień 14 lipca 
Aea poj imie 9tej przed południem do 
zem RAA wyznaczonym, który zara- 
Si pierw zań ugodowy się wyznacza, płyn- 
„Pierwszeństwo swych pretensyj wykazali. 
Zresztą wolno będzie  wierzycielom, 
rzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
A ne BA w miejsce ap er 

, i : - 

pean n AN e inyo 

0 potwierdzenia tyme Cin 
dowcy masy, a względnie NE oortmowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, ustanawia się termin na dzień 
29 maja 1898 godzinę 9 przed południem 
na którym wierzyciele do komisarza konkur: 
sowego zgłosić się mają. 

Wreszcie wzywa się wierzycieli ; 
po za obrębem miasta Kołomyi ONA 
aby mieszkającego w Kołomyi zastęvcę do 
odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo kurator dla nich zostanie 
ustanowionym. 

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę- 
powania konkursowego jako potrzebne się 


okażą, zostaną w części urzędowej „Gazet 
Lwowskiej" ogłaszane. l ; i 
Kołomyja, dnia 25 kwietnia 1893. 


Konkursa. 
[2697 3—3] 


W celu obsadzenia posady lekarza kli- 
matycznego w Zakopanem na mocy ustawy 
krajowej z 3 listopada 1891 nr. 80 dz. u. 
kr. rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
800 zł. i mieszkanie o ile biuro klimatyki na 
to pozwoli. Lekarz klimatyki będzie mógł w 
myśl instrukcyi być zarazem lekarzem gmin- 
nym z płacą roczną 150 zł, a nakoniec po- 
ruczonem mu być może szczepienie ospy i 
epidemie. 

Termin do wniesienia podań do komi- 
syi klimatycznej na ręce Przewodniczącego 
Czarkowskiego-Grolejewskiego ek. Starosty w 
Nowymtargu jest do końca maja br. 

Do podań o tę posadę należy dołączyć 
metrykę urodzenia, świadectwa odbytych 
stadyów (egzaminu fizykackiego), oraz po- 
świadczenia instytucyi krajowych co do wy- 
konywanej praktyki publicznej. 

Nowytarg, dnia 18 kwietnia 1898. 

Przewodniczący komisyi klimatycznej 
Czarkowski-Golejewski. 


L. 21774 [2749 3—3] 

Konkurs na kilka posad asystentów 
pocztowych z poborami XI. klasy rangi i 
kaucyą 400 zł. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
22 maja b. r. w e. k. Dyrekcyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 25 kwietnia 1898. 


L. 229 [2718 3—3] 

Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę dyrektora e. k. Gimnazyum w Jaros- 
ławiu w VIII. klasie rangi. , 

Do posady tej przywiązana jest płaca z 
dodatkami w myśl ustaw z dnia 15 kwietnia 
1873 i z dnia 9 kwietnia 1870 i prawo do 
pomieszkania w naturze, ewentualnie do od- 
powiedniego relutum za pomieszkanie. 

Podania o powyższą pos:dę, zaopatrzo- 
ne w potrzebne dokumenta, wnosić należy w 
przepisanej drodze służbowej do Prezydyum 
e. k. Rady szkolnej krajowej najpóźniej do 
dnia 20 maja 1898. R 
Z Prezydyum e. k Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 26 kwietnia 1898. 


L. 511 [2769 2—8] 
Zwierzchność gminy Ropczyc o- 
głasza konkurs na prowizoryczną posadę 
akuszerki miejskiej z płacą 60 zł. rocznie. 
Podania do 15 maja 1898. 
Ropczyce, 24 kwietnia 1893. 
Burmistrz. 


L. 3562/pr. [2773] 

Posada sekretarza rady przy sądzie kra- 
jowym we Lwowie z poborami VIII. klasy 
rangi jest do obsadzenia. 

Ubiegający się o tę, ewentualnie o taką 
posadę przy innym sądzie kolegialnym Gali- 
cyi wschodniej opróżnić się mogącą, wniosą 
swoje należycie udokumentowane podania w 
drodze przepisanej najdalej do 20 maja 1898 
r b. do Prezydyum e. k. sądu krajowego we 
Lwowie. 

We Lwowie, 28 kwietnia 1898. 


Wyroki prasowe. 


L. 3438 [2775] 

W Imieniu Jego Ces. Król. Mości! 

C. k. Sąd obwodowy dla spraw karnych 
w Stanisławowie jako Trybunał prasowy, 0- 
rzekł na mocy $$ 489 i 493 pk. oraz $ 86 
ust pras. że treść odezwy zwołującej zgro- 
madzenie ludowe na dzień 1 maja 1893 dru- 
kowanej w tutejszej drukarni St. Ohowańca 
począwszy od słów „Towarzysze!“ do słów 
„Socyalna demokracya !* zawiera w sobie zna- 
miona występku z $ 302 uk. i przeto zarzą- 
dzona przez tutejszą e. k. Prokuratoryę Pań- 
stwa dnia 26 kwietnia 1898. 

Konfiskata tego ogłoszenia jest nspra- 
wiedliwiona i eały dotyczący nakład ma być 
zniszczony, oraz zabrania się dalsze rozpow- 
szechnienie. 

Stanisławów, 29 kwietnia 1898. 


L. 8395 [2772] 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa orzekł 
w ślad $ 408 pk. że broszura pod tytułem 
„Wszystkim robotnikom i górnikom polskim 
na dzień 1 maja socyaliści polscy“ bez ozna- 
czenia miejsca druku, ani teź nazwiska wy: 
dawcy mieści w sobie znamiona zbrodni zdra- 
dy głównej z § 58 lit. b. 59 lit. c. uk. i 
zbrodni zamieszania spokojności publicznej z 
§ 66 uk. i że dalsze rozpowszechnianie tego 
Pisma zostaje zakazanem. 


Kraków, 24 kwietnia 1893, 


81. 99 (2748) 
m Seiner Majejtót des Naijerż | 
„08 E E Sanbesgeriht Wien als Prep- 

geriójt bat auf Antrag der T, £, Gtaatłanwalt: 


6 


fchaft erłannt , bag Der Inhalt ber in Nr. 15 
der auślóndifchen periobijchen Drudjchrijt: „La 
Vie Parisienne"vom 15 April 1898 enthalte- 
nen Mrtitels mit der Ueberjchrcift : „Les salons 
avant les salons Ire sćrie: Le salon 
Episcopal“ fammt ben bazu gehörigen Bildern 
das Vergehen nah $ 303 St. G. begründe, 
und eg wird nah 493 St. P. O. dag Verbot 
der Weiterverbreitung Diejer Drudjchrijt auage= 
fprochen und Die von der f. f. Gtaatsanwalt= 
ichaft verfiigte Bejchlagnabme nach $$ 487 und 
489 St. P. D. Bejtótigt. 
Wien, am 28 April 1893. 


Jm Namen Seiner Majeftät des Katfera ! 

Dag t. l. QLanbdesgeriht Wien als Prep- 
gericht hat auf Antrag der É. f. Staatzanwalt- 
jchaft erfannt, bag der Inhalt des Drudwer- 
fe3: „Röniglihes Elend" von Robert Sheffer. 
Ginzig autorifirte Ueberjegung. Budapeft, Ver- 
lag von ©. Grimm, 1893. Drud von ©, Neu- 
walb, Bubapejt, feinem ganzen Jnhalte nach 
bag Vergehen nah $ 491 St. ©., in ben 
Stelen auf Seite 70, 92, 155, 182, 185, 197 
und dag Bergehen nah $ 516 St. G. und in 
den Stellen auf Gteite 159, 162, 163 nnd 
209 dag Berbredjen nah $ 64 St. Ø. begrün- 
be, und e8 wird nah § 493 St. P. D. das 
Berbot der Weiterverbreitung Diejer Drudihrift 
auśgejprodhen. 

Wien, am 28 April 1893, 


Das É. f. Landes- al8 Prepgeriht in 
Trieft bat mit bem Ertenntnijje bom 12 März 
1893, B. 277/2320, bie Meiterverbreitung der 
Nummer 49 der in Venedig erjcheinenben Reit- 
chrijt: „Gazzeta di Venezia“ bom 19 ebru- 
ar 1898, der Nummer 49 der in Rom er|chei= 
nenden geitjhrijt: „L'Opinione liberale“ vom 
19 Februar 1898, der Nummer 48 der in Rom 
erjchetnenden Bertjhrijt: „Fanfulla“ vom 19 
Februar 1898, der Nummer 11986 der in 
Mailand erfcheinenden Beitjhrijt: „La Perse- 
veranza* vom 19 ebruar 1898, der Nummer 
50 in der Turin erjdheinenden Zeitjchrijt : „Gaz- 
zetta di Torino“ bom 19—20ften Februar 
1893, der Nummer 51 der in loreng erjchei= 
nenden Zeitjchrijt: „La Nazione“ vom 20 $e- 
bruar 1898, der Nummer 43 der in Mailand 
erjcheinenden Beitjchrift: „Il Sole“ vom 20—21 
Februar 1893 und der Nummer 41 der in Bo- 
logna erfeinenden  Żeitjchrijt: „L'Opinione 
conservatrice“ vom 21 Februar 1893 nah § 
65 lit. a St. ©. verboten. 


— 


Das ff. Kreis. alg Preggerihł in Görz 
Bat mit dem G©trtenntnijje bom 27 Marz 1898, 
3.1568, bie Weiterberbreitung der Nr. 35 Der 
Beitjchrift: „Corrie e di Gorizia“ vom 28 
März 1898 wegen des Mrtifels: „II Consi- 
glio in conferenza“ nach den $ 491 St 6. 
und Mrtitel V, Nof. 1, beż Gejegeg bom 17 
December 1862, R. ©. BIL Nr. 8 ex 1863, 
verboten. 


Dag I. t. Kreis- als Preggerihtyin Görz 
hat mit dem Crfenntnifje vom 1 April 1893, 
B. 1648, bie Weiterverbreitung der I. und I. 
Auflage der Nr. 45 der Beitjejrift: „Il Rinno- 
varnonto“vom 29 Mórz 1893 wegen der Arti- 
fel „Un nuovo esempio del parlamentarismo 
in Austria“ unb „Il podesta a proposito 
dell’ interpellanza sul cimitero del deputato 
Conte A. Coronini-Cronberg“ nah $$ 800 
und 491 ŚtŁ ©. und Mrtifel V ANbf. 1 deg 
Gefjeżeż vom 17 December 1862, N. ©. BL. 
Nr. 8 ex 1862, verboten. 


„ aś E t. Ńreis als Prekgeridt in No- 
vigno bat mit bem Grlenntnijje vom 8 April 
1898, 8. 2069, bie Weiterverbreitung Der Nr. 
26 ber Zeitjchrift: „II Diritto Croato“ bom 5 
April 1893 wegen des Artifels; „Per aver 
dato da leggere Il Diritto Oroato* nah $ 
300 St. ©. verboten. 


Daz t. T. Kreis- al8 Prekgericht in Ro- 
vigno Hat mit dem Crlenntniffe bom 8 April 
1893, 8. 2101, bie Wreiterverbreitung der Nr. 
43 ber Beltjchrijt: „Le Alpi Giulio“ vom 7 
Upril 1893 wegen deg Artifelg: „Reminis- 
cenze storiche — Francesco IV di Modena 
ed i Carbonari“ nah § 64 St. ©. verboten. 


, Da3 t. t. Qandeg- alè Preggeriht in 
Trient bat mit dem Erfenntniffe vom 11 April 
1848, 8. 1801, bie Weiterverbreitung der Nr. 
40 der Beitjhrift: „La Famiglia Cristiana“ 
vom 7 April 1893 wegen deg AUrtifel8 „Nostre 
Corrispondenze“ nach § 300 St. ©. verboten. 


Das t. f. Qandeg- al8 Prepgerichi in 
Bara bat mit bem Grfenntnijje vom 7 April 
1893, B. 2826, bie Weiterwerbreitung der Nr. 
8 der Żeitjhrift: „Hrvatska“ vom liten April 
1898 megen de8 in Der Beilage „Hrvatska 
Kruna“ zu !berjefben abgebrudten Artitels : 
„Hrvatsko Drzavno pravo“ nać $ 6% St. Ø. 
verboten, 


Dag t f Landes- als Prekgeriht in 
Brag hat mit dem Grfenntniffe bom 24 Mórz 
1893, B. 7791, bie Weiterverbreitung der Nr. 
6 der Beitiġrift: „Na zdar“ vom 16 März 
1893 wegen des Mrtifels : „Pad parizske ko- 
muny 18 prezna 1871“ nad $ 305 Gt 6. 
verboten. 


Das Ef Xandeg = al8 Prepgeriht in 
Prag Bat mit dem Grtenntuife vom 4 April 
1893, B. 8703, bie Weiterverbreitung der Mr. 
177 der Beitihrift: „Ceske zajmy“ vom 1 
April 1893 wegen deg Mrtilels: „Ze Sloven- 
ska“ nach $ 300 St. G. verboten. 


Dab f.f. Rreiz- alg Preggeriht in Eger 
bat mit dem GCrfenntniffe vom 31 Marz 
1893, 8. 3030, bie Weiterverbreitung Der 
Drudjchrijt: Mar Kegels focil-demofratifhes 
Bieberbuch* — 4 verbejjerte Auflage — Stutt- 
gart, Verlag von D. $. W. Dieg, naj $ 24 
P. ©. verboten. 


„  ©a8 E f. Rreiz- ala Prekgericht in König- 
gróg Bat mit bem Grfenntnijje vom 11 Mpril 
1893, 8. 4093, bie Weiterverbreitung der Nr. 
14 der Beitjhrift: „Cesky venkov“ vom 1 
April 1893 wegen des MArtifel3: „Pastyrsky 
n nach den $$ 488 unb 493 St. ©. vers 
oten. 


Das f. f. Kreis- als Preggeriht in Rut- 
tenberg hat mit bem Grtenntnifje vom 13 April 
1893, 8. 2867, die Weiterverbreitung der Nr. 
14 der $eitjchrijt: „Pedvysocke Listy“ vom 
8 April 1893 wegen deg Artifels; „Vyznamne 
vyzpamenani. V Hore Kutné, 5 dubna t. r.“ 
und wegen Des Mrtifels, weler mit den Worz 
ten „ze se papezi liba pantofel“ beginnt, 
naň den $$ 63 und 302 St. G. verboten. 


. Das É f. Rreiz- al8 PBrefigeriht in Qeit- 
merih Bat mit dem Grfenntnijfe vom 8 April 
1893, B. 2998, bie Weiterwerbreitung Der bei 
A. Mares in Raubnig gedrudten Drudjegrift : 
„Słavny sneme kralostvi ceskeho“ nah $ 
300 St. ©. verboten. 


Dag f. f Randeg- als Preggeriht in 
Brünn bat mit bem Erfenntniffe vom 12 April 
1893, Bl. 4199 die Weiterverbreitung wer Nr. 7 
der Beitjchrijt: „Zensky list“ vom 10 Xpril 1893 
wegen der XWrtifel; „Z boju nasich zen proti 
utiskovani* und „Z Biliny* nah $ 302 Gt. 
©. verboten. 


Das É. f. Rreiz- al8 Prepgeridt in Ole 
müş þat mit bem Crfenntnijje bom 14 April 
1893, 8. 8708, bie Weiterverbreitung der Nr. 
167 ber Reitjhrijt: „Hlas lidu“ vom 6 April 
1898 wegen deg Wrtifelg, welder mit den 
Worten „Prave vysel 5. sesit dila „Zima“ 
beginnt und mit bem Worte „zdarma“ enbet 
EB, den $$ 5 St. G. und 24 P. G. ver 
oten. 


Kuratele. 


L. 5289 127356 3—8] 
Antoni Moldowan z Paniowiee zielonych 
został marnotrawcą uznanym a kuratorem 
dla niego ustanowiono Hnata Hładysza z 
Paniowiee zielonych. 
C. k. Sąd powiatowy, 
Mielnica, 18 lipca 1892. 


L. 2961 [2711 3—8] 
„. Paweł Puchyrski, mąż Anny Puchyr- 
skiej zarobnik z Głębokiego uznany uchwa- 
łą sądu obwodowego z dnia 28 marca 1898 
l. 1850 mernotrawcą. 
Kuratorem ustanowiono Michała Szezę- 
snego rolnika z Głębokiego. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Rymanów, 14 kwietnia 1898 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 8929 A [2716 1—8] 

O. k. Sąd powiatowy w Turce oznaj- 
mia, że dnia 6 lipca 1891 w Żukotynie 
zmarł Josel Wolf syn Berka bez pozostawie- 
nia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi niewiadome jest miej- 
sce pobytu syna jego Benia Wolfa, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego ro- 
ku, od dnia dzisiejszego w tym sądzie się 
zgłosił i oświadczenie do spadku wniósł, 
bowiem w razie przeciwnym, pertraktacys 
spadkowa ze zgłaszającymi się spadkobier- 
cami i z kuratorem Mojżeszem SchAachterem 
dlań ustanowionym przeprowadzoną będzie 

Turka, dnia 30 września 1893, i 


L. 1936 [2658 3—83] 

C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za- 
wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Jakóba i Zofię Żołdaków, że Da- 
wid Rosenbaum wniósł przeciw nim i in- 
nym właścicielom realności objętej wykazem 
439 księgi gruntowej gminy kat. Wola ra- 
niżowska skargę de praes. 17 marca 1898 
1. 1926 o zniesienie współwłasności tejże re- 
alności z pn., w skutek której termin do 
rozprawy ustnej na dzień 5 lipca 1893 go- 
dzinę 9 z rana wyznaczono i przeznaczone 
dla nich napisy skargi zamianowanemu dla 
nich kuratorowi Karolowi Rampeltowi zastępcy 
e. k. notaryusza w Sokołowie doręczono, któ- 
remu środków do obrony ich praw służą- 
cych dostarczyć, lub też innego pełnomo- 
enika sobie ustanowić mogą. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Sokołów, dnia 14 kwietnia 1898. 


L. 2548 [2693 3—3] 

Niewiadomego z miejsca pobytu Fran- 
ciszka Wiktora z Radomyśla uwiadamia się, 
że przeciw niemu Małka Weisberg wniosła 
do tutejszego sądu pozew de praes. 9 kwie. 
tnia 1893 1. 2461 o naruszenie w posiada- 
niu prawa okapu, w skutek czego ustano- 
wiono dla niego kuratorem Jana Geneję i 
wyznaczono audyencję do rozprawy na dzień 
12 maja 1893 o 9 rano. | 

Wzywa się zatem Wiktora, aby na po- 
wyższy termin kuratorowi wszelkich możli- 
wych środków obrony dostarczył lub swego 
pełnomocnika przysłał. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Rozwadów, 13 kwietnia 1898. 


L. 19047 [2695 3—3] 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie oznajmia nieobecnego Simona Zor- 
na, iż przeciw niemu i Karolinie hr. Tarno- 
wskiej został dnia 22 kwietnia 1893 1. 19047 
na rzecz galicyjskiego akc. Banku hipote- 
cznego wydanym nakaz zapłaty sumy we- 
kslowej 2400 zł. z pn. l i 

Gdy miejsce pobytu Simona Zorna nie 
jest wiadomem, ustanowiono dla niego ku- 
ratorem adw. dr. Krausa, a tegoż zastępcą 
adw. dr. Obmińskiego i wspomniany nakaz 
zapłaty mianowanemu kuratorowi doręczo- 
nym zostaje. i 

Wzywa się więc Simona Zorna, aby 
ustanowionemu kuratorowi służące do swo- 
jej obrony środki dostarczył lub innego za- 
stępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zanie: 
dbania wyniknąć mogące następstwa sam 


sobie przypisze. i "a 
We Lwowie, dnia 22 kwietnia 1898. 


L. 6153 [2527 3—3] 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu zawiadamia niewiadomego z miej- 
sca pobytu Simona Reppera, że na prośbę 
Leisora Grossmana z 18 kwietnia 1898 1. 
6153 wydano nakaz zapłaty względem sumy 
wekslowej 26 zł. 40 ct.; wzywamy niewia- 
domego z miejsca pobytu, by się z ustano- 
wionym kuratorem adwokatem dr. Gansem 
w Przemyślu porozumiał względnie sądowi 
innego pełnomocnika wskazał, ileże sam so- 
bie skutki zaniedbania przypisze. 

Przemyśl, 15 kwietnia 1898. 


L. 1838 . _ [2536 3—3] 

Zawiadamia się z życia i miejsca po- 
bytu niewiadomego Dominika Zdybka, że 
Emil Witkiewicz wniósł przeciw niemu pod 
dniem 11 lutego 1893 l. 1839 pozew dro- 
biszgowy, na który termin do rozprawy na 
dzień 5 lipca 1893 o godz. 9 rano wyznaczono 
i dla niego kuratorem adw. dr. Festenburga 

Brzozowa ustanowiono. 

Wzywa się zatem Dominika Zdybka, 
ażeby środki ku jego obronie służące kura- 
torowi swemu wskazał lub też innego peł- 
nomocnika sobie ustanowił. 

W Brzozowie, 16 marca 1893. 


1381 [2563 3—3] 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Jaśle wskutek wniesionego przez Jakóba 
Feitelbauma przeciw Piotrowi Łonckiemu 
ozwu wekslowego de praes. 20 stycznia 
1893 1 423 pto 190 zł. a. w. z pn. ustano- 
wił dla pozwanego Piotra Łonckiego jako z 
miejsca pobytu niewiadomego kuratorem dr. 
Gaszyńskiego z substytucyą dr. Chwaliboga 
adwokata w Jaśle i pierwszemu z nich na- 
kaz zapłaty z dnia 21 stycznia 1893 1. 428 
na wyż rzeczony pozew wydany doręczył. 

O tem zawiadamia Sąd Piotra Łon- 
ekiego z wezwaniem, ażeby ałbo ustanowione- 
mu kuratorowi potrzebnych informacji do o- 
brony swych praw udzielił, albo innego za- 
stępcę sądowi wskazał, gdyż inaczej skutki 
zaniedbania sam sobie przypisze. 

Jasło, 8 kwietnia 1898. 


L. 5782 [2564 3—3] 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 
sprawie wekslowej Stowarzyszenia dła kre- 
dytu i oszczędności w Kołomyi przeciw 
Chasklowi Hulles i tow. pto 1280 zł. a. w. 
ustanowił kuratorem dla pozwanego Pawła 
Kristena poza granicami państwa przebywa- 
jącego adw. dr. Kajetana Maramorosza 7 


10 


substytucyą adw. dr. Tadeusza Kraśniekiego 
i doręczył pierwszemu nakaz zapłaty z dnia 
15 kwietnia 1898 l. 5732. 

Kołomyja, dnia 15 kwietnia 1898. 


L. 654 [2567 3—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku za- 
wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Dań- 
ka Sařaka po Semku, że celem doręczenia 
mu w sprawie egzekucyjnej Josla Langsama 
przeciw niemu pto 83 zł. z przynależ. wy- 
danej a wpisu prawa zastawu w wykazie 
hip. 1. 70 ks. gr. Wola Piotrowa dotyczącej 
ts. uchwały z dnia 26 maja 1898 1. 2255 
ustanowiony został dlań kurator w osobie 
Waska Łabanta z Woli Piotrowej. 
Bukowsko, 12 marca 1898. 


L. 618 [2568 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku u- 
stanawia dla niewiadomego z miejsca poby- 
tu Hrycia Hojsana z Karlikowa kuratorem 
ad actum Andrija Szpynda z Karlikowa a 
to w celu przeprowadzenia podziału gruntu 
w księdze gruntowej wedle rzeczywistego 
posiadania z Onufrym Hojsan. 

Bukowsko, 10 lutego 1892. 


L. 1197 [2588 3—8] 

Stefanowi Zabytko z Dorożowa niewia- 
domemu z miejsca pobytu ogłasza się, iż w 
celu doręczenia mu ts. uchwały tabularnej 
z dnia 8 listopada 1892 l. 5706 ustanowio- 
no kuratorem jego Zdzisława Szybalskiego 
w Łące i temuż uchwałę tę doręczono. 

0. k. Sąa powiatowy. 
Łąka, 10 marca 1898. 


Zl. 1762 [2528 3—3] 
Vom kk. Kreisgerichte in Stanislau.wird 
betreffs des dem Chaskel Brener abhanden ge- 
kommenen auf den Uiberbringer lautenden 
Spareinlagsbiichels des kaufmännischen Vor- 
schuss- und Kreditvereines in Stanislau Nr. 
259 über 100 fi. ex majori 125 f. 6. W. 
das Amortisationsverfahren eingeleitet und 
der Inhaber dieses Spareinlagsbiichels ge- 
mäss Hofdekret vom 26 September 1844 
832 I. G. 8. $. 17 aufgefordert, solches bin- 
nen sechs Monaten so gewiss vorzubringen 
als widrigenfalls das oberwante Sparein- 
łagsbichel nach Verstreichung dieser Frist 
für null und nichtig erklärt werden würde. 
Stanislau, am 22 Februar 1893. 


L. 5147 [2501 3—3] 
C. k. Sad obwodowy w Kołomyi w 
sprawie wekslowej Bendeta Friedfertig prze- 
ciw Dawidowi Hundert pto 150 zł. ustano- 
wił kuratorem dla pozwanego z miejsca po- 
bytu niewiadomego Dawida Hundert adw. 
dra Zipsera z substytucyą adw. dra Freu- 
denberga i doręczył pierwszemu nakaz za- 
płaty z dnia 15 kwietnia 1898 1. 5777. 
Kołomyja, dnia 15 kwietnia 1898. 


L. 5778 [2502 3—38] 
C. k. Sąd obw. w Kołomyi w sprawie 
wekslowej Bendeta Friedfertig przeciw Da- 
widowi Hundert pto 100 zł. a. w. ustano- 
wił kuratorem dla pozwanego z miejsea po- 
bytu niewiadomego kuratorem ad actum adw. 
dra Zipsera, z substytucyą adw. dra p. Freu- 
denberga i doręczył pierwszemu nakaz za- 
płaty z dnia 15 kwtnia 1893 1, 5778. 
Kołomyja, dnia 15 kwietnia 1893, 


L. 1942 [2624 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu 
podaje do wiadomości, iż dnia 24 grudnia 
1882 zmarła Maryanna lo Dzierzęga, 20 
Szypos w Białymdunajeu bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia. Sąd nie zna- 
jąc pobytu ustawowego spadkobiercy Jana 
Dzierzęgi wzywa tegoż, aby w przeciągu ro- 
ku jednego, licząc od dnia wyrażonego zgło- 
sił się w tut. sądzie i wniósł oświadczenie 
przyjęcia spadku w przeciwnym razie spa- 
dek będzie przeprowadzony z dziedzicami 
zgłaszającymi się i kuratorem Jakóbem Sta- 
chowcem dla niewisdomego ustanowionym. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Nowytarg, dnia 26 marca 1893. 


L. 1137 [2627 3—3] 
Ck Sąd powiatowy wzywa Józefa, 
Franciszka i Pawła Majewskich, by do je- 
dnego roku od dnia trzeciego ogłoszenia te 
go edyktu jako spadkobiercy z ustawy po 
śp. Maryannie ze Skórskich Sołtysik i Józe- 
fiie Skórskim w Rymanowie zmarłych w tut. 
sądzie się zgłosili ustnie lub pisemnie, w ra- 
zie bowiem przeciwnym pertraktacya spa- 
dku z p. Bęgziakiem z Rymanowa jako usta- 
nowionym dla nich kuratorem przeprowa- 
dzoną zostanie. $ 
C. k. Sąd powiatowy. 
Rymanów, 31 marca 1893. 


L. 2567 „ [2649 3—3] 

W sprawie sumarycznej c. k. uprzyw. 
gal. Zakładu kred. włość. w likwidaeyi we 
Lwowie przeciw niewiadomemu z miejsca 
pobytu Wasylowi Pilipezakowi pto 17 rat 
po 6 zł. w. a. z pn., ustanawia się dlą nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Wasyla Pili- 
pczaka kuratorem Fedora Dociaka z Iwa- 


wszystkie swoje środki obronne zapodał lub 
sądowi innego zastępcę swego wskazał. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 22 marca 1893. 


L. 3327 [2606 3—3] 

Isakowi Kornowi z miejsea pobytu nie- 
wiadomemu ogłasza się, iż w celu doręczenia 
mu tus. uchwały tabularnej z dnia 12 kwie- 
tnia 1592 1. 4325 dlań przeznaczonej, tudzież 
dalszych uchwał w sprawie tej zapaść mo- 
gących, ustanowiono kuratora w osobie p. 
Asriela Libleina z Tyśmienicy, wzywając Isa- 
ka Korna, by ewentualnie innego pełnomo- 
enika sądowi przedłożył. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Tyśmienica, dnia 23 marca 1898. 


nikówki i wzywa się kuranda, by temuż 
L. 2400 [2676 2—3] 

C. k. Sąd obwodowy zawiadamia ni- 
niejszem Stanisława Kasperka z Oświęcimia, 
którego obecny pobyt nie jest wiadomym, ze 
Ludwik Gaweł wniósł przeciw niemu skargę 
o zapłacenie sumy weksłowej 650 zł. i że 
dla nieobecnego ustanowiony został z tego 
powodu kuratorem ad actum dr. Korn z Wa. 
dowie. 

Wzywa się zatem Stanisława Kasperka, 
żeby albo temuż kuratorowi środki do obro- 
ny i dokumenta dostarczył, albo też innego 
pełnomocnika sobie obrał i sądowi doniósł. 

Wadowice, 15 kwietnia 1898. 


L. 6122 [2692 2—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Olesku zawia- 
dumia, niewiadomego z miejsca pobytu Ste- 
fana Martyniuka, że matka jego Marya z 
Romaniuków Martyniuk zmarła w Kontach 
7 października 1868 i wzywa go, ażeby w 
przeciągu roku, licząc od poniższej daty oś- 
wiadczył się do jej spadku, w przeciwnym 
bowiem razie postępowanie spadkowe będzie 
przeprowadzone ze zgłaszającymi się spadko- 
biereami i z Filipem Romaniukiem jako ku- 
ratorem dla niego ustanowionym. 

Olesko, 20 marca 1898. 


L. 9476 [2673 2—3] 
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
podaje do wiadomości, że dnia 17 lipca 1847 
zeszedł ze świata Pinkas Korn, a dnia 12 
lipca 1858 jego małżonka Roza z Gutmanów 
Korn w Nowym Sączu nie pozostawiwszy 
rozporządzenia ostatniej woli. 

Sąd nie znając pobytu eórki zmarłych, 
Sury z Kornów zamężnej Birn, wzywa ją, aby 
w przeciągu roku licząc od dnia poniż wy- 
razonego zgłosiła się w tut. sądzie i wniosła i 
deklaraeyę do spadku, gdyż inaczej spadek 
przeprowadzony będzie ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i ustanowionym dla niej kura- 
torem adw. dr. Sehornsteinem z Nowego Są- 
CZA. 

Nowy Sącz, 12 listopada 1892. 


L. 4236 [2680 2—3] 
Zawiadamia się z życia i miejsca po- 
bytu niewiadomego Franciszka Góreckiego, 


własnej, celem zaspokojenia wierzytelności 
c. k. uprzywilejowanego Zakładu kredytowe- 
go włościańskiego w likwidacyi we Lwowie 
w 22 kwotach po 9 zł. 75 et. zpn. dozwo- 
lono. i że do przedsięwzięcia tegoż oszaco- 
wania termin na dzień 8 czerwca 1893 po 
południu wyznaczono. 

Kuratorem Feiwla Grzyba ustanowio- 
no c. k. notaryusza Tytusa Bojnowskiego 
w Pilznie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Pilzno, dnia 12 kwietnia 1893. . 


L. 7898 [2604 2—3] 

„0. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia- 
damia niewiadomego z życia i miejsca po- 
bytu Marcina Grabowieckiego, że Abraham 
i Frejda Adlerowie wnieśli pod dniem 18 
października 1892 |. 7893 podanie o wpis 
na ich rzecz prawa własności do realności 
pod nk, 36 l. wyk. hip. 352 ks. gr. gminy 
Pilzno, objętej że podanie to dzisiejszą re- 
zolucyą przychylnie załatwiono, zaś dla nie- 
go kuratorem ad actum dr. Tomasza Kru- 
dzielskiego adwokata w Pilznie ustanowiono 
1 jemu przeznaczoną dlań rezolucyę powy- 
Ż8ZĄ doręczono 1 wzywa się tegoż Marcina 
Grabowieekiego, aby w ciągu dni 30 od 3 
ogłoszenia tego edyktu ustanowionemu dlań 
kuratorowi potrzebnych informacyi do obro- 
ny swych praw do rzeczonej realności udzie- 
lił, lub innego zastępeę swego ustanowił i 
o tem sądowi doniósł, inaczej wpis powyższy 
za prawomocny uważany będzie. 

„C. k. Sąd powiatowy. 
Pilzno, dnia 30 grudnia 1892. 


L. 6108 [2638 2—38] 

(0. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia niewiademą z życia i miejsca pobytu 
Maryannę z Bernacińskich Kossobudzką, tu- 
dzież niewiadomych tejże spadkobierców, lub 
prawonabywców, że przeciw nim wnieśli 
Eufemia Janikowska i spól. pozew de praes. 
20 lutego 1898 l. 6108 o uznanie, że pra- 
wo żądania zapłaty sumy 400 zł. pol. w sta- 
nie biernym realności pod lk. 122 dz. IV. 
w Krakowie położonej zaintabulowane zga- 
sło przez przedawnienie itp. zpn. w zała- 
twieniu którego, wyznaczono pozwanym ter- 
min 90 dniowy do wniesienia obrony a za- 
razem ustanowiono dla nich kuratora ad 
actum w osobie adw. dr. Tadeusza Gluziń- 
skiego z substytucją adw. dr. Adama Bo- 
bilewicza w Krakowie i poleca Maryannie 
z Bernacińskich Kossobudzkiej, względnie 


i tejże spadkobiercom, lub prawonabywcom, 


aby ustanowionemu kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarezyli lub innego pełno- 
moenika sobie obrali i sądowi o tem do- 
nieśli, w przeciwnym bowiem razie skutki 
z tego zaniedbania wynikłe sami sobie przy 
piszą. 

Kraków, dnia 24 lutego 1898. 


L. 5835 [2633 2—3] 
i C. k. Sąd pow. del. dla miasta Lwowa 
i tegoż przedmieść w sprawach cywilnych 


że celem doręczenia mu tus. uchwały z dnia | S. I. oznajmia niewiadomym z życia i miej- 
12 października 1892 l. 12258, którą zezwo- | Sca pobytu Joannie Pryma zam. Bigal, Pau- 
lono na zaintabulowanie Piotra i Katarzyny | linie Pryma zam. Borej i Maryannie Łucyk, 
mał. Wójtowiczów za właścicieli parceli | że celem doręczenia im tus. uchwały z dnia 
1845/2 w wyk. hip. 1. 639 ks. gr. gminy kat. | 21 kwietnia 1893 1. 18798 w sprawie egze- 
Brzozów zamieszczonej, ustanowiono dla niego į kucyjnej e. k. Prokueyi Skarbu imieniem 
kuratorem adw. dra Festenburga z Brzozowa | Wysok. Skarbu przeciw spadkobiercom Fe- 
i temuż kuratorowi rzeczoną uchwałę dorę- | dora Pryma pto 496 zł. 46 et. ustanowiono 


CZONO. dla nich kuratorem ad actum dr. Krosiń- 
Brzozów, dnia 9 kwietnia 1894. i skiego, a tegoż zastępcą adw. dr. Kopeekie- 
go i powyższe uchwały mianowanemu kura- 

L. 259 [2618 2 8] | torowi doręczono. 


Lwów, dnia 7 marca 1898. 


L. 1897 | [2637 2—8] 
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han- 


C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 
sianowił celem doręczenia rezolucyi tabular- 
nej z dnia 19 styeznia 1893 | 259 w spra 
wie Herscha Feld przeciw Fedorowi Poło- | 
wyszak o prenotacyę prawa zastawu dla su-, dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomą 
my 50 zł. w. a. zpn. w stanie biernym |z miejsca pobytu Waleryę Filipowicz, że 
realności lwh. 111 księgi gruntowej Wola | przeciw niej wniosło Towarzystwo zaliczko- 
michowa objętej Fedora Połowyszaka wła-| czkowe w Krakowie pozew de prs. 18 sty- 
snej, dla niewiadomego z miejsca pobytu Fe- | cznia 1898 1. 1897 o wydanie nakazu za- 
dora Połowyszaka, kuratora Maxyma Wet- | płaty sumy wekslowej 1050 zł. w. a. z pn. 
lińskiego z Woli michowej. i że wydany w skutek tego pozwu nakaz 

O czem się Teodora Połowyszaka za- | zapłaty z dnia 20 styeznia 1893 1. 1897 do- 


wiadamia. | ręczony zostsł ustanowionemu dla tejże ku- 
Baligród, 19 stycznia 1898. | ratorowi adw. dr.Tomikowi z substytucyą adw. 

| dr. Gluzińskiego w Krakowie i poleca Wa- 

L. 2697 [2614 2—3] | leryi Filipowicz, aby temuż kuratorowi po- 


„©. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu | trzebnych środków obrony dostarczyła, lub 
zawiadamia niewiadomych z życia i miejsca j innego pełnomocnika sobie obrała i sądowi 
pobytu Julianę Bukowską, Józefa Szezepa- | o tem doniosła w przeciwnym bowiem razie 
nowskiego i Leopolda Pawłowskiego, wzglę- | skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
dnie ich niewiadomych spadkobierców i pra- | sama sobie przypisze. 
wonabywceów, iż celem doręczenia im uchwa- į Kraków, dnia 20 stycznia 1898. 
ły tabularnej tut. sądu z dnia 10 listopada 
1888 l. 7749 ustanowiono dla nich kurato- | L. 626 [2651 2—3] 
rem, adw. dr. Barbackiego i temuż doręczo- C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie u- 
no wspomnianą uchwałę dla nich wysto- | stanawia Ignacego (yconia ze Starej wsi 
SOWANĄ.. kuratorem ad actum celem doręczenia u- 
Nowy Sącz, dnia 8 kwietnia 1898. chwały tabularnej z dnia 23 września 1891 
l. 9278 dla niewiadomego z miejsca pobytu 

L. 2710 [2626 2—3] ; Jana Tłuściaka i zawiadamia o tem niniej- 
C. k. Sąd powiaqowy w Pilznie zawia- | szem Jana Tłuściaka. 

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu; C. k. Sąd powiatowy. 

Feiwla Grzyba, iż rezolucyą z dnia 30 listo- | Brzozów, dnia 27 stycznia 1893. 

pada 1892 1, 7054 egzekucyjne oszacowanie | SAGE 

całej realności wyk. hip. l 21 gs. gr. gm. Ja-: 

strzębka stara objętej, Geiwla Grzyba w 1/4 


L. 4174 [2765 1—3] 


11 


į 1893 1. 5842 o uznanie prawa zastawu dla 


C. k. Sąd powiatowy w Ropezycach | kwoty 161 zł. 89 ct. w stanie biernym real- 
wzywa wierzycieli śp. Jana Miserskiego w | ności lk. 209 i 210 w mieście Przemyślu 
Sędziszowie, w dniu 1892 zmarłego, ażeby | położonych, jak Dom. VI. pag. 616 nr. 13 


do wykazania i udowodnienia praw swoich 
stawili się w sądzie w dniu 21 czerwca 
1898 o godzinie 9 rano, lub przed tym ter- 
minem podania pisemne wnieśli, a to pod 
skutkami w $. 814 ust eyw. zagrożenymi. 
Ropczyce, 25 kwietnia 1898. 


L. 5742 [2710 1—3] 
„0. k. Sąd powiatowy w Radomyślu, 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
lemensa Sidora, iż celem doręczenia mu 
rezolucyi tabularnej, z dnia 10 sierpnia 1892 
L 5742 na skutek podania Teresy z Racz- 
ków Forezkowej de praes. 22 lipca 1892 
l. 5742 wydanej i dalszych w tej sprawie 
Zapaść mających, Tomasz Walczak z Brnia 
ossuchowskiego kuratorem dla niego ustano- 
wionym został. 44 
Wzywa się tedy niewiadomego z miej- 
Sca pobytu Klemensa Sidora, by celem obro- 
ly swych praw, z ustanowionym mu zastę- 
PCa się porozumiał , ewentualnie innego za- 
stępeę tut. sądowi przedstawił, szkodliwe 
owiem skutki z tego zaniedbania wyniknąć 
mogące, sam sobie przypisze. 
Radomyśl, dnia 10 sierpnia 1892. 


L. 18406 [2671 1—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 
sprawie wekslowej Thumina przeciw Seligo- 
wi Spiererowi pto 150 zł. a. w. z pn., usta- 
nowił dla niewiadomego z miejsea pobytu 
Wenzla Himme! kuratorem adw. dr. Stau- 
bera, z substytucyą adw. dr. Kraśnickiego 
i doręczył kuratorowi dr. Stauberowi uchwa- 
łę z 14 sierpnia 1891 I. 10179 

Kołomyi, 24 grudnia 1892. 


L. 5767 [2686 1—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
Zawiądamia niewiadomą z miejsca pobytu 
laryannę Rostocką, że Chaim Leib Wer 
linger przez pełnomocnika profesora dra 
rnestą Tilla, wniósł przeciw niej o uznanie 
za zgasłą intabulowanej, na rzecz jej t. i. 
aryanny Rostockiej w stanie biernym re- 
alności pod lk. 42 st. 37 nową w Drohoby- 
czu, jak libr. D.m T. I. pag. 76 u. 5 on 
Pozew do rozprawy ustnej w sądzie tutej- 
szym, który zadekretowano z terminem na 
dzień 17 lipea 1398 o godzinie 9 rano, ku 
ratorem ad actum dla niej ustanowiono dr. 
adw. Gustawa Piseka w Drohobyczu. 
Wzywa się więc Maryannę Rostockę, 
by kuratorowi poirzebnych informacyi udzie- 
liła, lub też innego pełnomoenika sądowi 
wskazała, inaczej sama sobie złe skutki 


przypisze. 
Zek 
Drohobye 

L. 3875 


. Sądu powiatowego. 
, dnia 31 marca 1898. 


[2662 1—3] 
a k. Sąd powiatowy w Zborowie za- 
pobytu J niewiądomego z życia i miejsca 
d ózefa Hreczkosija, iż celem prawi- 
doręczenia uchwały tabularnej z 
dla niepo o Poi8 1892 do l. 7763 ustanowił 
Świ 1680 kuratorem Michała Szajgina z Jac- 
lec i doręczył temuż powołaną uchwałę. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Zborów, dnia 5 kwietnia 1893. 


L. 2078 — n _ BEO 
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach w 
Sprawie egzekucyjnej Józefy z Pawłowskich 
ukowej przeciw Antoniemu Mieleckiemu 
pto 123 zł, a. w. z pn. zawiadamia niewia- 
pomego z miejsca pobytu Antoniego Mie- 
EE, że celem doręczenia mu rezolucji 
zwalają, raździernika 1892 |. 12857 do- 
realko M egzekucyjnego oszacowania jego 
aci © lwh. 19 dla gminy Wola łużańska 
zad, 4 kurator w osobie adw. dr. Neuman- 
dzie Stanowiony zcstał i że rzeczą jego. bę- 
lub > Ha pobycie tut. sądowi donieść, 
wić CEO pełnomocnika sobie ustano- 
niknąć y% Inaczej szkodliwe skutki ztąd Wy- 
te mogące sam sobie przypisze. 
orlice, dnia 27 marca 1898. 


= D | [2643] 
Sanok ma k. Kreis als Handelsgericht in 


firma Sim. F kund, dass bei der Handels- 


; ausser jn hii 
Klausenburg sich befindet awo die 


etztere im Handelsregister de NA 
; s königlichen 
Gerichthofes zu Klausenburg für Gesellschafts 
Holzken] Monkiphen Gesellschaftsfirma : 
eingetragen ic, er Sim. Fraenkel et Sohn“ 
Sanok, am 28 Mārz 1893. 


L. k t 2699 1—3] 

i - K. Sąd obwodowy w Przemyślu za 
wiadamia z życia j miejsca pobytu niezna- 
nych Jana Stepana j syn, tudzież z życia 
i miejsca pobytu niewiadomych spadkobier- 
ców tegoż, że Berisch |indenbaum wniósł 
przeciw nim pozew de praes. 7 kwietnia 


on. i Dom. V. pag. 160 nr. 18 zaprenoto- 
wanego za zgasłe i równocześnie dekretowa- 
ny do postępowania pisemnego z terminem 
90 dniowym do wniesienia obrony, że dalej 
dla nich kuratorem ustanowiony został adw. 
dr. Blumenfeld, z zastępstwem adw. dr. 
Niemczyńskiego w Przemyślu zamieszkali. 

Wzywa się przeto pozwanych, aby co 
do swej obrony z kuratorem się porozumie- 
li, lub też innego pełnomocnika nam przed- 
stawili, ileże w razie przeciwnym skutki za 
niedbania sami sobie przypiszą. 

Przemyśł, 15 kwietnia 1898. 


L. 3322 [2740] 

C. k. Sąd powiatowy w Rawie podaje 
w myśl przepisu $ 40 ust. hip. z 19 maja 
1874 n. ©ODz. p.p. powszechnej wiadomości,że 
Towarzystwo c. k. uprzyw. galic. kolei Ka- 
rola Ludwika podaniem przez strony inte- 
resowane w aktach sądowych mogącem być 
przejrzanem, domaga się wydzielenia tabu- 
larnego gruntów w gminie Rzyczki nabytych, 
a mianowicie: 

1) obszaru 43 sążni kwadr. z pare. 
grunt. 830/4 i dóbr Rzyczki, w wyk. hip. 
329, na własność Towarzystwa osad rolnych 
i przytułków rzemieślniczych w Warszawie 
wpisanych. 

2) obszaru 19 sążni kwadr. z drogi 
gminnej lk. 8592, oznaczonej z części pare. 
gr. 2161 powstałej, własność gmin Rzyczki 
w wyk. hip. 91 wpisanej. 


3) 1 sążeń kwadr. z parc. gr. |. 2161/1 | sobie ustanowił, gdyż inaczej skutki ztąd 


z wyk. hip. 326, Stacha Zyłaka syna Grze- 
gorza. i 
4) obszaru 26 sążni kwadr. z pare. gr. 
2161/2 z wyk hip. 327, Klemensa Żyłaka 
z uwolnieniem tych gruntów od wszelkich 


| 


H 


| 


li 17118 


długów i ciężarów hipotecznych o przydzie- | 


L. 4287 [2702 3—3] realności objętej, wyk. hip. |. 286 i wyk. 
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za- | hip. 1. 287 w 4|12 częściach gm. Hlebówka 
wiadamia Pawła Zacharsk:ego z życia i miej | spór o zapłacenie 25 rat pożyczkowych po 
sca pobytu niewiadomego, że dnia 18 mar- | 12 zł w. a. z pn. zaciągniętych przez Mi- 
ca 1898 do l. 3417 wytoczyli przeciwko nie-! chała Hohola dla niewiadomych z miejsca 
mu Jan Bielański i Tekla Bielańska skargę pobytu i z życia pozwanych Justyny Hohol 
o własność 4/42 części realności pod lk. [i Parani Hohol ustanowiono kur torem ad 
129 w Brzozowie wykazem hipotecznym |., actum Jurka Hohola gospodarza Z Hlebów- 
544 księgi gruntowej gm. Brzozów objętejyna | ki. Pozwani ci mogą przeto do tego zastę- 
którą termin do rozprawy ustnej na dzień | pey prawnego udać się z informaceyami lub 
20 czerwca 1893 o godzinie 9 rano w tus. | wskazać innego zastępcy sądowi o czem się 
sądzie wyznaczonym zostały. ich publieznie zawiadamia. 
Sąd ustanawia dla Pawła Zacharskiego, C k Sąd powiatowy 
kuratora Emila Witkiewicza z Brzozowa na Bohorodczany, 15 marca 1898. 
jego koszt i niebezpieczeństwo, oraz wzywa 
go, aby kuratorowi dowody swoje komuniko- | L. 4485 [2707 3—8] 
Niewiadomą z życia i miejsca pobytu 


wał, lub wskazał sądowi innego pełnomo- 

enika. Józefę z Hubnerów Martiokową zawiadamia 
się, że przeciw miej Józef Domnik i Zofia 

Cholewkowa wnieśli skargę o uznamie wie- 

rzytelności hipotecznej 1500 zł m. k. za 

zgasłą, którą z terminem do rozprawy na 

dzień 6 czerwca 1593 o 9 godzinie rano jej 

kuratorowi adw. dr. Fiderkiewiczowi w Pod- 

górzu doręczono. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Podgórze, dnia 20 kwietnia 1893, 


EREU UZIEMI GÓR | 
Doniesienia prywatne. 


C. k Sąd powiatowy. 
Brzozów, dnia 1 kwietnia 1893. 


L. 10004 [2701 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 
wany w Krakowie zawiadamia niewiadome 
go z miejsca pobytu Leiba Wallnera, że 
adw. dr. Koy wniósł przeciw niemu skargę 
de praes. 10 marca 1893 1. 9935 o zapła- 
cenie kwoty 323 zł. z pn. 

Na tę skargę wyznaczono termin do 
rozprawy sumarycznej na dzień 19 „naja 
1893 o godzinie 9 rano i ustanowiono dla 
pozwanego kuratora w osobie adwokata dr. 
Tomika z Krakowa. 

Wzywa się przeto Leibę Wallnera, aby 
ustańowionemu kuratorowi udzielił informa- 
cyi w niniejszym sporze lub pełnomoenika 


FE. RENEM PEC 
BIURO 


EQUITABLE 


ul. Wałowa 1. 23 66 
udziela wyjaśnień eo do nieprześcigni: nej 
przez żadne inne Tewarzystwo tontycy zy 

aków przy ubezpieczeniach Życiowych 


wyniknąć mogące sam sobie przypisać bę- 
dzie musiał. 
Kraków, 21 marca 1898. 


[2666 3—3] 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 


lenie obszarów 43 sążni kwadr. z pare. gr.|że do tegoż sądu dnia 11 kwietnia 1891 do 
890/4 i 19 sążni kwadr. z pare. drogowej ||. 14218 wnieśli Józef Zuckerberg i Rache- 
3592 do księgi kolejowej linii lokalnej Ja- |la Zuckerberg przeciw spadkobiercom Józe- 
rosławsko Sokalskiej, a w szczególności do |fa i Franeiszki Golińskich a mianowicie 
parceli kolejowej 3586 w gminie Rzyczki, | przeciw Stanisławowi Golińskiemu, Michało- 
zaś obszarów: 1 sążeń kwadr. z parc. gr.|wi Golińskiemu, Rozalii Golińskiej i Janowi 
l. 2161/1 i 25 sążni kwadr. z pare. grunt. | Golińskiemn pozew o wykreślenie ze stanu 
2162/2 do parceli drogowej 8092 w gminie | biernego realności pod ik. 3494, we Lwo- 
Rzyczki i wzywa się wszystkich tych, któ- | wie ewikcyi za dotrzymanie obowiązku spła- 
rzyby zamierzonem wydzieleniem czuli się | cenia pożyczki Banku hipotecznego w sumie 
być pokrzywdzonymi. ażeby zarzuty i pre: | 1000 zł. w. a. z pn, na który to pozew wy- 
tensye swoje w nieprzekraczalnym terminie | znaczono termin dziewięćdziesięciodniowy do 


Ogłoszenie licytacji. 


Zarząd masy rozbiorowej Bernharda Wi- 
schnowitza podaje do wiadomości licytacyjną 
sprzedaż wszystkich nieściągniętych dotych- 
czas pretensyj masy pod następującymi wa- 
runkami: : 

I. Mający chęć kupna winni wnieść 
do zarządu masy najdalej do 10 maja b. r. 
do godziny 6 po południu należycie ostem- 
plowaną i w wadyum wynoszące 10 pre. od 


do dnia 1 czerwca 1893 wyznaczonym, w 
tutejszym sądzie tem pewniej zgłosili , ileże 
poty terminie wnoszone zgłoszenia bez 
uwzględnienia pozostaną i z urzędu odrzu- 
cone będą, a przywrócenie terminu tego do 
stanu pierwotnego z powodu zaniedbania go 
według przepisu ustawy jest niedopuszezalne. 

Prawa rzeczowa, któreby na dniu, na 
którym edykt niniejszy przy sądzie tutejszym 
wywieszony został, to jest w dniu 10 kwie- 
tnia 1893, lub po tym dniu, na gruntach 
do wykazu hipotecznego księ:i kolejowej 
wcielić się mających przeciw poprzednim 
posiadaczom tychże nabyte zostały, nie będą 
uzględnione przy wcieleniu tych gruntów do 
księgi kolejowej, a uzyskanie wyżej wzmian 
kowanych praw rzeczonych tylko w tym 
wypadku będzie skuteczne, jeżeliby odneśne 
grunta do wykazu księgi kolejowej wcielone 
nie zostały. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 
Rawa, dnia 27 lutego 1898. 


L. 6918 [2636 3—3] 
._ C. k. Sąd obwodowy zawiadamia ni- 
niejszem niewiadomych z miejsca pobytu 
Izaaka Kohanego i Dworę z Kobanów Lesz- 
kowitzowę, że dla nich celem doręczenia u- 
chwały hipoteeznej ts. z daia 27 sierpnia 
1891 L 16104 ustanowiono kuratorem adw. 
tutejszego dr. Szaneera. 
Tarnów, dnia 13 kwietnia 1893 


L. 2657 [2763 2—8] 

Niewiadomego z miejsca pobytu Fran- 
ciszka Obrochte zawiadamia się, że w sku- 
tek wniesionej przeciwko Janowi Kubinowi 
i spóln. skargi de praes. 9 marca 1893 |. 
2657, wyznaczam termin do rozprawy ustnej 
na dzień 25 maja 1893 o godzinie 9 z rana 
i ustanowiono kuratorem dla niego adwoka- 
ta dr. Geisslera, któremu współpozwany wi- 
nien dostarczyć wszelkich środków obrony, 
lub innego zastępcę sądowi przedstawić 

C. k. Sad powiatowy. 
Nowytarg, dnia 14 marca 1893. 


L. 3876 ]2661 3—3] 
i C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za- 
wiadamia niewiad. z życia i miejsca pobytu 
Józefa Hreczkosija, iż celem prawidłowego 
doręczenia uchwały tabularnej z dnia 28 
maja 1892 1. 2940 dla niego kuratorem Mi- 
chała Szajgina z Jackowiec ustanowiono i 
temuż powołaną uchwałę doręczono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Zborów, dnia 5 kwietnia 1893. 


ozone > APE" 


wniesienia obrony. Gdy miejsce pobytu współ- 
pozwanego Jana Golińskiego nie jest wiado- 
me, został dla niego adwokat dr  Starcze- 
wski kuratorem, a tegoż zastępcą adw. dr. 
Czarnik mianowany. Wzywa się zatem Jana 
Golińskiego, aby do swojej obrony służące 
środki ustanowionemu kuratorowi dostarczył, 
lub też innego zastępcę sobie obrał i tegoż 
sądowi wymienił, gdyż inaczej ze zaniedba- 
nia wyniknąć mogące następstwa szkodliwe 
sam sobie przypisze. 
We Lwowie, dnia 9 maja 1891. 


L. 336 [2650 3—8] 

O. k. uprz. gal. Zakład kredyt. włość. 
w likwidacyi we Lwowie wytoczył pozwem 
praes. 14 stycznia 1893 1. 886 przeciw Ju- 
stynie, Parani, Annie i Onufremu Hoholom 
jako hipotecznym dłużnikom właścicielom 


ofiarowanej ceny kupna zaopatrzoną ofertę. 

Później wniesione oferty nie zostaną 
przyjęte. 

Il. Ten z oferentów, którego oferta 
przez wydział wierzycieli na posiedzeniu ad 
hoc zwołanem jako najkorzystniejsza przy- 
jęta zostania, obowiązany będzie w ciągu 24 
godzin po pisemnem zawiadomieniu pod ry- 
gorem przepadku wadyum całą eenę kupna 
do rąk zarządu w gotówce złożyć, poczem 
wydany mu zostanie dokument ustępstwa 
nabytych pretensyj. 

II. Szczegółowy wykaz nieściągnię- 
tych a do sprzedaży zaofisrowanych preten- 
8yj masy przejrzeć można w kancelaryi za- 
rządu przy ul. Mickiewicza l. 1 w zwyczaj- 
nych godzinach urzędowych. 

Dr. Starczewski 
676 


670 zarządea masy, 


Papée & KKościcki, Lwów, ul. Trzeciego Maja |. 2. 


Komisowe składy hurtowne towarów tylko najlepszej jakości. 
Herbaty Kakao w proszku 
firmy Wogau & Spółki w Moskwie. F- Korffa & Spółka — Delft:A msterdam. 
awy Czekolady Amódóe Kohler $ Syn, 
pod godłem „SYRYUSZ* Losanna i Menier w Paryżu. 
Koniaki wyborne. 


S. Kelsen w Wiedniu 


przy zbliżającym się sezonie budowlanym poleca 
klozety, rury klozetowe, zlewy, zupełne 


urządzenia kąvielowe dla pry- | 


watnych pomieszkań, patento- 
wane hermetyczne zamknięcia 
kanałowe, zamknięcia wstrzy- 
mujące fetory 
w pissoarach 
i wudociągach 


jad. 


Zastępcy dla Galicyi i Bukowiny 


HAMEL i FEIGL, Lwów, ul. Kopernika |. 21. 


12 


urządzony z komfortem, wedle najnowszych wymagań, wykonuje zdjęcia powiększenia 
Nowo założony zdać do naturalnej wielkości, liczne grupy, reprodukcye z najgorszych fotografij, z portretów, 
zakład artystyczno- - - ul. Fredry 1.7.  Zęcia architektoniczne, kolorowania akwarelowe i olejne, fotografie platynowe w ogóle 
CE wszelkie najtrudniejsze zamówienia w zakres artystyczno-fotograficzny wchodzące. 
fotograficzny ann FZ (pałac hr. Fredry). Zakład otwarty od godziny 9 rano do 6 po południu — w niedzielę i święta 
| gi tylko do godziny 2 po południa. 


me 


Masa do zapuszczania podłóg, lakier bur- poleca firma handlowa | 
1843 sztynowy, masa prawdziwie francuska do WW oif A wadbĘBEP 184 
E 


podióg, farby, pokosty i lakiery Lwów, ul. Zólkiewska l. 2. A : 


TERE  — umi 


od PONAD JE: m Lwowskie laboratoryum chemiczne świa- | 
KAS centy. y dectwem z dnia 30 marca 1892 do l. 19148 | 
BERND = centy: m. stwierdziło, że jedynie 
Od 1 styeznia 1893 zaprowadzamy niniejszą : . : 
rubrykę w inseratowym dziale po 1 ecneie słowo Tutki UPATSIOWE NIĘKIEJONE 
drukiem petitowym, po 2 centy od słowa tłustym 
petitem lub jego miejsca. 63 S.W Meda takie 
są znakomite i zupełnie zdrowiu 
4 P 


Zakład wodoleczniczy koło Lwowa 


l (poczta Lwów) 
Pięć piątrowych murowanych budynków i jeden parterowy. Wzorowe urządzenia tak dzia- 


o Z Z RC 
U rządców ekouemicznych z najlepszemi 
rekomondacyami poleca Wysokiej Salachcie 


Krajowy Instytut Pracy Lwów, ulica Or- nieszkodliwe. ; inc” / 0 ' 2 Jed 

miańska l. 14 zj i 677 Nabyć można w sklepach łów leczniczych jak i pomieszkań (w wielkiej części z werandami i balkonami) wedle naj- 
z A R S. W. NIEMOJOWSKIEGO ł nowszych wymogów. Wyborna obfita woda Źródlana, masaż, elektryzowanie, inhslacye, 
Znakomite brzytwy szwajcarskie (pod gwa- we Iwowie, ul. Teatralna 3, gimnastyka, kąpiele elektryczne, słoneczne i inne wedle potrzeby. Lekarz przebywa stale 


ul. Jagiellońska 6, 


(naprzeciw Katedry). 215 downieami 


Wysyłka na prowircyę odwrotnie, opako- 
wanie gratis przy odbiorze 5000 sztuk franko. 


Parkiety 
posadzki deszezułkowe 


wszystkie wyroby stolarskie © 


ako to 


J 
drzwi, okna, krzesła, stoliki 
grodowe itp. 
poleca fabryka parowa 


BRACI WCZELAK 


| „we Lwowie. > 5 
Poszukuje zakupna większej ilości materyałów, a to: brusów sosnowych, 
dębowych i jaworowych w różnych grubościach i długościach. 


Marya TPA NANA RA mms mar 


ogniotrwałe poleca najtaujej | 
KASY (ELSTERm=u 
Lwów. ul. Halicka 24 (gł trafika) 
ko ró - | GACJ 


LEOPOLD LITYNSKI 


Lwów, ul. Kopernika l 2. 


j Wszelką desinfekcyą 


en gros i en detail 

B Kwas karbolowy krystaliczny i 
surowy, 

E Wapno karbolowe, 

E Hysot, Siarkan żelazowy itd. 


poleca najtaniej 


Leopold Lityński 


p gan 


z najlepszej bibułki fran-uskiej 
1000 sztuk od 1 zł. 380 


| 
poleca Lwów, : z ca an 
Feeria F, NARIOYSKIECĄ ote zorza., p „Specialités - 3 
Pr ME a2AZYN SOLOWYCH SUKIEN 
Kasy ogniotrwałe | Śęskich i dziecinnych 


Lwów, ul. Jagiellońska 1. 3. 


Zarząd zakładu wodoleczniczego „Marjówka”, 


rancyg) 0o 2 3 4 ostrzach a kmkoziRukicnnice 28 w gama Doskonała kuchnia, kryty „deptak, piękne spacery w parku zakładowym 
po zł. 3.80, 5—, 6-—. oraz we wszystkich znaczniejszych handlach A w Th nA aae czytelnia, fortepiany, bilard, kręgielnia, gry towarzyskie. Omni- 
z 643 us kursujący stale między Marjówką a Lwowem. Telef l: ieci i 
lazny we Lwowie, plac kapitulny l. I Ostrzega sią przed licznemi naśla- e) B JIA maeyj udal) »ambela 0 JOOJ 
2 
9 


miasta liwowa. Skromne warunki, Bliższych informacyj udziela i zamówienia przyjmuje E 


Spory słynne na Świecie 


klattawskie OŹĆZIKI WSPANIAŁA Š 


odznaczone! 1892 ua pierwszej wielkiej mię- [3 
dzynarodowej wystawie goździków w; Wiedniu, Ø 
jedyną najwyższą nagrodą: dyplomem hono- $ 
rowym, nagrodą żaszczytną Jego Wysokości [IS 
panującego księcia Jana Liechteusteina, na- B 
grodą zaszczytną pana H. Em. Grossingera, 
medalem państwowym, wielkim srebrnytu mó- $a 
dalem Towarzystwa, dwoma medalami związ- J[Ę 
kowymi. — W Pradze 1891 na krajowej wy- Ẹ 
stawie jubileuszowej najwyższą nagrodą zło- $ 
tym medalem odznaczone. 
10 sztuk po 10 sort zł. 3.— 
56 » BO50 „ „ 13— 
20 n» PO Ż0 „ „ 5.50 
100 „ pol0ó0 „ a 26— E 
Goździki ogrodowe w pięknej mieszaninie, ję 
wszystkie pełne, 106 sztuk 9 zł, goździki sta- [R 
łe 10 sztuk 4 zł., 100 sztuk 35 zł. — oferuje | 
i przesyła franko Fr. Spora, ogrodnietwo 
wywozowe, kultura goźd.ików tylko hurtem 
i <w Klattan, w Czechach. 836 


poleca Piotr Chrząstowski, bandel H i trafikach. 
| 


| 
| 
| 
I 


we Lwowie, 
plac Bernardyński 1. 17 
poleca swój od r. 1854 istniejący 


Skład mebli 


Spółka Stolarzy Lwowskich 


Patent Polzera & Spółki, dostawcy dia wysokiego à d 
c. k. Rządu, kolei żelaznych i domów bankowych w gmachu Banku kredytowego obok WP. Filipa 
poleca zastępca dla Galicyi Simon De- Haasa otwarty. 4 

gem, we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 19. 557 Wolny dla każdego wstęp w celu przekonania | og 


się o wybornym gatunku, eleganckim wyko- 


obficie zaopatrzony 


M || naniu i P> niskich cenach naszego w wielki wybór garniturów do salonów, kompletne urządzenia pokoi 
aterya y M ee szyby, oa towary i najrze- D) JAdalnych i syplalnych, oraz utrzymuje na składzie mebie gięte i Żelazne. 
b telniejsze pa MA T. Publiczności, Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa i tapicerstwa wchodzące przyj- 
o nasza reklama. muje po cenach najprzystępniejszych, ręcząc za spieszne, gustowne i wedle 
udo wlane „ Prosząc P. T. Publiczność o poparcie, zape- TARA dokładne wykonanie. i A Ę 660 
mianowicie: a ką om zawiedzie się, kupojąc u nas, 
Cement portlandzki, dobrze, pięknie i tanio. 366 AAAA 
Wapno hydraoliczne, 1. Sandhani E Land | aiiaban 
l . Sandban . Landau. 92.. 
Esolirki, płyty asfaltowe Uwaga, Na w żądanie posyła się Sak" ul. halicka 
i ołowiane, | RARE 
JPapka, tektura asfaltowa J : WA 
a an [hnatowicz r 
do pokrycia dachów, „ Chińsko - rosyjska A RE. optamana o każdej 
Dachówki syst. francuskie najprzedniejsze perfumy, wody toaletowe, V, klg. Congo cesarski Sal È Osylea miitam myn 16 ai. Bo 


W s a Familijon w podam 3 a | średnia p ino 
h» » M, TR maipe A 


mami uznania — aoc” 
e jaśminowa, fiołkowa, różana, re- 
Perfumy: zedowa, "kan waliowa, Ylang- 
| Ylang, Opoponax, Jockey - Cluh, heliotropowa, 


Piece i kuchnie kaflowe 
utrzymuje Da składzie Ess Bouquet, piźmowa, Midlefeurs, itp. Flakoni- 
5 ki po 25, 40, 75 ot. 1 zł. 150 itd. 


ARNOLD WERNER Perfumy królowej Marysienki. Flakon 2 zł 
€ f , O wyszechnie r 
Woda lwowska, Sepesi mina 


dla swego prayjemsego, orzeźwiającego i długo 


Lwów, ul. Sobieskiego 3. | È trwałego zapachu, do sErspiania sukien, chustek 


poleca 43 

Cegły ogniotrwałe, 
AG „ bardzo dobre 1 sl. 80 È Leqasira grobosiaraiata 9 sł. GO 
J '⁄ „ Moelango de zeskan a fed. 4 sł, Quinta., . . . .. 9RD 
boa s p e WO p $ d BO Mokta sałata , , , . 14 ał. 80 
i, „ Imperial w pudełka Ba Suwa doła . .... 1082.80 


f , „ Wysiewokkerbaciar. 1 s} 60 È Ceylon posłom . . . 10 sł 80 


i 
| 
odszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplo- 
| 
| 
I 
Í 


684 | gi rozpylania w salonie — Fiakonik mniejszy 80 
= j Ect, większy 1 zł. 60 ct. í 
e A odznae 
Konkurs.  ;» {Woda warszawska, wyż, 
z kwi zapachem Flakonik § i 
; . mniejszy 95 ct, większy 1 zł. BU ut. 
Na jedno stypendyum z fundacji | woda lewandó e  dwókigi wód 
ś. p. Franciszka Orzęckiego o rocznych ; | A: pain dA lewando- 
+ wo.ambrowa, są powszechnie używane qao roz- 
63 zł. a. w. dla wysłużonego prywa- | f pylania m salonach MAE e 
watnego oficyalisty niezdolnego do pra- | miłego i jagodnego zapachu. Flakon 50, 70, 30 


W obrędbie Dóbr pod zarządem podpisanej Administracyi jest do 
obsadzenia kilka posad praktykantów lasowych z roczną płacą 170 zł., 


R : Gi żę t ` 0 A ` 5 
cy, który przekroczył 65 rok życia. > 11.:, wkilku odmianach H [jj Wiktem w naturze lub relutum 20 zł. miesięcznie, wolnem pomieszkaniem 
Podania zaopatrzone świadectwami słu- | Wody kolońskie i, gatunkach, prze- kawalerskiem i opałem. 

$ i or s 28. ASO 0 et. ? . : : Ą ź z F 
żbodawców, ubóstwa i moralności, ja- | Haza 40, 50, 80, 1 złr., | 50. 5 ? Kandydaci wykazujący się świadectwami ukończonego kursu leśnego 
koteż matryka chrztu należy wnosić do Nabyć można we Leowie w sklepach Akademii kultury ziemiańskiej w Wiedniu lub krajowej szkoły lasowej 
15 czerwca 1893 do komisyi Instytutu ao E AP A PY we Lwowie, tudzież świadectwem fizycznego uzdolnienia, mogą udoku- 

i TO] I LEA. í : , A > $ ; ( Ę 
ubogich pea 5 pac „arcybi- |Czerniowcach liynek l. 2. — oraz we mentowane podania wnieść do dnia 22 maja b. r. pod adresem: Admi- 
i map „m m , ka BE ! |É wszystkich pierwszorzędnych sklepach i nistracya Dóbr JW. Hrabiów Potockich w Krzeszowicach. 682 
omisyi Instytutu ub. Chrześcian. ` aptekach. 


Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego l. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


